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Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32  K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  8  K., 
m ie s i ę c z n i e  2 K. 70  h. — W m iejscu: r o c z n i e  24  K., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., m ie ­
s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 K. 20  h. miesięcznie. We 
wszystkich innnyeh państw ach 3 K. 80  h. miesięcznie.

„Przew jdnlk nauku*vy I lite rack i" , dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzym ają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do końca czer4*a lub 
od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi f K. 50  hal., drudzy 60 hal. 
„Przew odnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty ibliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wieri za m iarą pe 
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów pry” atnyeh przyj- 
mu „ w łą cz n ie  J gencya dziennico w Sokołowa!..u„j 
we Lwe de Pasuł Hausmanna I. 9. i w biurze Lu­
dwika Plohna ul. Karola Ludwika I. 9 ; we Francyi 
w Paryżu  w yiąeznit Ageneya pana Adama, 38 Rue 
de V&renne. .

W ć  UEZIJBOWa

ezył Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
]jpca ^ aJwJższem postanowieniem z dnia 5 
^  . r - nadać najmiłościwiej radcy Na-
str -lL ira * referentowi dla spraw admini-

! ekonomicznych przy galicyj- 
Radzie krajowej, dr. Ignace- 

rkdc J a n o w s k i e m u ,  tytuł i charakter 
woru z uwolnieniem od taksy.

E d y k t.
d° pQ̂ '' Namiestnictwo podaje niniejszem 
d iWa ®Zec“uej wadomości, że komisya obcho- 
jektowan? % rozPrawił ekspropryacyjną dla pro- 
ftajj . 8° Wodociągu z Dniestru w gminie 
sio un: C o dla dworca w Samborze, odbędzie 
dżinie 1 .s êrPD' a 1903 i rozpocznie o go- 
Wvi „ roinut 15 po południu (czas kolejo- 

n a s tacyi w Samborze.
up}as2e, ykazy gruntów, które m ają być wy­
da si AOne> wraz z planami, wyłożone bę- 
dui. i0, e do przepisu §. 14 ustawy z 
celaryj v‘*;el=0 1878 Dz. p. p. nr. 30, w kan- 
P*>z d • zaru dworskiego w Radłowicach

< • * < dla o6M" 'po-
szezenZarz^ y  przeciw zamierzonemu wywła- 
14 j* ?  moŻŁa wnieść w ciągu powyższych 
rze lub’ na r^ce c' k‘ ^ rostw a, w Sambo- 

przy rozprawie komisyjnej, 
dniojje arzu ŷ późniejsze nie będą uwzglę-

k. w
lipca j inaiestnictwa we Lwowie z dnia 17 
cyjnycj; r do 1. 93.961 o weterynarsko-poli- 
zwierzat zarz4dzeniach w sprawie przywozu 
kóZ) U .  , 'a°icowych (bydła rogatego, owiec, 
rePreze t Z Węgier do królestw i krajów 
dnis 1 r ?wanych w Radzie państwa, dalej z 
hująey . PCa b. r. do 1 92.328 o wykazie pa- 
raźljWv . w ^alicyi zwierzęcych chorób za-

Obwieszczema

F-ych, zestawionym na podstawie sprawo­

zdań starostw, przedłożonych od 10 do 17 lipca 
b. r. i zwracająccyh przytem uwagę na panu­
jące w innych krajach koronnych zwierzę­
ce choroby zaraźliwe, oraz z dnia 18 lipca
b. r. do 1. 92.330 o ogłoszeniu jako zapo­
wietrzone szeregu miejscowości w powiatach 
politycznych K o ł o m y j a  i H o r o d e n k a , — 
zamieszczone są w „Dzienniku urzędowym" 
dzisiejszego numeru Gazety Lwowskiej.

CZEŚĆ 1UEURZED0WA

Lwów , 18 lipca.

(Tygodniowy przegląd polityczny).
Na Węgrzech stała się rzecz zwyczaj­

na, w  normalnym porządku rzeczy polity­
cznych zawsze naturalna i przewidywana, na 
razie groźna, ze względu na przyszłość ra­
czej uspakajająca bo zbliżająca rozwiązanie. 
PP. Barabasz i Polonyi zastąpili F ranci­
szka Kossutha w dowództwie nad opozy- 
cyą Węgierską. Namiętność, zmęczona dłu- 
gotrwającem wysileniem i tęskniąca do u- 
miarkowania, ustąpiła miejsca namiętności 
świeżej i aieziiięczonej; program stary i 
przez swą starość coraz bezpieczniejszy ustą­
pił nowemu, pstremu, postawionemu na ośiep, 
słowa i groźby gwałtowne, lecz z rzeczywi­
stością prze< ież się liczące, zgłuszono gło­
sem nieprzejednania i szaleństwa. Pokazało 
się także, że umowy zawierane przez rząd z 
opozycyą radykalną, mają jeden wyraźny, 
dla drugiej strony dobroczynny skutek. Oto 
opozycyą dowiaduje się w sposób autenty­
czny, o co rządowi chodzi, w które miejsce 
trzeba godzić, aby uczynić mu jak najwięcej 
złego, jakiego warunku niedotrzymanie przy­
czyni mu największe trudności, jakie warunki 
mu stawiać, gdy znowu do układów przyj­
dzie. Te wszystkie korzyści zrozumiała wię­
kszość opozycyi węgierskiej i wyzyskała je 
najskrupulatniej i najniesumienniej. Że przy- 
tem wystawiła na sztych swego wiernego i 
gorliwego stronnika i wodza, że znając jego 
lojalność tak ułożyła swój rachunek, aby Fr. 
Kossuth wpadł w zasadzkę własnej uczciwo­

ści i, nie mogąc zmusić towarzyszy partyj­
nych do wypełnienia zobowiązań, w ich imie­
niu przyjętych, sam stał się politycznie nie­
możliwym, to jest także w powszednim bie­
gu i obiegu polityki parlamentarnej. Na ta­
kie zdarzenia i zjawiska utarło się przecież 
wyrażenie już od czasów Rabagasa — mówi 
się wtedy o sprycie politycznym i życiowym.

Niemiecki aparat oficyalnych zaprze­
czeń funkcyonuje w ostatnich czasach gor­
liwie. W Nordd. AUg. Ztg. stanowią demen- 
tis rzekomych mów i oświadczeń Wilhelma II. 
stałą rubrykę. —■ Równocześnie zaprzeczono 
jakoby cesarz odprawiał publicznie modły 
za wyzdrowienie Leona XIII, nazwano 
fantazyą rzekomą rozmowę cesarza z ame­
rykańskim milionerem w Kiel o wyniku 
wyborów do parlamentu i o sposobie postę­
powania z demokracyą socyalną, stwierdzono 
wreszcie, że wiadomość, jakoby cesarz na 
śniadaniu u posła Czirsky’ego w Hamburgu 
zapowiedział był wojnę ogniem i mieczem 
przeciw socyalistom, „polega mimo powoła­
nia się ua wtł'emniczone kota na niedorze­
cznym wymyśle". Hamburger Nachrichten 
są zdania, że takie rozszerzanie fałszywych 
pogłosek o wynurzeniach cesarskich nietylko 
polityczuie szkodliwie działa, ale uchybia czci 
należnej monarsze. Proponują też, aby lukę 
p tn ie jącą  w f |j  mierze, w kodeksie karnym 
jak najprędzej wypełnić

Z wizytą pana Loubeta w Londynie 
zeszła się w jednym czasie wizyta eskadry 
Stanów Zjednoczonych w Portsmouth. Była 
tc ta sama dywizya floty amerykańskiej, która 
w Marsylii witała prezydenta Francyi, wra­
cającego z Algieru. Odwiedziny jej w Anglii 
dały powód bezpośredni do różnych fet w 
Portsmouth i Londynie, a pośredni do rozwa­
żań na temat całego szeregu mniej lub wię^ 
cej nienaturalnych zbliżeń i serdeczności po­
litycznych. Pan Chaunoey Depew, wybitny 
polityk Stanów Zjednoczonych chce widzieć 
w równoczesnośei podróży prezydenta Lou­
beta i eskadry amerykańskiej do Anglii 
ważną datę historyczną. Skorzystał z te­
go mianowicie, aby uczynić paralelę mię­
dzy ową chwilą z przed stu laty prze­
szło, kiedy Franeya i Stany Zjednoczone łą­
czyły się przeciw Anglii, a obecną, w któ­
rej te trzy państwa zbliżają się coraz więcej 
do siebie. Cień rzucany na te jasne obrazy

przez niektóre niepokojące objawy stosunków 
angielsko-rossyjskich i amerykansko-rossyj- 
skich, z okazyi Mandźuryi, Korei i Japonii 
względnie rzezi kiszyniewskiej rozprasza się 
powoli dzięki milczeniu, jakie w tych wszy­
stkich sprawach od pewnego czasu zapano­
wało.

Zresztą od podróży ministra Kuropatki ■ 
na do Japonii znać istotnie pewną dótente 
we wzajemnein stanowisku Rossyi i Japonii. 
Część prasy japońskiej wyraźnie przyznaje 
imperium rossyjskiemu prawo zabrania pół­
nocnego kawału Mandźuryi dla zabezpiecze­
nia rossyjskicn kolei i handlu.

Zawierucha bałkańska końccj się — a 
raczej traci siły, wchodząc w okres martwoty, 
w tamtych okolicach i stosunkach przecież 
z reguły tylko powierzchownej, nie głębokiej, 
chowającej w głębi nieugaszone zgliszcza i 
zawsze gotowe do rozżarzen iskry.

I c. Ł  Krajowej B ety  Mni
C. k. Rada szkolna krajowa przeniosła 

w stan spoczynku: Waleryo Kozubską, nau­
czycielki^’ 6-kiasowej szkoły żeńskiej w Ro­
hatynie; Julię Fussównę, nauczycielkę kie­
rującą 6-klasowej szkoły żeńskiej w Jawo- 
rowie; Anielę Kiihnelównę nauczy ciekę szkoły 
wydziałowej żeńskiej w Rzeszowie; W łady­
sławę Howdunową, nauczycielkę 2-klasowej 
szkoły w M anastercu; Tomasza Błaszkiewi­
cza, nauczyciela 1-klasowej szkoły na przed­
mieściu „Adamówka" w Brzeżanach; Tade­
usza Ostrowskiego, nauczyciela 1-klasowej 
szkoły w Skoinorochach; Damiana Laszewi- 
cza, nauczyciela 1-klasowej szkoły w Petli- 
kowcach.

Na wakacyjny kurs nauki zręczności 
w Krakowie przeznaczyła c. k. Rada szkol­
na krajowa następujących nauczycieli: 1. 
Krajewskiego Jana z Balic, 2. Zabdyra Mi­
chała z Rącznej, 3. Niespodziańskiego Tadeu­
sza z Wołowic, 4. Garę Stanisława z Czer­
nichowa, 5. Śliwę Dominika ze Zwierzyńca,
6. Nodzeńskiego Jana z Półwsia zwierzynie­
ckiego, 7. Parysa Stanisława z Półwsia 
zwierzynieckiego, 8. Florczyka Piotra z Ru-
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TEODORA JESKE-GKOIŃSKIEGO.

XVIII
(Ciąg dalszy).

^ k i e g ^ e , siły w dźwięcznym głosie 
?ci ’ ty‘e w jego słowach wiary młodo- 

^  'n°W(?dzeaie> tyle pewności siebie w 
P°tęg„ w n.eJ P (Stawie, iż lęk przed wielką 
^  piorws 01" Gospodarskiego, który poraził 
hiczniij zeJ chwili odwagę rotmistrzów i po- 
*§ z ol’ r ’ z?Jieiłil’ się w chęć zmierzenia 

^-hgiui zynQitn potworem, gotującym się po 
' abiły r°nie rzek’ do walki nierównej, 
^alerpjfy r^ee serca, rozgorzała fantazya ka-

a^ a ^ as^  nakrył głowę hełmom i skinął

perzom " i zanieście słowa moje żoł- 
tcaan n  ozkazaf ~  Hańba wojsku, które 

a-hiera »hnSl ucz;ć osobistą odwagą, jako się 
^Siletrn c zw.Tcięża n Ł pulu sławy. Litować 

krow ia nie będę.

Kiedy jego podkomendni skoczyli, do 
swoicn chorągwi, zaczął się on rozglądać w 
położeniu. Wczoraj uczynić tego nie mógł, 
wczoraj bowiem były błonia jeszcze ciche i 
puste. Już słońce zaszło, kiedy wojsko ho- 
spodarskie nadciągnęło.

Lekko faliste, prawie równe łęgi na­
dawały się doskonale ao harców jazdy, przy­
stępu jednak bronił most, najeżony arma­
tami. Usunięcie tej przeszkody kosztowałoby 
wiele krwi, a krwi tej byłe tak nało, iż 
trzeba jej oszczędzać.

Zrozumiał Łaski i dlatego szukał w 
głowie jakiegoś fortelu, któryby mu ułatwił 
przejście na drugą stronę rzeki.

— Tchórzliwe psy oni bojarkowie wo­
łoscy — rzekł do Rożna i Ferakhdesa, któ­
rzy trzymali się jego boku. — Czekają na 
skutek bitwy. Mogli byli przysłać jakowych 
zaufanych ludzi, którzyby nam wskazali brody 
rzeki. Tyle obiecywali, a nie uczynili nic dla 
nas.

— Zacnej duszy rycerskiej ule było n i­
gdy w tej chytrej nacyi, której obyczaje są 
daleko różne od obyczajów innych ludów 
krześcijańskich — odparł Rożen. — Przejdą 
do nas wszyscy, ale dopiero po wygranej 
bitwie.

Łaski milczał, namyślając się. Po chwiń 
odezwał się głosem rozkazującym:

— Rotmistrzowie: Szekely, Rukuński i 
Yillaie posuną się w górę rzeki, szukając 
brodu! — Moi ludzie kezmarscy, rytwiońscy, 
harmaty i chorągwie polskie, cotną się za 
oną wieś, przypartą dc wzgórza, i ustawią 
się tak, aby i>*li z drugiej strony rzeki nie 
widziano. — Roty piirwsze pana Gwagnina

i strzelcy burgundzcy rozrzucą się na bło­
niach, przypadłszy do ziemi.

Nie tłómacząc się, dlaczego tak posta­
nowił, zjechał z oczu wojska hospodarskiego 
i ukrył się z Heraklidesem za kępą drzew.

Słońce zdjęło tymczasem z łęgów so- 
czawskicb resztę mgieł porannych. Zrzuci­
wszy z siebie lisią czapkę, próło nieznacznie 
fale błękitne, zmierzając ku środkowi nieba. 
Pogodny dzień jesienny bez wiatru i kurzu, 
bez żarów lata, dodawał rycerstwu otuchy. 
Wygodniej bić się w ciężkim, pancerzu, kie­
dy pot nie zalewa oczu, a gorąco nie tamuje 
oddechu.

Z ukrycia swojego śledził Łaski z wy­
tężoną uwagą ruchy wojska hospodarskiego. 
Wpadną-Ii w pułapkę, albo-li domyślą się 
fortelu? Serce biło mu głośno, na policzki 
wystąpiły rumieńce niecierpliwego oczekiwa­
nia. tego młodość nie lubiła czekać, a mu­
siała długo, bo zanim Rożen zaniósł rozka­
zy hetmańskie rotmistrzom, a oni je wyko­
nali ubiegła godzina — wieczność dla kogoś, 
co bierze si^ za bary ze śmiercią

Widzu ł Łaski, jak jego zaciężne cho­
rągwie posuwały się brzegiem rzeki, przysta- 
wając co kilkadziesiąt kroków, widział Uh 
różnobarwne proporce, poruszające się na wie­
trze, coraz dalsze, coraz bledsze. Czynili, co 
im przykazał, a teraz chciał wołać: prędzej, 
prędzej! Zdaleka wydawało mu się, że wloką 
się wolniej od much, pełzających po rozlanej 
smole.

Spojrzał na wojsko nospodarskie. Czar­
na fala pospolitego ruszenia popstrzona tu i 
ówdzie błyszącemi plamami hufców pancer­
nych, przewalała się z miejsca na miejsce,

gięła się, rozpadała na części Szykowała się 
widocznie. Kilku jeźdźców oderwało się od 
ogromnego cielska i pędziło cwałem ku mo­
stowi.

Łaski wstrzymał oddech, włożył całą du­
szę we wzrok. Czuł w tej chwili w sercu 
straszliwy niepokój wodza, który myśli, czuje, 
pragnie i cierpi za swoje wojsko, za wszyst­
kich, bo wie, że od jego rozwagi i przyto­
mności zależy los tych wszystkich. Zginą, 
jeżeli nie będzie czuwał nad nimi. Ostygł 
cały ze wzruszenia, stał się zimny, jak gdy­
by go febra porwała w swoje lodowate m - 
jęcia. Wpadną-li w  pułapkę? — pytał każdy 
jego nerw.

Nagle oświeciły jego twarz blaski wiel­
kiej radości. Z mostu zdejmowali Wołosi ar­
maty i prowadzili je brzegiem rzeki ku miej­
scu, w któ-em jego zaciężne chorągwie szu­
kały brodu.

Zaśmiał się z cicha, jak dziecko szczę­
śliwe i wypadłszy z ukrycia, ruszył, co koń 
wyskoczy, do wsi.

W  kwadrans potem zadudniła ziemia 
pod kopytami rumaków bojowych. To leciały 
chorągwie polskie przez błonia, przez most 
na drugą stronę rzeki. Za jazdą biegła pie­
chota, za piechotą armata. A galopujący trę ­
bacz wzywał rycerstwo zaciężne do powrotu.

Stropiło się wojsko hospodarskie zrę­
cznym fortelem. Widać było, że jeźdźcy, świe­
cący srebrnemi blachami, snadi pułkownicy 
Aleksandra, śpieszyli ku wyniosłemu miejscu, 
na którem czerwienił się duży namiot szkar­
łatny.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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soeie, 9. Oiueiurę W iktora z Baliniec, 10. Ja ­
na Miekajłowa z Słobódki leśnej, 11. W ła­
dysława Ruszezakowskiego z Budzanowa, 12. 
Jana Wisza z Pilzna, IB. Franciszka Regie- 
ea z Janowic, 14. Michała Wańezyka z Sta­
rego Sącza, 15. Macieja Niedżwieckiego z 
Łomnicy. Kurs odbędzie sig w czasie od 20 
lipca do 20. sierpnia 1903.

0. k. Rada szkolna krajowa orzecze­
niem z dnia 6. lipca b. r. zorganizowała w 
mieście Lwowie: w miejsce 4-klasowej szko­
ły pospolitej męskiej im. św. Antoniego 3- 
klasową szkołę wydziałową męską, połączo­
ną z 4-klasową pospolitą o podwójnym eta­
cie sił nauczycielskich dla szkoły pospolitej; 
w miejsce 6-klasowej szkoły pospolitej mę­
skiej im. Konarskiego 3-klasową szkołę wy­
działową męską, połączoną z 4-klasową szko­
łą pospolitą o podwójnym etacie sił nauczy­
cielskich dla szkoły pospolitej ; w miejsce 
6-klasowej szkoły pospolitej męskiej i 4-kla­
sowej pospolitej męskiej im. Czackiego 3- 
k laso^ą szkołę wydziałową męską im. Cza­
ckiego, połączoną z 4-klasową szkołą po­
spolitą o podwójnym etacie sił nauczyciel­
skich dla szkoły pospolitej. Ta druga szkoła 
4-klasowa męska będzie nosiła nazwę im. 
króla Jana Sobieskiego; w miejsce 6-klasowej 
szkoły pospolitej męskiej im. Staszica 3-kla- 
sową szkołę wydziałową męską, połączoną z 
4-klasową szkołą pospolitą; w miejsce 6- 
klasowej szkoły pospolitej męskiej im św. 
Marcina 3-klasową szkołę wydziałową mę­
ską, połączoną z 4-klasową szkołą pospolitą; 
w miejsce lilii szkoły męskiej im św. Anny 
4-klasową szkołę pospolitą męską im. św. 
A n n y ; w miejsce filii szkoły im. Czackiego 
4 klasową szkołę pospolitą męską im. Cza­
ckiego ;

zorganizowała tern samem orzeczeniem 
4-klasową szkołę pospolitą żeńską im. króla 
Jana Sobieskiego o podwójnym etacie sił na­
uczycielskich i 4-klasową szkołę pospolitą 
żeńską im. ks. Augustyna Kordeckiego; po­
dwoiła etat personalu nauczycielskiego dwóch 
szkół 4-klasowych pospolitych żeńskich, t. j. 
szkoły im. ks. Isakowicza i szkoły im. Sien­
kiewicza ; podwoiła etat personalu nauczy­
cielskiego 3-klasowej szkoły wydziałowej żeń­
skiej im. św. A nny; wreszcie przekształciła 
2-klasową szkołę mieszaną im. św. Zofii na 
4-klasowe szkoły pospolite męską i żeńską i
2-klasową szkołę mieszaną im. Zimorowicza 
na 4-klasową szkołę pospolitą męską;

wyłączyła orzeczeniem z dnia 11 lip ­
ca b. r. gminę Bakowce w okręgu bobre- 
ckim z zakresu szkolnego w Trybuchowcach 
i zorganizowała osobną 1-klasową szkołę w 
Bakowcach, oraz przekształciła 2-klasową 
szkołę w Trybuchowcach na 1-klasową; o- 
rzeczeniem z dnia 8 lipca b. r. wyłączyła 
gminę Nową Wieś Narodową w okręgu szkol­
nym krakowskim zamiejskim ze związku 
szkolnego w Łobzowie, zorganizowała 4-kla­
sową szkołę mieszaną w Nowej Wsi Naro­
dowej i przekształciła 4-klasową szkołę w Ło­
bzowie na 2-klasową;

przekształciła orzeczeniem z dnia 8 
lipca b. r. 6-klasową szkołę ludową żeńską 
w Gorlicach na 3-klasową szkołę wydziało­
wą żeńską, połączoną z 4-klasową pospolitą 
i zorganizowała osobną 4-klasową szkołę lu­
dową żeńską w G orlicach;

przekształciła orzeczeniami z dnia 10 
lipca b. r. 1-klasową szkołę w Lisichjatnach

w okręgu cieszanowskim na 2-klasową; 1- 
klasową szkołę w Łapszynie w okręgu brze- 
żańskim na 2-klasową.

C. k. Rada szkolna krajowa postano­
wiła orzeczeniem z dnia 10. lipca b. r. bu­
dowę 2-klasowej szkoły w Jodłowej I. w 
okręgu pilzneńskim przy pomocy zasiłku z 
funduszu szkolnego krajowego w myśl art. 
9 ustawy z dnia 24 kwietnia 1894 Nr. 49 
Dz. u. kr.

Wydział krajowy zgodnie z wnioskiem
c. k. Rady szkolnej krajowej przyznał na rok 
1903 z fundacyi pod nazwą „fundusz szkół 
ludowych z roku 1872“ jednorazowe bez­
zwrotne zasiłki na budowę szkół następują­
cym gm inom :

1. Dołęga okręg Brzesko . . 800 K
2. Brzesko, Sło- 

twina i Brze-
zowiec „ Brzesko . . 800 „

3. Faściszowa „ Brzesko . . 800 „
4. Brzezinka „ Chrzanów . 500 ,.
5. Słupiec „ Dąbrowa . 500 „
6. Posada nowo-

miejska „ Dobromil . 600 „
7. Czerlany „ Gródek . . 300 „
8. Czeluśnica „ Jasło . . . 500 „
9. Ostrowy bara­

nowskie „ Kolbuszowa 500 „
10. Ujanowice „ Limanowa . 300 „
11. Klęczany „ Nowy Sącz 400 „
12. Mokre „ Pilzno . . . 400 „
13. Skurowa „ Pilzno . . . 700 „
14. Przysiółek Za­

dy ad Woło-
szcza „ Sambor . . 600 „

15. Ryehwałd „ Żywiec . . 400 „

KORESPOMEKCYE

Wiedeń, 16 lipca.
(Kanał Dunaj - Odra).

Dyrekcya austryack'ch dróg wodnych, 
która rozpoczęła swe prace w maju r. 1901, 
wygotowała już niemal we wszystkich szcze­
gółach wykończony projekt budowy kanału 
Dunaj-Odra na przestrzeni 160 kim. od Wie­
dnia do Przerowa (z odgałęzieniem do Oło­
muńca), oraz przeprowadziła połączone z tern 
studya i opracowała generalne projekty dal­
szych części tego kanału do Ostrawy Mo­
rawskiej i dalej do Krakowa. W dniu 13
b. m. rozpoczęła się, zarządzona przez Mini­
sterstwo handlu, rewizya trasy wspomniane­
go kanału na przestrzeni Wiedeń - Przerów. 
Kanał ten wpadać będzie do Dunaju poniżej 
Lang-Enzersdorf a gdy z czasem rozstrzy­
gnięta zostanie kwestya przebudowy starego 
łożyska Dunaju koło Fiorisdorf na wielki 
port, będzie miał w tym porcie drugie uj­
ście. — Od Florisdorfu kanał, który biegnąć 
będzie na wysokości 160 m. ponad poziomem 
wody w Adryatyku — dotykając szeregu 
miejscowości idzie koło Lundenburga do Go- 
ding (a zatem w pobliżu linii kolei Półno­
cnej), dalej koło Ungarisch Hradisch (Hra- 
dyszcze węgierskie), Hutlein u do Przerowa. — 
Przed Lundenburgiem kanał biegnąć będzie 
akwaduktem ponad rzeką Thają. Koło Go- 
ding projektowana jest pierwsza szluza. Po­

wyżej Nagragedl (za Hradyszczem Węgier- 
skiem) przechodzi kanał na potężnym akwa- 
dukcie z prawej na lewy brzeg rzeki Mora­
wy (March). Począwszy od Góding podnosi 
się kanał w śluzach, mających od 5 do 6 
metrów spadku, aż do Przerowa, gdzie żwier- 
ciadło wód w kanale wznosić się będzie na 
204 m. nad poziom morza, a zatem o 44 m. 
wyżej aniżeli do Goding.

Kanał będzie miał normalną głębokość 
(wody) 3 m , a szerokość jego u podstawy 
16 m. Urządzony będzie więc tak, iż równo­
cześnie będą mogły przepływać obok siebie 
dwa statki. Normalna łódź, przeznaczona do 
spławiania na tym kanale, powinna mieć 67 
m. długości, 8-2 m. szerokości, w wodę po­
winna zagłębiać się najwyżej 18  m. a poje­
mność winna mieć 630 ton.

Z Przerowa iść będzie kanał na Lipnik 
(Leipnik), Morawską Ostrawę, dalej prze­
bywa dział wód między Beczwą a Odrą, 
przyczem znajdą zastosowanie elewatory, na 
które rozpisano konkurs międzynarodowy — 
poczera od doliny Odry aż do Krakowa ka­
nał będzie miał znowu urządzenia szluzowe.

Wzdłuż kanału projektowane są w każ­
dej ważniejszej miejcowości porty.

Wiedeńska Izba handlowo-przemysłowa 
(odpowiednia jej sekcya) zajmowała się dzi­
siaj sprawą tego kanału i uchwaliła między 
innerni domagać się budowy wielkiego portu 
w starem korycie Dunaju koło Florisdorfu,— 
oraz takiego urządzenia, aby ruch okrętów 
w porcie możliwym był przy każdym stanie 
wody.

Ję zy k  polski na Bukowinie.

Z Ozerniowiec piszą do Czasu:
Ministerstwo oświaty zarządziło od przy­

szłego roku szkolnego nadzór osobny nad 
nauką języka polskiego w szkołach bukowiń­
skich.

Zarządzenie to jest pomyślnym wyni­
kiem dłuższych i wytrwałych zabiegów. W ia­
domo, że Polacy bukowińscy od lat wielu 
dokładali starań, aby języka polskiego uczo­
no dobrze — co jak wiadomo, można osią­
gnąć jedynie, jeżeli sity nauczycielskie są 
odpowiednie i jeżeli istnieje ścisły nadzór. 
Celem uzyskania należycie ukwalifikowanych 
sił, wprowadzono wreszcie przed dwoma laty 
naukę języka polskiego w seminaryurn nau- 
ezycielskiem na tory normalne. Udziela jej 
obecnie prof. Żukowski i jest nadzieja, że 
kandydaci, przez niego przygotowani, spro­
stają swemu zadaniu, zwłaszcza jeżeli liczba 
godzin, poświęconych nauce, będzie powię­
kszoną.

Doświadczenie jednak uczy, że nawet 
najlepsze siły nauczycielskie, bez nadzoru, 
ostać się nie mogą. Język polski jest prze­
ważnie przedmiotem nadobowiązkowym, co 
nieraz wystarcza do macoszego traktowania, 
tera więcej, iż niejednokrotnie nauczyciel, u- 
czący języka polskiego, nie jest Polakiem ; 
wśród inspektorów bukowińskich zaś niema 
ani jednego Polaka, bo język polski w tym 
kraju nie jest uznany jako krajowy. To też 
nikt dotychczas nie przeprowadzał inspekcyi 
i nie można się było przekonać autentycznie,

czy nauka jest odpowiednią. Już przed d 
ma laty rozpoczęli przywódcy polscy) en? JL 
czue w tym względzie starania. Uz/8* ■ 
na razie inspekcyę dla szkół w Czerni 
cach i Gurahumorze. Na tej podstawie p  ̂
prowadził prof. Kobielski w Czern'oWn!L|f 
kilka wizytacyj ważnych i skutecznycu. » 
inspekcyi po za Ozeraiowcami i Gurahuffl 
trwał jednak dalej, skutkiem czego 1J  
niektórych szkołach ludowych nauka jf*J 
polskiego zupełnie podupadła.

Teraz nareszcie starania PolakoW j  
kowińskich zostały uwieńczone pomysW^ 
skutkiem. Rada szkolna krajowa uznała, , 
nauka żadnego przedmiotu bez nadzoru ist^ £  
nie może. Inspekcyę dotychczasową r0V (). 
rzono na cały kraj. a ponieważ profesor 
bielski opuszcza Czerniowce, przeto zffrdC^ ,  
się do profesora dr. Halbana z zapy t^ ' j 
czy gotów czynności odnośne objąć? Pro1 
Halban przyjął ten obowiązek.

W 1

Papież Leon XIII.

(Telegramy).

R zym , 18 lipea. Wczoraj w ieczór Wf 
dano następujący biuletyn : „ O j c i e c  św. P  ̂
pędził dzień dosyć spokojnie i trochę ^  
Ogólny stan nieco lepszy. Puls 88; 
powierzchowny 32; ciepłota 36’6.“ 
Lapponi.

R zy m , 18 lipca. Wczoraj wieczór  
ją ł Papież kardynała Rampollę. W 6I3jj. 
dnia zjawił się spowiednik Pifferri, z c, 
rym Ojciec św. rozmawiał dłuższy czas.■ 
cye uerek poprawiły się, jednakże sądzą 1® . j’ 
że każdej chwili może ustąpić polep526^,;® 
stan pogorszyć się znowu. W każdym 
katastrofa w skutek ostatniego polepa 
znowu nieco została odsunięta.

R zym , 18 lipca. Italie  donosi: ' f  ) 
tykanie sądzą, że stan, w jakim Pap1® • 
zostaje, może trwać jeszcze kilka tyST0^11*'. r,

Wedle Giornale d’Italia kardynał^? , 
di objął w uroczysty sposób urząd wic0“ 
clerza św. Kuryi.

T rib m a  donosi, że kardynałowie K ^  
polla i Oreglia wydali jak n ajostrzejszy  
rządzenia celem zabronienia obcym ws 
do W atykanu.

R zym , 18 lipca. Agennya 
ogłasza wczoraj o godzinie 11 minut 20 
czorem : „Papież przepędził dziś może u ... 
pszy dzień od początku choroby. Stan, wAjł 
kim obecnie się znajduje, może jeszcze tr • 
przez pewien czas. P łyn w jamie °P ijip 
poprzednio prędico się zbierał; w 0 S cZę- 
czasie ilość jego nie zmieniła się. I unefnbO 
ści organizmu regularnie choć trochę 8 
funkcyonują. , je

R zy m , 18 lipca. Papież 
przyjmuje z reguły pokarm tylko P v :a 0. 
jednakże wczoraj na jego prośby lekar^® y,< 
zwolili ran dać także pokarm stały. y l° uj8- 
d'Italia  donosi, że pogorszenie, które 0 je 
wiło się u Papieża w środę, nie P°s y t al£ 
dalej. W ostatnich dniach Papież 
osłabiony, że iada chwila obawiano się t. 
strofy, wbrew jednak oczekiwaniom P e ­
szenie od dwóch dni nie wzmogło się- 
to katastrofa ciągle zagraża, jedynie

7)

l ŁITEBATD1Y ZAGRANICZNEJ.
B O C Z N A  D R O G A .

I życia wieSniatów A ie ry la  zachodniej.

(Z angielskiego).

II.
(Ciąg dalszy).

W ill doznał niejasnego wrażenia, że 
widzi fosę zarośniętą trawą i cierniami, po­
czuł lejce w ręku i ujrzał konie, które 
parskając i płosząc się, skakały na stałym 
gruncie.

Podniósł się, oszołomiony, potłuczony, 
pyłem okryty. Trzymał ciągle lejce w ręku 
i wkrótce przekonał się, co się stało; koło 
przednie spadło, wózek się przechylił, a on 
został wyrzucony na ziemię. W yprzągł spło­
szone konie i przywiązał je- sil ile do ba- 
ryery, a sam wrócił szukać koła i luszni, 
która wylatując, była powodem całego wy­
padku. Koło szybko się znalazło, ale trudniej 
było z lusznią. Szukał na wszystkie strony, 
pochylał się, szukał w miałkim pyle drogi, 
w trawie — daremnie 1

Wiedział, ie  czasami koło bez luszni 
może się obracać nawet dłuższą chwilę, nie 
spadając, to też na coraz szerszej przestrze­
ni czynił swoje poszukiwania. Kilkakrotnie

przeszedł tam i napowrót prawie półmilo­
wą przestrzeń, a wściekłość i zmartwienie 
coraz bardziej go opanowywało. Zaciskał zę­
by w bezsilnej niemocy, w gorączce zawodu 
i niepokoju. Stała mu przed oczami Agnie­
szka czekająca i pełna zdziwienia, że go do­
tychczas niema, a to widzenie do tego sto­
pnia oczy mu zamroczyło, że nie spostrzegał 
leżącej na drodze luszni, przysypanej w czę­
ści pokładem pyłu. Przeszedł obok niej raz, 
ale wtedy właśnie patrzył z przestrachem 
na swój zegarek, na którym była już dzie­
wiąta godzina, a gdy po raz drugi przecho­
dził, nie mógł nic już widzieć oczami, peł- 
nemi łez, które gniew mu wyciskał.

Żadna kombinacya, choćby najspryt­
niejsza nie potrafi zastąpić tej cząstki skła­
dowej wozu, a na folwarkach nie znajdziesz 
zwykle zapasowych luszni, Will więc nie miał 
nic innego do roboty tylko szukać, szukać 
do skutku.

Co chwila sobie powtarzał:
— Niema co szukać! wsiądę na konia, 

pojadę do niej i wytłómaczę, co się stało.
Ale poszukiwania podobne mają pe­

wne podobieństwo z połowem ryb: przez dłu­
gi przeciąg niema nic, aż nareszcie ryba się 
nawija. Tak samo Will; biegał bez tchu pra­
wie tu i tam, aż przytomność go odbiegała 
ze zmęczenia i gniewu, aż w końcu, odgar­
nąwszy niechcący nogą miałki pył drogi, 
znalazł to, czego szukał i kurzem okryty, 
kipiący ze złości doprowadził koło do po­
rządku.

Była już dziesiąta, gdy wsiadł do buggy 
i wypuścił konie galopem. Co ona sobie po­
m yśli? Widział ją  teraz z oczami łez peł- 
nemi, nadąsaną... Siedziała w oknie w kapelu­
szu i w rękawiczkach; wszyscy z domu już 
pojechali, a ona czekała...

Domyśliwała się, że coś się stać mu­

siało, bo obiecał przecież, że o ósmej przy- 
jedzie. Wiedziała, że mają jechać tym buggy— 
zapomniał wtedy, że swojem poniedziałkowem 
zachowaniem mógł w niej obudzić nieufność 
i zniechęcenie !...

Wiedziała na pewne, że przyjedzie, to 
dosyć.

Ale gdy zjeżdżał ze stromej drogi i 
zakręcił w stronę dziedzińca, nie ujrzał ża­
dnej twarzy, ani uśmiechniętej, ani smutnej, 
w oknach domu. Pusto było i cicho, firanki 
w oknach pozapuszezane. Ta cisza dziwny 
ból mu spraw iła; coś mu podeszło do gardła, 
dławiąc.

— Agnieszko! — zawołał. — Hola! 
Oto jestem nareszcie!

Żadnej odpowiedzi. Usiadł na ławce 
pod domem i nagle stanęło mu w pamięci 
jego zachowanie [poniedziałkowe! Mogła być 
chora! Na tę myśl zadrżał z obawy.

Wtem starzec jakiś z widłami w ręku, 
ukazał się z za węgła domu i śmiał się, 
szczerząc zęby.

— Nie ma jej tutaj! Pojechała!
— Pojechała?
— Tak, będzie temu więcej niż go­

dzina.
— Z kim?
—  Z Edem Kinney — odrzekł stary 

ze złośliwą intencyą, — Myślę, że narobiłeś 
sobie bigosu.

Will wskoczył na wózek i zaciął konie, 
które obiegły pędem dziedziniec i wyleciały 
za bramę. Oblicze jego było białe jak u tru ­
pa a szczęki zaciśnięte. Wszystko mu jedno, 
gdzie jedzie. Konie leciały jak wiatr, a on 
powoził niemi bezwiednie, nie widząc ich 
nawet przed sobą. Umysł jego zaległa bu­
rza wściekłości, rozpaczy i wstydu.

Póki życia nie zapomni tej jazdy, pod­
czas której pożegnał się ze wszystkimi swo­

imi zamiarami, ze skończeniem szkoły 1 
dyowaniem prawa. Porzuci wszystko, 11 ^ 
brata i przyjaciół. W zmąconym V0<c0 $ 1 $ 
szalałych namiętności, miał jedną tyl^° .1 u- 
jasną: wyjechać, udać się na poludn1 ’ 
ciec od żartów i drwin sąsiadów i ®Pr 
żeby ona to wszystko odczuła i odcierp

Zatrzymał się na dziedzińcu i nie. gO' 
przęgając koni, wszedł do swego dom11 pyl 
rączkowo pakować się zaczął. Plan j eJ>r?jlle 
gotowy. Pojedzie natychmiast do row»' 
i zapłaci człowiekowi, który konie odp 
dzi napowrót do domu.  ̂ j

Głowę jego uciskała myśl o 
wstydzie, który ściągnęła na niego. / ° , oCliei
waniejej poniedziałkowe było przecież P
lekkomyślne i to wspomnienie j®sZpZz0(}Zfl' 
dziej go podniecało przeciwko niej. P r 
wał, że razem z Edem musiała tera .g8J 
śmiewać się z niego. Nagle usiadł i a 
do niej list, podyktowany pod wpły^® 0\fi' 
kiego okrucieństwa, które się w 
dziło. . kj8 $

„Jeżeli ci się podoba iść do <p 
Edem, możesz sobie iść. Nie mam cl eie' 
powiedzenia. Możesz być pewna, że 
bie tam zawiedzie. Więcej mnie u lfc 
czysz \  0pil'

Podpisał, zapieczętował, a P°*ie t 0. 
ścił głowę na piersi i płakał jak “z ie ,j£U 

Ale łzy jego nie złagodziły K1' ' c p»' 
stu. Spełnił on swoje zadanie, wy aCych 
toki gorących i bolesnych łez, pty1 
niewinnej duszy i na tę myśl, Wlh 
okrutną radość, siedząc w pociągu’ 
cym go na południe.

(Ciąg dalszy nastąpi)-



^ M n j 8̂ 4 Ua S ofcn . a może na

ifazzô ?y ttl, 18 lipea. (Tel. p ry  w.). Piof. 
Uu ,ni. Pd wydaniu wczorajszego biulety- 
NfeU WladczyJ w°bee jodnego dziennikarza: 
bezpii^ cłloroby jest ciągle groźny i nie­
który . y-.Ale wczoraj objawił się symptom, 
|ju y  Jeżeli nic jest zwodniczy, oznacza zwrot 
■ L PS2eB?u- Pozwala on żywić nadzieję, że 
fygod •ni)ż;na otrzymać życie Ojca św. dnie, 

niei a może nawet miesiące.

Narodowość papieży.

°d ea ^  ^ g i m  szeregu papieży, zaczynając 
duj lrtego okresu dziejów papiestwa, znaj- 
ftâ dów Prze<̂ s âw^ e ê Prawie wszystkich

V (n, ^'cmcami z pochodzenia b y li: Grzegorz 
999) poprzednio Bruno, cyn Ottona, 

Klemens i i  [1046 — 47) -  
571 u ”wkup B am bergi; W iktor I I  (1055 — 
54y^hiskup Eichstadtu i Leon IX (1043 — 
®ia "a ^ un°n , arcybiskup Toul, z pochodze-

v  ka, iynale Janie Ganganellim, który
&tolicy Apostolskiej, jako Klemens 

■nie ■ ~   ̂ powstało w Niemczech po-
Sem ’ 2 ZW8̂  S1§ właściwie Godfrydem Lan- 
v ^  października 1702 r.

^  drukarzem, a następnie wy- 
2 °J czyzrty na zawsze; przeczą 

Hgj, z® temu inne dane, dowodzące, że Kle- 
17(15 ^  urodził się d. 13 października
jajj0 r' w okolicach R mini, we Włoszecn, 
te sya lekarza wioskowego, nie był więc 

cen* iBoZ Włochem.
Vj j^ r lodzenia holenderskiego był Adrjan 

t ~  23) urodzony w Utrechcie.
(lągc Hiszpanii pochodzili: Kalikst VI 

(i) ®)> poprzednio Alfons Boigia, bi- 
]50gN "aleneyi, oraz Aleksander VI (1492 — 

~~ H< Iryg Lensuolo Borgia, bratanek 
^1, również arcybiskup Walencyi. 

W  ™ Anglii urodził się kardynał Mikołaj 
8kin.eSPeare’ który zasiadał na tronie papie- 

> ja k i  Adryan IV (1154 — 59). 
dyj °tr Philargi, ubogi Greczyn z Kan-
’ ' tał papieżem pod nazwą Aleksandra

ster T? ran^uzami z pochodzenia b y li: Sylwe- 
Adriii (999 — 1003), poprzednio Gerbert z 
O^jd ac, w Oweinji; Kalikst I I  (1119 — 24) — 
tTru c hr. Burgundyi, arcybiskup Vienne; 

IV (1261 — 64) — Jan  Pantaleon, syn
jcrft,ea ’Ł Troyes w Szampanji, patryarcha 
C ^ s k i ; Klemens IV (1265 -  68) -  
ein ł?r Pouląues le Gros z St. G illes; Mar- 

(1281 — 85) Szymon de Brion. 
bier„ -  Hcuzami również byli papieże wy- 
1308 1 P0(lczas niewoli awinjcńskiej papieży 
S S Ł 2 ł  mianowicie Klemens V (1305 — 

rzędni o Bertrand d’Augoust, arcybi- 
p ^ n ie a u x ; Jan  XXII ( 1 3 1 6 - 3 4 — u-

rodiony w Oahors, arcybiskup Awinjonu; 
Klemens VI (1342 — 52) — biskup A rras; 
Inocenty VI (1352 -  62) ; Urban V (1362 -  
70) — W ilhelm Grimoard, przeor benedyktyń­
ski w Auxerre i Grzegorz XI (1370 — 78) — 
Piotr Boger Beaufort.

Z Portugalii pochodził urodzony w Liz­
bonie Jan XXI (1276 — 77), zwany z po­
wodu wielkiej uczoności Glericus Universalis.

Wszyscy inni papieże byli Włochami.

W łochy na morzu.
Po za Anglią nie ma w Europie kraju, 

którego ekonomiczny rozwój zawisłby tak 
bardzo od żeglugi, jak to ma się rzecz we 
Włoszech. Jakoż najważniejsze wszystkie 
plany dzisiejszego rządu włoskiego skupiają 
się dokoła jednego celu: podniesienia stano­
wiska mocarstwowego Włoch na morzu tak, 
iżby mogły one stanąć do skutecznej w tym 
kierunku konkureneyi z Austro- Węgrami i 
Prancyą. Jako dowód posłużyć może Genua. 
Doszła ona do bajecznego niemal rozkwitu 
tak, że już dzisiaj szowiniści włoscy zwą ją 
„Hamburgiem Południa11. W krótkim stosun­
kowo czasie stała się Genua głównym por­
tem włoskiej imigracyi i emigracyi (zwłaszcza 
w kierunku Ameryki) portem, o który zawa­
dzić musi każdy z europejskich podróżnych, 
udających się do Azyi wschodniej, Indyi, Au­
stralii, lub powracający ztam tąd; wreszcie 
największym placem transytowyin Wioch, 
które obiera sobie import południowo -ros- 
syjskiego zboża, sprowadzanego w olbrzy­
mich ilościach do Włoch i do Szwajcaryi.

ZachęcoDy tym ponętnym przykładem, 
wniósł rząd włoski przedłożenie, mające na 
celu przebudowę innych ważnych portów 
królestwa. Zapotrzebowanie obliczono na 32 
milionów lirów, z czego część przeważna 
użyta być ma w roku budżetowym 1903/4. 
Powiększonych ma być przez stosowne adapta- 
cye 30 portów, a mianowicie 12 na wybrzeżu 
zachodniem, dwa porty Sardynii, dziesięć sy­
cylijskich, sześć na Adryatyku. Jako szczegół 
charakterystyczny podnieść należy, że dla 
wszystkich portów wymienionych wysp i za­
chodniego wybrzeża przeznaczono przeciętnie 
po pół miliona lirów, podczas gdy dla por­
tów w Brindisi, Monopoli, Bari i Molfetta 
suma przeznaczona wynosi 4 3, a dla por­
tów w Ankonie i Wenecyi 4-8 milionów li­
rów. Pokazuje się stąd, ile więcej wagi przy­
wiązuje rząd włoski do portów Adryatyckich, 
zwłaszcza w Wenecyi i Ankonie, niźli do 
innych. Widocznie idzie tu o stworzenie wy­
datnej konkureneyi dla Tryestu i Bjeki (Fiu- 
me), co zresztą i stąd wynika, że wezwano 
kompanie żeglugi do wniesienia ofert dla 
projektowanej nowej lip ii parowców, Wene- 
cya-Kalkuta. Porozumiano się już nawet z 
wielkiemi Towarzystwami „Navigazione Ge­

n e r a l  Italiana11, „Veloce“ i „Puglia“ w tym 
duchu, że mają one znacznie pomnożyć i 
rozszerzyć linie żeglugi do roku 1908, w któ­
rym wygasają kontrakty zawarte z temi to­
warzystwami.

Aby także mieszkańców prow incjonal­
nych zainteresować postępem na polu żeglu­
gi, wdrożono akcyę w dwóch kierunkach. 
Przedewozystkiem poświęcił rząd szczegól­
niejszą uwagę włoskiemu związkowi Towa­
rzystw żeglużnych „Lega Navale“, założone­
mu na wzór podobnych instytucyj niemie­
ckich. Król sam objął nad nim protektorat, 
a ks. Aosty godność honorowego prezydenta. 
Od tego czasu liczba stowarzyszeń ubocznych 
rozrosła się w dwójnasób, agitacya zaś przy­
brała takie rozmiary i tak się cżywiła, że 
obecnie we wszystkich większych miejsco­
wościach odbywają się odczyty i wykłady na 
temat celów i idei Lega Nava’le, o interesach 
państwa na morzu, o marynarce handlowej i 
wojennej. Odczyty te urządzają przeważnie 
oficerowie marynarki, bardzo często łącząc je 
z improwizowanemi na prędce wystawami 
marynarskiemi, które — również na wzór nie­
mieckich — mają rozbudzić wśród ludności 
zrozumienie istoty i celów marynarki.

W połączeniu z żeglugą morską za­
myśla rząd poświęcić wielką troskliwość tak­
że żegludze rzecznej. Komisya, której poru- 
czono studya nad tą sprawą, wygotowała 
przed miesiącem projekt, mający na celu 
spławność rzek i wielkich zbiorników wo­
dnych w okolicach Friulu, Emilii, Wenecyi 
i w Lombardyi. Przedewszystkiem ma być 
uczyniony spławnym Pad, za pomocą które­
go Ohioggia i Wenecya połączą się z Me- 
dyolanem za pomocą linii wodnej. Także bo­
czne linie wodne Mincio i Adda, mają być 
skanalizowane, jezioro zaś Garda zostanie 
otwarte dla komunikacyi z wielką drogą wo­
dną Padu i nową siecią kanałów.

Dzięki tym połączeniom będzie można 
wielkie masy towarów, których transport nie 
wymaga pośpiechu, wysadzać na ląd na wy­
brzeżu liguryjskiem, a nie adryatyukiem, jak 
dotąd, odejmując tym sposobem nieco ciężar 
Genui na korzyść portów adryatyakich. Tak­
że żegluga przybrzeżna na północnym Adrya­
tyku, dotychczas poprzestająca na przestrze­
ni pomiędzy ujściem Tagliamento a Padu 
będzie mogła obecnie sięgnąć z nadzieją ren­
towności z jednej strony aż po Bawennę, z 
drugiej zaś po Isonzo. Koszta tych olbrzy­
mich kanałów wyniosą co prawda aż 118 
milionów lirów jednakże jest nadzieja, że 
około 77 milionów pokryć będzie można, 
wyzyskując siłę wodną na cele elektryczno­
ści, tak, iż pozostałoby do zapłacenia w ogól­
ności tylko 4 1 miliónów lirów, które wobec 
niewątpliwej rentowności sieci dróg wodnych 
opłaciłyby się bardzo prędko.

Nie mało wprawdzie czasu upłynie, za­
nim będzie można tak rozległe plany wpro­
wadzić w życie, ale już samo ich zaproje­
ktowanie zasługuje na uwagę, zwłaszcza, że

idzie ono ręka w rękę ze wzrostem włoskiej 
floty wojennej, która wedle projektu, do r . 
1906 ma uzyskać objętość 229.000 tonn, a 
więc połowę tej objętości, którą posiada flota 
francuska. Tak wzmocniona zajmie flota wło­
ska bardzo wybitne miejsce w rzędzie potęg 
morskich.

K R O N I K A
Lw óv’, 18 lipca.

— Najd. Arcyksiążę Karol Stefan
(junior) przybył wczoraj rano w towarzystwie 
adjutanta z Żywca do Kratowa i zamieszkał' 
w Grand-hotelu.

Wczoraj po południu zwiedzał Najd. Arcy­
książę Wieliczkę, a dziś wieczorem odjedzie z 
powrotem do Żywca.

—  JE. P. Marszałek Krąjowy hr.
Stanisław Badeni, powracając z Wiednia do Ra- 
dziecliowa, przybył dziś do Lwowa.

— Z Uniwersytetu. P. Aleksander 
Hausman, rodem ze Lwowa, otrzymał na Uni­
wersytecie wiedeńsBim stopień doktora praw.

P. Hieronim Kalitowski, rodem z Butyna, 
otrzymał na Uniwersytecie Jagiellońskim stopień 
doktora praw.

— Z Politechniki. Pan Karol Reutt, 
rodem ze Lwowa, złożył drugi egzamin pań­
stwowy na wydziale chemii technicznej w Poli­
technice lwowskiej.

— Ruch Ogólny na szlakach Kra- 
ków-l3ieńozyeii| i Czyżyny-Mogiła podjęto z dniem 
17 b. m. na nowo. Na szlam Bieńczyce - Ko­
cmyrzów ruch pociągów pozostaje nadal zasta- 
nowionym.

— Dziennika urzędowego c. k. Ra­
dy szkolnej krajowej w Galicyi, redagowanego w
c. k. Radzie szkolnej krajowąj nr. 23, wydany
d. 15 lipca 1903 r. zawiera: Okólnik c k. Rady 
szkolnej krajowej do c. k. Rad szkolnych okrę­
gowych i Zarządów szkół ludowych publicznych 
w sprawie zniżenia cen jazdy kolejami państwo- 
wenn dla uczestników konferencyi. Wiadomości 
osobiste. Organizacya szkół. Budowa szkół. Kon- 
kursa. Ogłoszenia.

— Towarzystwo wzaj. pomocy ręko­
dzielników i przemysłowców „Rodzina11 przenio­
sło z dniem 15 b. m. swą kaacelaryę z Rynku 
17 ao kamienicy przy ul. Dominikańsjdej 1. 4 
w parterze.

— W krajowej średniej szkole 
rolniczej w Czernichowie odbyły się 
egzamina roczne i główny przy współudziale de­
legatów knratoryi szkoły, Wydziału krajowego 
i Ministerstwa rolnictwa.

Na knrsie I. składało egzamin 26 uczniów, 
z pomiędzy których 3 złożyło egzamin z odzna­
czeniem, 16 ze stopniem dobrym, 4 otrzymało 
poprawki po wakacjach, a 3 pozwolono powtó­
rzyć kurs I.

Z noezyi słoweńskiej.
*

Sosla - A s z k e r e :  „Rapsod/je bolgarskega 
is ggodmine bolgarske vstaje. 

Q. %  bułgarskiego guślarea.
** bulg, powstania). Lubi

Obrazy z dsie- 
Lublana 1902.

(ąd t*°e*ya słoweńska słabo zachwyca do­
lej a ®Ze_ ucho zapewne dlatego, że lutnia 

ra jr°joua dziś jeszcze na tę melodyę, 
j^°kćł już dawno przebrzmiała. 
j*e.5ń słoweńska dzisiejsza w szacie swej 

lejszą, to ballada, legenda lub piosnka 
• aHnd°̂ Va* Najobszerniejsze panowanie ma 
1 nas tak pospolita w czasach filaretów
eZo*8k «W H nas już epoka wielka, „Miekiewi- 

a* j min§Ia, u nich się jeszcze nie za- 
^  I poezya ich prawdziwa nie 

n 5Ze wieków ale jedno stulecie zale- 
f Wz r f  ^ZlW zatem, że największy iehpie- 
"ńHW* reszern, był tylko „słoweńskim Pe- 

toni’ S najwybitniejszy między dzisiejszy- 
*" twórcy ballad zyskał.

) a T kerc po lo tu  balladę. W ydał ich już 
1K L  borków. W szaty rymowe ubiera też 

.'fickf Cẑ  to święte (z pisma św.) czy też 
^Vśród ostatnich jedna nas więcej 

jsM i j Sw^treścią „Muteeosojski“ (pokutnik1) 
V  ‘piewająea przygody Bolesława Śmia- 
■? Iffcu zazwyczaj do swych poezyj szuka 

te aC- y  dziejach i na tle dziej owern osnuwa 
1*1)0$, “tani i historyczne jak n. p. najnowsza 

ehie^ładniejsza „Napoleonowa kochanka11. 
11,1 na®troił nasz pieśniarz swą lutnię 
« kjltt '8z$ nutę. Obdarzony talentem poe- 

**' nrałym, pragnie — jak nam się 
ałtię^I^jóć śladem chorwackiego mnicha 

^  bros • totego b. r. obchodził 80 roezni- 
tobąe j którego imię. wsławiły nie 

1 'odzienne wiersze, ale twory epiezne

l) Mut,iec-mrmowa.

„Osvetnici“ (Mściciele). Przywdział tedy sza­
tę bułgarskiego guślarza, by opiewać pierw­
sze brzaski wolności bułgarskiej i dzieje wy­
swobodzenia się bratniego plemiem i przed 
ćwierć wiekiem z niewoli tureckiej.

Rapsod I. poświęcony jest bohaterowi 
narodowemu, prz-z Turków w r. 1873 w Sofii 
powieszonemu, którego imię Wasi) Levski. 
Rapsod wspaniały. W kościele św. Mikołaja 
w Białym Karłowcu zachwyca co niedzielę 
wiernych swym śpiewem pięknym młody 
„diakon11. Jednej niedzieli głos jego był tak 
czarowny i anielski, że lud go uważa za świę­
tego. Wtedy do ludu się obraca zakonnik i 
woła:

Jaz sem pevec vasz, bratje predragi!
Czuli danes ste zadnijcz moj glasJ
(Słyszeliście dziś po raz ostatni).
Nisem vecz (więcej) pa diakon Ignatij,
Kaluczer (mnich) sedaj nisem vecz ja z !

Od tej chwili imię jego Wasil Levski. 
Przez lat 12 odtąd przebhga całą ziemię buł­
garską to jako śpiewak, który nawet na dwory 
tureckie zagląda i pieśnią rozwesela swoją 
tych, co przedmiotem są jego nienawiści, to 
znów jako kupiec lub derwisz. Wszędzie za­
pala rodaków do powstania. Zdołali go wresz­
cie wyśledzić i ująć wyznawcy księżyca. W y­
konano na nim wyrok śm e ra . Rodacy spo­
glądali w milczeniu na jego ofiarę, „cierpie­
nie wszystkim łzy wysuszyło11, żaden ni : za­
płakał, ale każdego serce zemstą dyszało; 
wszyscy mówili:

Zbogom, Levski, apostul, veliki svetnik !... 
Nepozabljen (niezapomniany) ostanę donaszuji

[nam dan!

Obraz II. ma nap is: „Tabor v Oboriszczu11 
(dnia 14 kwietnia 1876). Opis zebrania haj­
duków (zbójnicy) i ich narada wśród lasu 
bałkańskiego, podobny nieco do zgromadze­
nia Szwajcarów Schillerowskich. Bej wodzi 
tutaj BeLkowski, godny towarzysz Lewskiego, 
on gorącą swą przemową pociąga druhów do 
czynu. Pięknie go poeta przedstawił, jako

męża, któremu „Bóg w piersiach serce wrzące 
stworzył, co płonie za swobodą i za nią 
tęskni'1 i dzielną dał mu prawicę. Zaklina 
przyjaciół, by mężnie wytrwali, bo nikt ich 
mowy nie zdradzi an: Bóg ni buki stuletnie 
ani skał ściany, a te tylko naradę słyszały. 
W końcu obrazu pop Gruja wznosi modły 
błagalne na powodzenie spiskowych: „księgi 
święte roztwaił w lewicę krzyż ujął, a prawą 
ostrzony kindżał pochwycił i basem11 za­
śpiewał: Smrt tiranu T urczinu! A wszyscy: 
Amen — odpowiedzieli. Za naczelnikiem to­
warzysze przysięgli na ewangelię, kindżał i 
rewolwer śmierć tyranom.

Z rapsodem trzecim „Batak11 (1—5 maja 
1876) zmienia poeta i rytmikę wiersza (o- 
śmiozgłoskowy trochaiczny). Miejscowość Ba­
tak upamiętniona wymordowaniem powstań­
ców, którzy, ufając przyrzeczeniom słodkim 
Turka, broń złożyli. W majową, wiosenną, 
noc czarowną w Bataku rozlegają się jęki 
mordowanych, ale pomocy nieszczęśliwi z ni­
kąd mieć nie mogą....

krik robov
ne sega nikdar do bogoi....
Oze pod bodalom rob umira, 
nebo nad njim oczi zapira....

(krzyk niewolników
nie sięga nigdy do bogów....
gdy pod sztyletem niewolnik umiera,

Po ulicach trupy jak snopy leżą, a wro­
ny i jastrzębie zwabione krążą ponad Bata- 
kiein. Nie tylko na drodze, ale i w cerkwi 
krew ciecze, bo i tam oddział czerkieski na­
padł na rozmodlonych powstańców. Obraz to 
wielce podobny do sceny podlaskiej, w świą­
tyni unickiej. W innej pieśni widzimy, jak 
pasza Ahuied rozkoszuje się ranną kawą i 
białem ramieniem młodej niewolnicy, Buł- 
garki. Nagle do naurotu wpada z góry bel­
ka, powstańcy otaczają i zdobywają obóz.

W kaplicy znowu św. Archanioła chro­
nią się na ostatnią modlitwę Koczo Oziste- 
menski z żoną i córką. Mąż chce zginąć sam, 
a niewiastę zostawić pod Bożą opieką, ale

Bułgarka dzielna każe mu strzelać do wol­
nej piersi macierzystej i dziecięcia. Un speł­
nia jej życzenie, nakoniec siebie życia po­
zbawia. Weselszej treści jest pieśń ,Mati 
Tonka Obretonova“. Zorza wolności bułgar­
skiej już świta. Dzielna matka, choć strać ła 
synów czterech, piąty przecie wraca oswobo­
dzony z niewoli tureckiej Zorza .uż wscho­
dzi, ale jeszcze przed świtem pokaże nam 
pieśniarz dwa przeciwne sobie obrazy. Na je ­
dnym scena z r. 1876, Turcy pędzą w Bał­
kan owczarka młodego i złotemi obiecanka­
mi silą się, wreszcie groźbą chcą na nim 
wymusić zdradę, by wyjawił, gdzie kryje się 
Benkowski, wódz powstańców. Z tajemnicą 
w sercu wyrywa się młodzian z wbzów i z 
mostu skacze w wodne głębiny. W drugiej 
scenie Bułgar, co jedyny ocalał z drużyny 
Benkowskiego, przypomina bejowi Wuljo, jak 
przed laty dziesięciu zdradził braci swych i 
zgubił gromadę owego bohatera i jego samego 
Scena nader tragiczna, gdy Judasz prosi o 
ś.nierć, a duch Benkowskiego rzuca nań pię­
tno Kainowe i nie chce kalać czystego oręża 
krwią zdrajcy.

Swych dwanaście pieśni kończy guślarz 
„Hajdukową wizyą11. Powstanie stoi na szczy­
cie bałkańskim. Czarny kruk przedstawia mu 
daremnych wysiłków bułgarskich owoce, gru­
zy, zgliszcza i trupy i każe mu zgiąć napo- 
wrót szyję pod jarzmo tureckie. Ale otuchy 
dodaje mu siwy sokół i inny ptak jeszcze, 
który oko jego zwraca ku północy. Od bie­
guna wojska jak trawy się wali ku bałkań­
skim górom. To biały cai swą pomoc przy­
syła Bułgarom. Grzmi walka Turków z Ros- 
syą. Bułgarya wolna i orzeł się

dvigne v viszave (wyżyny) nad temni Bałkan, 
nad srobodni, visoki sloyanski Bałkan.

Rapsody słoweńskiego pieśniarza są 
pięknym darem, jaki piśmiennictwo Słoweń­
ców składa Bułgarom na jubileusz ćwierć- 
wiekowego życia oswobodzonej Bułgaryi.

Jan F r. M agura.

>Gazeta LwowsKa« z dnia 19. lipca 1908.



Na kursie II. składało egzamin 10 u- 
czniów; 2 z odznaczeniem, 6 ze stopniem do­
brym, 2 pozwoiono składać egzamin poprawczy 
po wakaeyach.

Egzamin główny uczniów kursu III. od­
był się w dniach 18 i 14 lipca i na 18 uczniów 
składających egzamin złożyło go 12 a miano­
wicie : Tadeusz Biernawski z Wólki Domaszew- 
skiej, Jan Dąbrowski z Pogorzeli, Antoni Ko­
ci ęcki z Bromierzyita, Zygmunt Loberi z Mła­
wy, Władysław Massalski z Czarnowa, Stefan 
Mikułowicz z Suchowczyc, Antoni Rudnicki z 
Assugi, Stanisław Skórzewski z Brudzewa, Jan 
Turski z Zytowa, Włodzimierz Wasilewski z Sie- 
muszowy, Kazimierz Wróblewski z Warszawy.

— Wielka wycieczka do Pustomyt 
odbędzie się w niedzielę, dnia 19 b. m. Pociąg 
spacerowy odchodzi o godzinie 2‘80 po popołu­
dniu — pociąg drugi o godzinie 3'45 (czas 
miejski); powrót do Lwowa pociągami o godzi­
nie 9'30 i 1115 w nocy (czas miejski).

— Zabawę ludową na polance pod 
kopcem Hnii lubelskiej urządza w niedzielę, 19 
b. m., Towarzystwo młodzieży polskiej im. Ki­
lińskiego.

— Uroczyste nabożeństwo z po­
wodu zakończenia wykładów w bieżącym roku 
akademickim odbędzie się w poniedziałek dnia 
20. lipca b. m. o godzinie 9 przed południem 
w kościele św. Mikołaja.

— Slub p. Józefa Tabora, profesora 
gimnazyalnego, z panną Maryą Zimmermannów- 
ną, córką Bronisławy i ś. p. Józefa Zimmer- 
manna, b. kierownika miejskiego urzędu staty­
stycznego we Lwowie, odbędzie się dziś w so­
botę o godzinie 7 wieczorem w kościele 00. 
Bernardynów.

W dniu 25 lipca w kościele św. Aleksan- 
ra w Warszawie odbędzie się o godzinie 6 po 
południu ślub p. Romana Kreczmara, redaktora 
Kuryera Świątecznego, z panną Zofią Janow­
ską, córką Wincentego i Konstancyi z Czeczottów.

A Z zakładu im. Bilińskich zbie­
gła wczoraj umysłowo - chora kobieta znana 
pod nazwą „Bronisława11. Zbiegła liczy około 
50 lat, jest dobrej tuszy i ubraną była w su­
knie szpitalne.

A  Znikł bez śladu. Marya Piniaczo- 
wa, zamieszkała przy ul. Janowskiej 1. U , do­
niosła wczoraj policyi, że mąż jej, Jan Piniacz, 
belnarz z zawodu, wydalił się z domu dnia 12
b. m. i dotąd nie powrócił.

— Zmarli w ostatnich dniach: we 
Lwowie Michalina Gostyńska, żona majstra 
szewskiego;

w Żywcu Tadeusz Bażan, sekretarz sądo­
wy, w 39 r. życia;

w Tyczynie Franciszek Ksawery Zoczątek, 
adjunkf sądowy, w 41 r. życia;

w Tarnowie Wanda Aloizya z Krzyszkow- 
skich Majewska, żona ofieyała sądowego, w 39 
r. życia.

— Polskie Tow. gimnastyczne
„Sokół11 w Bóbrce, urządza dnia 19 b. m. 
festyn połączony z ćwiczeniami zlotowemi. Człon­
kowie „Sokoła11 lwowskiego chcący wziąó u- 
dział w ćwiczeniach, zechcą zapisać się do 
piątku w'kancelaryi „Sokoła11 wieczorem mię­
dzy pół do 7 a pół do 8, gdzie dalsze rozkazy 
otrzymają.

— Morderstwo w Zakopanem.
W uzupełnieniu krótkiej notatki o dokonanem 
morderstwie donoszą obecnie bliższe szczegóły:

Józef Gąsienica Sobczak po powrocie z woj­
ska nawiązał stosunek z zamężną góralką Czer- 
nikową, która odeszła od męża i zamieszkała 
z Sobczakiem. Onegdaj na, łące blisko doliny 
Strążyskiej kosił siano mąż Czernikowej. Zbliżył 
się do niego Sobczak i po krótkiej kłótni zabif 
nieszczęliwego Czernika siekierą. Zwłoki leżały 
na łące do wieczora, aż do przybycia komisyi. 
Następnie przeniesiono jeńdo kostnicy. Po speł­
nionej zbrodni Sobczak uciekł do Poronina, gdzie 
kupił bilet kolejowy do Krakowa.

— Hojny zapis. Zmarły w tych dniach 
w Wiedniu prezydent tamtejszego sądu handlo­
wego Rudolf Dacret, zapisał swój cały mają­
tek, wynoszący przeszło 200.000 kor. Uniwer­
sytetowi wiedeńskiemu, z poleceniem utworze­
nia z niego fundacyi dla biednych słuchaczów' 
prawa.

— Śmierć od prądu elektryczne­
go. W Katowicach poniósł onegdaj śmierć od 
prądu elektrycznego, robotnik Jan Boldys, który 
niosąc drąg żelazny na plecach, dotknął przez 
nieostrożność tym drągiem drutu kolei elektry­
cznej.

— Choroba Ojca świętego wywo­
łała tysiące listów od osób życzliwych Papieżo­
wi z rozmaitemi propozycyami, jak Go leczyć 
należy, aby uleczyć. Niektórzy przesyłają Ojcu 
św. rozmaite maście, zioła i inne lekarstwa i 
proszą w listach, aby Papież zechciał spróbo­
wać tych.leków. Między innymi zgłosił się także 
Mascagni, słynny kompozytor „Rycerskości wie­
śniaczej11 i oświadczył, źe jeżeli Ojciec św. po­
zwoli, to on przyszłe lekarstwo, którego tajemni­
cę powierzył mu jakiś derwisz na Wschodzie a 
które leezy od wszelkich chorób.

— Lloyd. Lloyd uchodzi obecnie za sy­
nonim wielkiego Towarzystwa akcyjnego, które 
posługuje się dla swych celów żeglugą. Dla 
czego jednar towarzystwo takie zowiemy Lloy­
dem, skąd wzięła się ta nazwa — niewielu za­
pewne potrafiłoby wyjaśnić.

Aby dojść do rozwiązania zagadki, trze­
ba cofnąć się daleko w przeszłość. Żył miano­
wicie w Londynie w w. XVII. pewien gospo- 
dnik nazwiskiem Edward Lloyd. W kawiarni 
jego przy Tower Street — najdawniejsza wzmian­
ka o niej pochodzi z r. 1688 — mieli punkt 
zborny kupcy, właściciele statków, kapitanowie 
okrętów i t. p. Pomysłowy gospodarz uczynił 
swój lokal dla wymienionych sfer tein ponęt­
niejszym, że zasięgane od gości informacye co 
do czasu odjazdu i przybywania okrętów, ja- 
koteż co do różnych innych szczegółów żeglugi 
i związanego z nią handlu — kredą wypisy­
wał na specyalnie w tym celu umieszczonej ta­
blicy.

W r. 1692 przeniósł się Lloyd na Lom­
bard Street, a w 4 lata później zniósł zbyt 
prymitywną tablicę i zastąpił ją  tygodnikiem, 
wydawanym dla gości p. n. „Lloyd News11. Obok 
szczegółów dotyczących marynarki i handlu, po­
mieszczał tu wydawca także drobne wiadomości 
polityczne. Innowacya nie znalazła jednak zbyt 
gorącego przyjęcia i pisemko po krótkim czasie 
przestało istnieć. Wskrzeszono je dopiero w r. 
1726 p. n. „Lloyds List11. Dział polityczny znikł 
tu — natomiast tern obficiej podawano infor- 
maeye żeglużno-handlowe. Tym razem przedsię­
wzięcie udało się.

Pismo rosło zwolna, lecz stale i w roku 
1774 urosło ono tak znacznie, że musiało prze­
nieść lokal do gmachu giełdy, gdzie też dotych­
czas rezyduje. Dokoła wspomnianego pisma wła­
śnie skupiło się konsoreyum, które było pier­
wszym Lloydem w pojęciu, jakie dzisiaj podkła­
damy pod ów wyraz.

Z czasem powstało w Londynie kilka 
Lloydów, W r. 1871 otrzymały one na mocy 
uchwał parlamentu prawo korporacyjne t. zw. 
przywileje osoby prawnej. Członkowie Lloydów 
londyńskich prowadzą interesa asekuracyjne na 
własny rachunek w sposób jednak i pod wa­
runkami, zastrzeżonymi przez towarzystwo. Ty­
tułem kaucyi składa każdy członek co najmniej 
5000 funt. szt., które służą dla ubezpieczenia 
wspólnego ryzyka tak, iż cały instytut ma cha­
rakter potężnej giełdy asekuracyjnej.

— Spuścizna po królu Aleksan­
drze. Rozpuszczona w pierwszej chwili po speł­
nieniu królobójstwa wiadomość, że klejnoty kró 
lewskie znikły z pałacu belgi ad/,kiego, okazała 
się nieprawdziwą. Spis inwentarza dowiódł, że 
nic nie tknięto, — kosztowne drobiazgi, cenna 
broń, klejnoty, osobliwości wschodnie i t. p., 
wszystko to pozostało. Spis inwentarza przesła­
ny został królowej Natalii, jako jedynej upra­
wnionej spadkobierczyni i jej też, na żądanie, 
przedmioty te będą wydane. Natomiast majątku 
pary królewskiej w gotówce czy też w papie­
rach wartościowych, nigdzie dotąd nie znale­
ziono. Wiadomem było powszechnie, że na wio­
snę roku zeszłego król miał w jednym z do­
mów bankierskich w Wiedniu depozyt w sumie
800.000 franków; kapitał ten został następnie 
z polecenia króla wycofany i złożony w jednym 
banków wiedeńskich, oraz Kilku zagranicznych, 
ale na imię królowej Dragi. Niewątpliwem też 
jest, że królowa wysłała większe sumy za gra­
nicę i że podczas ostatniej operacyi finansowej 
rządu serbskiego, — przy pożyczce sześeiomilio- 
nowej, — 500.000 franków przeszło do konaku. 
Dotychczas władze serbskie, zajmujące się ure­
gulowaniem spuścizny po zamordowanej parze 
królewskiej, śladu tych wszystkich kapitałów nie 
odnalazły. Są tylko przypuszczenia, że król, lub 
królowa za życia dali komuś upoważnienie do 
rozporządzenia nimi. Rząd serbski zapropono­
wał tedy wierzycielom wiedeńskim króla i królo­
wej tymczasowo 20 prc., lecz ci dotąd na u- 
kład nie przystali i prawdopodobnie udadzą się 
na drogę sądową. Głównymi wierzycielami są: 
jubiler, dwa duże magazyny mód i jedna pod­
rzędniejsza modystka, która była w służbie na 
dworze serbskim i od niedawna założyła maga­
zyn w Belgradzie.

— Piorun. W Fuldzie uderzył podczas 
nabożeństwa, celebrowanego przez arcybiskupa, 
piorun w katedrę. Powstała panika, okazało się 
jednak, że piorun nie wyrządził żadnych szkód 
poważniejszych,; oprócz stłuczenia szyb w ka­
plicy.

— Muzeum Luxem Durskie w Pa­
ryżu nabyło w ostatnich czasach do swoich 
zbiorów pracę p. Wincentego Trojanowskiego, 
artysty medaliera, zamieszkałego dotychczas w 
Paryżu, przedstawiającą portret Matejki, meda­
lion wykonany w bronzie. Muzeum miejskie pa­
ryskie, Carnavalet zwane, nabyło cztery prace 
tegoż artysty, mianowicie portret Filiksa Faura, 
byłego prezydenta rzeczypospolitej francuskiej, 
portret kompozytora Berlioza, poety Pawła Yer- 
laine i głowę przedstawiającą-2 rzeczpospolitą 
francuską. Muzea królewskie w Berlinie i Haa- 
dze zakupiły również ostatnie wykonane przez 
p. Trojanowskiego prace. Po długim pobycie 
za granicą p. Trojanowski wraca do Warszawy, 
gdzie zamierza osiąść na stałe.

— Dramat U lekarza. Straszny dra­
mat rozegrał się ubiegłego piątku w mieszkaniu 
znanego lekarza paryskiego chorób nerwowych, 
dr. Babińskiego. Pewien urzędnik rządowy je­
dnego z departamentów północnych Francyi 
przybył do niego po poradę z żoną, cierpiącą 
od dłuższego czasu na silny rozstrój nerwowy. 
Przechodząc, po naradzie w gabinecie, przez po­
kój stołowy do przedpokoju, urzędnik przypo­
mniał sobie nagle, że ma o coś jeszcze spytać dr.

B., wrócił przeto do gabinetu, zostawiając nie­
bacznie żonę samą. Jedna ta chwiia wystarczy­
ła nieszczęśliwej, ogarniętej nagle szałem, do o- 
tworzenia drzwi od balkonu i przekroczenia jego 
balustrady. Ponieważ pokój stołowy mieszkania 
dr. B. wychodzi na podwórze, inni przeto loka- 
torowie domu spostrzegli obłąkaną i zaczęli wo­
łać o pomoc. Krzyki te usłyszeli: mąż nieszczę­
śliwej, dr. B. i jego lokaj, wybiegli więc do 
pokoju stołowego i na balkon. Lekarz uchwy­
cił chorą, stojącą jeszcze na gzemsie, pod pa­
chy, lokaj zaś za ręce, obłąkana jednak gryzła 
ich i ze straszną siłą ciągnęła ku sobie tak, że 
byliby niechybnie razem z nią spadli, gdyby 
wreszcie, do ostateczności wyczerpani, nie pu­
ścili oszalałej kobiety. Nieszczęśliwa runęła 
na bruk z trzeciego piętra i zabiła się na miej­
scu. Przez cały ten czas mąż jej stał osłupiały 
i bezwładny we drzwiach balkonu, powtarzając 
machinalnie: „Alicyo, Alicyo, co robisz?11 Lo­
katorzy domu pospieszyli z pomocą, znaleźli 
wszakże już tylko ciało bez życia. Zawinięto 
więc je w kołdrę i przewieziono do rodziny.

— Ulewy i burze. Z Madrytu dono­
szą, że po dwutygodniowych upałach nawiedziły 
północną i środkową Hiszpanię straszne burze. 
W samym Madrycie spadł deszcz ulewny, ktć 
ry trwał trzy godziny, tak, że większość ulic 
stanęła pod wodą. Manzanares wystąpił z ko­
ryta; w Toledo spustoszenia są bardzo znaczne, 
gdyż grad zniszczył zbiory. W Villafranca (Es- 
tramadura) woda podmyła 16 domów, które ru­
nęły. — Poczta, przywieziona z Indochin i Ton- 
kinu, przynosi opisy gwałtownego cyklonu, któ­
ry dnia 8 czerwca spustoszył cały kraj. Dachy 
z setek domów pozrywane, drzewa pałamane, 
zbiory zniszczone. Według raportów policyjnych 
zginęło 36 ludzi.

— Przyznanie w obliczu śmierci.
Z Londynu donoszą : Onegdaj stracono w Chelms- 
ford głośnego zbrodniarza Doupola, który za­
mordował pannę Holland i obrabowawszy ją, 
wrzucił trupa do rowu. Doupol twierdził upar­
cie przed sądem, że jest niewinny, dopiero na 
szafocie, gdy pastor zadał mu ostatnie przed 
straceniem pytanie, Doupol po namyśle odpowie­
dział: „Tak, jestem winien11. Następnie odbyła 
się egzekucya.

— Hojny dar. W Londynie powstać 
ma nowa narodowa galerya obrazów. Pierpont 
Morgan, znany miliarder amerykański, ofiarował 
do tej galeryi swój zbiór obrazów, oszacowany 
na 1,250.000 fst.

— Kobiety w parlamencie. Prawo 
wyborów politycznych przyznane zostało kobie­
tom po raz pierwszy w Australii, i to przy wy­
bojach do parlamentu związkowego. Jest taro 
850 tysięcy kobiet uprawnionych do głosowania. 
W Nuwej Walii Południowej i w Wiktoryi 
utworzyły się już postępowe i radykalne kobiece 
towarzystwa wyborcze, które wydają odnośne pro­
gramy polityczne.

— Neofic Z Nowego Sącza donoszą do 
jednego z pism tutejszych: P. Henryk Desber- 
ger, nauczyciel muzyki w Nowym Sączu, liczą­
cy lat około 50, wraz z żoną i dwiema córkami 
19-letnią Emilią i 16-Ietnią Heleną przyjął dnia 
15 b. m. w tutejszym kościele parafialnym 
chrzest. Chrztu dokonał infułat ks. Góralik w 
asystencyi duchowieństwa przy współudziale li­
cznej publiczności.

Kronika prowinayonalns

— Iw onicz. (Lista gości). W czasie 
od 20 czerwca do 10 lipca b. r. przybyło tu 
ogółem rodzin 786, osób 1817.

— K ołom yja. (Nowy szpital). Budo­
wę nowego szpitala powszechnego w naszem 
mieście powierzono p. Janowi Lewińskiemu, ar­
chitekcie ze Lwowa. Kosztorys obliczono na
194.000 kor.

— S tan isław ów . (Bohaterski czyn). 
Wc wtorek dnia 7 b. m. około godziny pół do 
8 wieczorem, kąpało się kilkadziesiąt osób pod 
żelaznym mostem w Chryplinie. Między iunyini 
także Jan Jabłoński, szeregowiec 3 kompanii 
tut. batalionu obrony krajowej, który dostawszy 
się na głęboki wir począł tonąć. Na rozpaczli­
wy krzyk tonącego, kąpiący się pouciekali z wo­
dy a wielu bezradnych załamywało ze zgrozy 
ręce. Rozpaczliwe wołanie słyszał p. Ryszard 
Janusz, który powvżej łowił ryby na wędkę. 
Nie namyślając się długo, skoczył pan Janusz 
w ubraniu do wody i po wielkich wysiłkach 
wydobył z narażeniem własnego życia tonącego 
z wody i szczęśliwie wyniósł na brzeg. Bona- 
terski czyn p. Janusza zasługuje na publiczną 
wzmiankę.

— Zbaraż (Pożar). Wskutek bawienia 
się pozostawionych bez dozoru dzieci zapałkami 
wybuchł w gminie Tokach dnia 8 b. m. w do­
mu tamtejszego włościanin a Jakóba Jaworskie­
go pożar, który podsycany silnym wiatrem, 
wkrótce rozszerzył się na sąsiednie budynki. 
Ofiarą płomieni padło ogółem 11 domów mie- 
szkalnyeh wraz z wszys*kiemi zabudowaniami 
gospodarskiemi. Szkoda wynosi 11.200 kor. i w 
małej tylko części była ubezpieczoną.

— T arnów . (Zbłąkana idyotka). W 
ubiegłym tygodniu znaleziono w pobliżu Tarno­
wa na polach gminy Klikowej ad Partyń zbłą­
kaną nieznaną kobiety idyotkę, prawie nagą i

już d o g o ry w a jącą . Z po lecen ia  n a cz e ln ik a  g®1 
n y  od staw io n o  ją  do sz p ita la  w T arnow ie, 8
w drodze nieszczęśliwa zmarła. Zwłoki 
w cmentarnej kostnicy w Tarnowie i o 
wypadku zawiadomiono prokuratoryę państwa 

Podobno zmarła ma być żoną kościele^1' 
z Dąbrowy i zwie się Katarzyna Łapa.

(z. s.) Nowe wydawnictwa. K®?'
garnia Spółki nakładowej polskiej w KrakoW* 
podjęła wydawnictwo „Studyów dyplomatyczny0*1 
Juliusza Klaczki w polskim przekładzie, rozpo­
czynając je w części pierwszej od sprawy P® 
skiej i duńskiej w 1863 i 1864 roku. Gdy®®l 
dya te ukazywały się w swoim czasie w B ^  
des deux Mondes nosiły tytuł „Etudes de 01 
plomatie11 i budziły w całym świecie powszech®® 
zajęcie, wiedziano bowiem, że autor, prócz pi®* 
wszorzędnego talentu publicysty w wielkim tW  ’ 
posiada nadto wiarogodne informacye, czerp8® 
z najpoważniejszych źródeł, a rzucające jaS®0 
światło na bieg opisywanych wypadków. 
wściekła nienawiść księcia Bismarcka do K18' 
czki, który umysł i duszę „żelaznego kanele^8 
„najbystrzej przejrzał' i na śmielej tobnai, 
świadczy wymownie, jakie znaczenie studyajeS° 
posiadały wówczas dla polityki, — jakie p0®8 
dają dziś jeszcze dla histo^yi. Mściwy tw®®8 
jedności niemieckiej w listach i wspomnienia0®’ 
Które pozostawił, przypisuje nieraz niejedno ®̂ e 
niepowodzenie „intrydze11 Klaczki. Książka, uk8' 
żując się teraz w poprawnem tłómacaeniu B8" 
rola Scipiona, z piękną przedmową Staniała^8 
Tarnowskiego, wzbogaca naszą literaturę poW 
czną w całem znaczeniu tego wyrazu ceW 11 
dziełem, które ze względu na szerokość pog1» ' 
i na bezwzględną dokładność bezstronnie °®“ . 
wionych faktów, należy zarówno do przeszło® 
i do teraźniejszości. Interesuje równie silniej8 
dawniej, jaśniejąc, nieprzedawnione wartością-

Pomnik Juliusza Janin został od­
słonięty w Evreux. Mowę wygłosił Emil Fag®e ’ 
kreśląc barwny obraz sławnego niegdyś pisarz®* 
który przez lat 30 w Debatach dzierżył ®®r 
krytyki teatralnej.

Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie.

Dziś w sobotę po raz piąty „Wi-soły in^8 
lida“, operetka w 3 aktach Eyslera.

W niedzielę po raz pierwszy (wzno^1̂  
nie) „Gałganduch czyli Trójka hultajska11, 8 
rodziejska krotochwila ze śpiewami w 4 akt8® 
Nestroya.

W poniedziałek nie będzie przedstawi®®18'
We wtorek (wznowienie) „Wdowa z ^  

labaru11, indyjska operetka w 3 aktach U® 
vego.

We środę po raz 26 „Słodka dziewczyn** 1 
operetka w 3 aktach Henryka Reinhardta.

We czwartek po raz 15 „Druciarz1! j° P e 
retka w 3 aktach Fr. Lehara.

W piątek nie będzie przedstawienia.
W sobotę „Piękna z Nowego Jorku11,®®0 

rykańska operetka w 4 akt. G. Kerkera.
W niedzielę „Straszny Dwó*-11, opera Y 

aktach St. Moniuszki.

Repertuar Teatru lwowskiego 
w Krynicy.

W piątek, dnia 17 b. m. „Dom „twa1'*? ' 
komedya w 3 aktach M. Bałuckiego.

W sobotę, 18 b. m. „Wesele11, di arna*
3 aktach. St. Wyspiańskiego.

W niedzielę, 19 b. m.: „Kładka11, k®®0 
dya w 3 aktach przez Fryd. Giessao i Fra® ’ 
de Croisset.

W poniedziałek, dnia 20 b. m. przed®*8 
wienia nie będzie.

Repertuar letniego teatru ludowego 
Koch ano tyskiego 2 3).

W sobotę, dnia 18 lipca po raz pie"wŜ  
„Nad przepaścią11, wodewil z panią Z mmi® 
roli Olimpii. #

W niedzielę, dnia 19 b. m wieczór®1® P 
raz drugi „żołnierz królowej Madagaska'-11 
Występ Adolfiny Zimajer.
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Pociąg „Express“ Wiedeń-Pak^j’
Wprowadzenie w życie pociągu pośpiesza eg 
łączącego Wiedeń z Pekinem, ma nastąp, 
w najbliższym czasie. Bilety jazdy mają 6. 
wydawane do głównych staeyj kolei 8jj> 
ryjskiej i chińskiej. Oena bilet kl z yi 
dnia do Pekinu wynosić ma 846 K., U  
663 K.



;(«i-

W ie d e ń , 17go lipca. (Kursa giełdy 
oskiej). Losy: a) procentowe: Austrya- 
zakładu krajowego z oblig. pr. z roku 
3-proe. 279- — , Austr. zakł. kr. z obi. 

S 9 ,3'I ,rc- 270'—. Tow- żeglugi na 
Diin ■ 100 z l  “»• k. 4-pre. 2 7 7 -- ,  Uregul. 
C k T u 1879 r - 100 d -5 -p re . 2 5 S -- , Węg. 

lup. po 100 zł. 4-prc. 86-75, Poży-
j ' £">v/a»«.. Jt/V/ AA » V Kf\0‘ 1

b, ®ekle oblig. prem. kolej, po 400 fr. 121-25. 
i 7feẑ o0cent°we: Budapeszteńskie (Basilica) 
z} *«>o i ^ a^ -  kred. dla ń. i p. po 100 
Mfa 1 Olary 40 zł. m. k. 162-—, Poży­
ta  'a ' ^nsbruku 20 zł. 88- — , Losym .K ra- 
o A 2® zł. 79-50, Pożyczka m. Lubiany 20 

Ofen 40 zł. 160 —, Palffy 40 zł. 
Hńfi n ’—’ Czerw, krzyża austr. tow. 12 zł. 
Iios»’f rw- krzyża węg. tow. 5 zł. 26-75,
S»lm Arcyksięcia Rudolfa 10 zł. 67- —, 

49 zk m- k. 224-—, Pożyczka Salz- 
40 29 z'k —> Pożyczka St Genis

■J?" .ni- k. 255-—, Losy komunalne miasta 
"’a z 1874 r. 450 —.

serb. prem po 100 fr. 3-proc. —■ —,

i&.Gwtóa towarowa. Cukier surowy loco 
* Jg 20-15 do 20-25, loco Ołomuniec 18'90 
1 . ~~i loco Berno-Wiedeń 18-95 do 19-05,
W SlerPień l°c0 Aussig 20-25 do 20-85. Cu- 

l i k a c h :  prim a  89-— do 89-— , se- 
tfjjA® do — •— . Spirytus kontyngen- 
C r -y  ■ loco Wiedeń 41-60 do 41-80. Nafta 
licvi i a: transito Tryest 8'50 do 9-—, ga­

li* Y a przeźroczysta 29 — do 29-50. (Ceny 
*0*0*1 ach).

Targ zbożowy.

, Per. L w ó W, 18 lipca. W aluta koronowa. 
7.3Qa Za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 

a° 7'50, pszenica na term ina6‘75 do 7-—, 
i|.l0 | ot°we 5-75 do 5-80, żyto na termina 
io -.o? ^ 39’ owies obroczny gotowy 5’50 
j0 owies obroczny na termina 4-50 
j»e, . > jęczmień pastewny 4-50 do 4-90, 
kn®?®1* browarniczy 5-— do 540, rzepak 

do 9'75, lnianka do groch
r,..eWny 5-75 do 6-—, groch do gotowania 

8 50, wyka 4-50 do 4'75, nasienie 
— do — , nasienie konopne 

do — , bób —'— do — , bobik 
fu, do 4-75, hreczka 6'50 do 7"25, kuku- 
(jaZa nowa 5-— do 5-50, kukurudza stara 
jl50. do 6-50, chmiel za 56 kilo 130-— do 
|L ." »  koniczyna czerwona 50-— do 55-—, 
ita, l<zy,la biała 40-— do 55-— , koniczy- 
[0 SzWedzka 40“— do 50’—, tymotka — •—

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
^ ia ynop°l 18-— do 18-25 za 50 litr. pa- 
tat n°P°* na termin — do — , wy­
to.^ do — , ekskontyngentowy

^  do 10-50.

ma"1 to tar6 w Podgórzu doprowadzo- 
,?tuk *a ^7 *‘P'‘a bydła rogatego 235

oper > fSztuk Cielq;t 246 SZtuk’ nier°gacizj|y 55

L  Płacono za 100 klgr. bydła opasowego 
W  hLZeJ .jakości od 64 koron do 68 koron,

jakości od 58 koron do 64 koron,
4 h i  °d ^6 koron do 62 koron, trzody od

w or°n do 80 koron.

W ,, Sprawozdanie tygodniowe Izby 
i przemysłowej o cenach zboża i 

|j ^któw we Lwowie od 9 lipca do 15
l0tA  5. r., bez opłaty akcyzowej. (W a­
to* r°nowa). Pszenica stara 7-80 do 7-90, 
*0wa — do — , żyto stare 5-75 do 5-85, 

do — -—, jęczmień browarny 5 '—, 
5-fts 1 pastewny 4-50 do 4-90, owies 5 45 do

« hł»«^_l_(* r  A .1 _ o  et 1____ 1__ J  _ ̂
•gt posiew IŁ jr ł  t/U UU i  €7v, UWAOD w iw u.v
) > hreczka 6 50 do 7 25, kukurudza zeszło 
- 6-25, do 6'50, kukurudza nowa 5 —

k»n - 5 o proso — do — , groch do go- 
do 8 40, groch pastewny 5 75 do 

j0 8oezewica — ■— do —■—, iasola — •— 
bij, * i bobik stary — •— do — , bo- 
!d0 n°^y 4 55 do 4-75, wyka stara — •— 
Czyj"" . wyka nowa 4 65 do 4 90, koni- 

.iw a czerwona nowa 50 '— do 55"—, koni- 
f'ia^a nowa 47-50 do 57 50, koniczyna 

^  jtzka 4 0 — do 50'— , tymotka —' — do 
anyż rossyjski — •— do — , anyż płaski 

irn7~ do — .kminek — •— do — , rzepak 
ii(a wy nowy 9'25 do 9'50, rzepak zimowy 

.9-10 do 9'40, lnianka — do — ■—, 
lnianne 9-50 do 975,  nasienie 

V io « e 7'50 do 7-75, chmiel 125 -  
40 3q > n°wy — do — , łój 38-— 
Sy, i nafta zwykła 14-— do 15’ — , nafta 

u,,Va 16-— do 17- — , wosk ziemny —
» wszystko za 50 kilogramów, płótno 

— ’ ®hóry surowe — do — ■—, 
18 iO-OOO litr-proeentowy, kontyngento* 

^'95 ^ez P°datku konsumcyjnego 88 60 do

OSTATIIA POCZTA

Położenie na Węgrzech określają, po­
wszechnie jako bardzo naprężone, a sytua- 
cyę, w której obecnie znajduje się nowy pre­
zes gabinetu hr. Khuen-Hedervary za taką,, 
może nawet za gorszą,, jaka była w chwili 
dymisyi Szella. Ź onegdajszej mowy prezy­
denta ministrów dowiedziano się autenty­
cznie o przebiegu ostatniego przesilenia mi- 
nisteryalnego. Hr. Khuen odsłonił z całą o- 
twartośeią historyę rokowań z opozycyą. Za 
cenę cofnięcia ustawy wojskowej i przyjęcia 
dawnego kontyngentu rekrutów, stronnictwo 
niezawisłości zgodziło się jednomyślnie za­
przestać obstrukcyi. Miano w ten sposób wy­
brnąć ze stanu ex lex. Zobowiązań swoich 
jednak nie dotrzymała frakcya Barabasza. Za 
zaprzestanie obstrukcyi żąda obecnie nowej 
zapłaty, we formie koncesyj narodowych. Jest 
to więc jawne złamanie paktu, którego opo- 
zycya nie stara się nawet usprawiedliwić.

Dotychczasowa kampania obstrukcyjna 
miała ten skutek, że z jednej strony skupiła 
silniej stronnictwo liberalne dookoła prezy­
denta gabinetu, z drugiej zaś strony dostar­
czyła argumentów do walki przeciwko fra- 
kcyi pos. Barabasza i to na polu najdrażli- 
wszem dla każdego Węgra, na polu wiaro- 
łomstwa politycznego. Na razie jednak sy- 
tuacya od chwili ustąpienia Szella nie uległa 
zmianie, maszyna państwowa nie uczyniła 
kroku naprzód, stanu ex lex nie zniesiono, 
sejm nie wyszedł z atmosfery ataków, napa­
ści i rekryminacyj.

Ogólną uwagę zwrócił artykuł organu 
katolickiej partyi ludowej, potępiający bardzo 
ostro obstrukcyę. Artykuł ten podnosi, że po- 
myślniejszem byłoby dla kiaju nawet rozwią­
zanie sejmu w stanie ex lex, niż dalsze to­
lerowanie dzisiejszych stosunków.

Budapester Correspondenz oświadcza, 
że wiadomość, jakoby prezes gabinetu wę­
gierskiego hr. Khuen miał udać się już w 
tych dniach do Isehlu, jest na razie niepra­
wdziwa. Hr. Khuen uda się tam prawdopo­
dobnie, ale termin jest jeszcze niewiadomy.

Z Zagrzebia donoszą: W kołach zbli­
żonych do rządu węgierskiego twierdzą, że 
ban chorwacki zamierza w najbliższym czasie 
wystąpić z wnioskiem o rozwiązanie sejmu 
chorwackiego i rozpisanie nowych wyborów.

Kanonik Matucic, pod którego bramą 
przed kilku dniami eksplodowała bomba, wy­
stąpił z partyi rządowej i złożył mandat sej­
mowy. Zarówno on, jak ks. kanonik Svin- 
derman i biskup Karpać opuścili Zagrzeb na 
czas pewien.

Dotychczas śledztwo policyjne w kie­
runku wykrycia tych, którzy podrzucili na­
boje wybuchowe, nie odniosło pożądanego 
skutku.

P. Jan Brejski, poseł i, redaktor Ga­
zety Toruńskiej, opuści więzienie golubskie 
dnia 26 b. m. po odsiedzeniu trzymiesięcznej 
kaźni. W tych dniach odmówiono jego żonie 
pozwolenia widzenia się z mężem. Panu Brej- 
skiemu przyznano zrazu stół dla chorych, 
obecnie musi się zadowolić zwykłą strawą 
więzienną. Z gazet wolno mu abonować tylko 
hakatystycznego Geselligera.

Toruńska Izba handlowa w sprawozda­
niu swem rocznem stwierdza, że Polacy z 
Królestwa Polskiego, skutkiem wydanego u 
nich hasła nie kupowania od Niemców, da­
leko mniej kupowali, aniżeli w roku po­
przednim.

Podróż rossyjskiego ministra wojny gen. 
Kuropatkina na daleki Wschód sprowadzić 
ma liczne zmiany administracyjne. Jak do­
nosi W out. Wiesi., obwód Nadamurski roz­
dzielony ma być na dwa obwody: w skład 
południowego wejdą miejscowości od Chaba- 
rowska na południe, z rezydencyą guberna­
tora w N ikolsku; północny zaś składać się 
będzie z dzisiejszych powiatów: nikolskiego, 
udskiego. hiżygińskiego i Kamczatki, z rezy­
dencyą w Mikołajewsku. Rezydencyą gene- 
rał-gubernatora z Chabarowska przeniesiona 
będzie do Władywostoku, dla dwóch ważnych 
względów: konieczność podtrzymania położe­
nia ekonomicznego m. Władywostoku uznał 
już m inister skarbu; a m inister wojny ze 
swej strony pragnie przyczynić się do po­
dniesienia Władywostoku, przenosząc tam re- 
zydencyę generał - gubernatora i dowódcy 
wojska.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Kraków, 18 lipca. (Tel. p ryw ). Na 

jednem z najbliższych posiedzeń Rady miej­
skiej przedłożony będzie przez prezydyum do 
uchwały projekt ustawy, mający być przedło­
żony Sejmowi krajowemu, a zmieniający nie­

które postanowienia obecnego statutu miasta 
Krakowa. Projekt zdąża do powiększenia do­
chodów gminy zapomocą rozszerzenia auto­
nomicznego prawa gminy nakładania do­
datków gminnych do podatków rządowych i 
nakładania opłat i podatków gminnych różnej 
stopy procentowej i z systemem progresyw­
nym. Obecnie gmina ma prawo nakładać do­
datki według pewnej oznaczonej stopy, bez 
systemu progresywnego.

Wiedeń, 18 lipca. Wiener Ztg. ogła­
sza: Najj. Pan nadał zwyczajnemu profeso­
rowi Uniwersytetu wiedeńskiego radcy Dwo­
ru di'- Karolowi M e n g e r o w i ,  z okazyi 
przeniesienia go na własną prośbę w stan 
stałego spoczynku krzyż komandorski orderu 
Franciszka Józefa z Gwiazdą.

Najj. Pan zezwolił na nadanie lekarzo­
wi, zatrudnionemu w zakładzie karnym mę­
skim we Lwowie, dr. Kazimierzowi B e r e ­
z o w s k i e m u ,  ósmą klasę rangi.

Wiedeń, 18 lipca. Wiener Ztu. ogła­
sza w nieurzędowej części: Najj. Pan za­
twierdził wybór profesora Uniwersytetu, Bo­
lesława U l a n o w s k i e g o ,  na generalnego 
sekretarza Akademii Umiejętności w Krako­
wie, na przeciąg 6 lat.

Ischl, 18 lipca. Przybył tu ks. Leo­
pold bawarski wraz z synem.

Czerniowce, 18 lipca. Minister rol­
nictwa Giovanelli odbył wczoraj inspekcyę 
w Radoweaeh, poczem wyjechał do Putny.

Budapeszt, 18 lipca. Przeciw jedne­
mu z sędziów komitatu aradzkiego, który od­
mówił przyjęcia telegramu wiedeńskiej poli- 
cyi, ponieważ zredagowany był w języku 
niemieckim, wytoczono śledztwo dyscyplinar­
ne, gdyż sprzeciwia się to umowie obu 
Rządów, na podstawie której władze mają 
przyjmować pisma urzędowe bez względu na 
to, czy są one w języku niemieckim, czy 
węgierskim wystosowane.

Budapeszt, 18 lipca. Na wezorąjszem 
posiedzeniu Izby dep. Sejmu węgierskiego 
toczyła się w dalszym ciągu dyskusya pro­
gramowa. Przemawiali posłowie Mezóessy i 
Kaas przeciw, a Gayary ze stronnictwa rzą­
dowego, za, — poczem posiedzenie odroczono 
do dzisiaj.

Temeszwar, 18 lipca. Wczoraj przed 
południem na podwórzu pałacu biskupa Ne- 
inetha wybuchły 3 naboje, używane przez 
wojsko do ćwiczeń. Naboje te dostały się 
tam przypadkowo z pobliskich koszar, a wy­
buch nie wyrządził żadnej szkody.

Poznań, 18 lipca. (Tel. pryw .). Po­
znaniowi grozi powódź; woda na Warcie 
wezbrała. Stan 4 68 m.

Zagrzeb, 18 lipca. Z polecenia władz 
zdjęto wczoraj napisy węgierskie z dyrekcyi 
kolei państwowej węgierskiej.

Petersburg, 18 lipca. Nowoje Wre- 
mia we wstępnym artykule omawia zaostrze­
nie się stosunków rossyjsko-japońskich i po­
wiada, że jest ono wynikiem agitacyi prasy 
japońskiej, wydawanej przy pomocy angiel­
skiej. Rossy a jednakże zarówno w Europie, 
jak w Azyi jest strażniczką pokoju. W razie 
wojny Anglia nie użyczy pomocy Japonii, 
która też we własnym interesie powinna dą­
żyć do pokojowego porozumienia z Rossyą, 
na którem tylko zyskać może.

Petersburg, 18 lipca. liossyjska Agcn- 
cya Telegraficzna donosi, że z okazyi położe­
nia kamienia węgielnego pod cerkiew w Port- 
Artur, rossyjski minister wojny, Kuropatkin, 
wyraził nadzieję, że port ten stanie się dla 
zewnętrznych nieprzyjaciół, skądkolwiekby 
przyszli i w jakiejkolwiekby byli sile, nie­
zdobytą twierdzą.

Petersburg, 18 lipca. Z Pekinu do­
noszą, że Ohiny pożyczyły w banku ros- 
syjsko-chińskim 2,000.000 taelów, a za pro­
cent dały bankowi przywileje w chińskim 
Turkestanie.

Neapol, 18 lipca. Pociąg ekspresowy, 
który wyruszył stąd wczoraj o godzinie pół 
do 8 rano w kierunKU Reggio i Kalabryi, 
wykoleił się wskutek złego nastawienia zwro­
tnicy. Trzy wagony się przewróciły, około 15 
podróżnych jest poranionych.

Belgrad, 18 lipca. Urzędowo polecono 
władzom administracyjnym, aby podczas wy­
borów do skupczyny przestrzegały najzupeł­
niejszej swobody, ostrzeżono przed wciąga­
niem osoby króla do walki i agitacyi i za­
grożono surowemi karami za obrazę króla.

Paryż, 18 lipca. Przybył tu arcy­
biskup z Baltimore (Ameryka), kardynał Gib- 
bons.

Londyn, 18 lipca. Wczoraj wieczorem 
rozdano w parlamencie dokumenty, w spra­
wie uchwał stałej komisy: cukrowej w Brukseli, 
oraz sprawozdanie angielskich delegatów. 
Sprawozdanie to podnosi, że komisya jedno­
głośnie oświadczyła się za tern, że niemieckie 
ustawodawstwo nie stoi w sprzeczności z 
brukselską konwencyą, tak samo ustawo­
dawstwo austro-węgierskie, z wyjątkiem u- 
stawy kontyngentowej. Delegaci Anglii, Bel­
gii, Austro-W ęgier i Holandyi podnosili w

komisyi, że francuskie ustawodawstwo nie 
daje potrzebnej rękojmii w sprawie premij 
pośrednich. Komisya przyjęła rezolucyę tej 
treści, że mimo, iż kilku delegatów zaznaczyło, 
że francuski system nie jest zupełnie zgodny 
z konwencyą, to przecież sprawę tę nie na­
leży uważać za nagłą.

Londyn, 18 lipca. Władze tutejsze po­
stanowiły wydać sądowi wiedeńskiemu dr. 
Kinnera, zbiegłego przed niedawnym czasem 
po popełnieniu różnych defraudacyj.

Waszyngton, 18 lipca. Sekretarz sta­
nu Hay oświadczył, że zajście wywołane pe- 
tycyą żydowską w sprawie Kiszyniowa zo­
stało załatwione.

Waszyngton, 18 lipca. Słychać, że 
Rossya postanowiła petycyi w sprawie ki- 
szyniewskiej nie przyjąć, ani nie wziąć pod 
rozwagę. Odpowiedź nadeszła telegraficznie 
za pośrednictwem amerykańskiego ambasado­
ra w Petersburgu i została doręczona zaraz 
prezyd. Rooseveltowi. Uważają tu sprawę za 
załatwioną.

Papież Leon XIII.

Rzym, 18 lipca. Dziś o godzinie 9 
rano wydano następujący biuletyn:

„W  nocy Ojciec św. nie mógł spać, 
dopiero nad ranem zasnął. Oddech jest spo­
kojniejszy i regularniejszy, ponieważ płyn 
w jamie opłucnej zmniejszył się. Oddech 28, 
puls słaby 88, ciepłota 36 2. Ogólny stan 
niezmieniony". — Dr. Mazzoni, dr. Lapponi.

Popolo Romano donosi, że stałe po­
lepszenie w stanie zdrowia Papieża upra­
wniałoby do nadzieji zupełnego wyzdrowie­
nia, gdyby nie podeszły wiek.

Rzym, 18 lipca. (Telegram własny). 
Fenomenalna siła odporna Papieża wobec, 
choroby wywołuje znów optymistyczne na­
dzieje. Ojciec św. chciał przelać pełnomo­
cnictwo rządów Kościoła na kardynała Ram- 
pollę, ale ten wymówił się od tego, mówiąc, 
że i tak jeszcze za zdrowia Ojca św. zarzu­
cano mu niesłuszne samowolne kierownictwo 
spraw, teraz więc nie chce potwierdzić tych 
zarzutów. Kardynał Gibbons przybył do Pa­
ryża i tam będzie czekał na konklawe.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 18 lipca 1.903. Giełda po­

ranna. ( Yorborsc). Godzina 10 minut 30. 
Marki 117 42, Renta majowa 100 45, W ęgier­
ska renta koronowa 99'35, Akcye austryac. 
Zakładu kredytowego 663'50, Akcye węgier- 
Zakładu kredytowego 73P50, Akcye Anglo- 
banku 275-50, Akcye Unionbanku 526*— . 
Akcye Bankvereinu 482-— , Akcye Lander- 
banku 411-—, Akcye Kolei państwowych 
670-—, Lombardy 83-—, Akcye Kolei Elbe- 
thal —•— , Akcye Fabryki broni — ■— , 
Akcye tytoniowe — •— , Akcye Alpiny 370-50 
Akcye Rima Muranyi 4 6 3 '—, Akcye P ra­
skiego Towarzystwa żelaz. — ■—. Losy ture­
ckie 12P50, Ruble 252-75, 4-proc. listy Ban­
ku hipotecznego 98 '—, 4- i pół procentowe 
listy Banku hipotecznego 1 0 1 —, Galie, po­
życzka kraj. z r. 1893 98'65, 4-proc. Listy 
zastawne Banku kraj. 98 75, 56 1. listy Tow- 
kredytowego ziemskiego 98-75.

Usposobienie: silne.

Wiedeń, 18 lipca 1903. Giełda po­
łudniowa (Mittagśbórse). Godz. 12 min. 30. 
Marki 117-42, Renta majowa 100-45, W ęgier­
ska renta koronowa 99-37, Akcye austr. Za­
kładu kredytowego 663'25, Akcye węg. Za­
kładu kredytowego 730-50, Akcye Anglo- 
banku 275-50, Akcye Unionbanku 525- — , 
Akcye Bankvereinu 482-—, Akcye Lander- 
banku 411-—, Akcye Kolei państw. 669-75, 
Lombardy 83-—, Akcye kolei Elbethal 422'— . 
Akcye Fabryki broni — Akcye tytonio­
we — , Akcye Alpiny 370-2-3, Akcye Ri­
ma Muranyi 464' —, Akcye Praskiego To­
warzystwa żel. — , Losy tureckie 121 50, 
Ruble 252-75, 2 0 - Franki — •— , Tramway

Usposobienie: bez ochoty.

Berlin, 18 lipca 1903. Giełda po­
ranna. ( Yorborsc). Akcye kredytowe 208-60, 
Towarzystwo dyskontowe 187-—.

Usposobienie: spokojne.

Odpowiedzialny redaktor:

A d a m  K r e o h o w i e o k i .
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FABRYKA TUTEK CYGARETOWYCH

j i .  i

Lwów, u lica Mickiewicza I. 2 (i&g placu Sm olki)

p o l e c a ,  _
tutki »PRIM US« białe, natłuszczone z najprzedniejszej bibułki egipskiej, °râ  
tutki »PRIM US « specyalne białe i żółte z najprzedniejszej bibułki frar- ,a"

skiej »ARAUIE«.  ;

Nadesłane.

B e z k rr is to ść /iS ^ \w  20 uNm cf
W YLECZEN IE

R ADYKALN E
przez użycie

BLADAGZKA 
ZDENERWOWANIE 
TRUDNY POWROT 

DO ZDRAWIA 
p o  w s z y s t k i c h  c h o r o b a c h .

ŁLIX riu Sw WiP-CE^TFiGOfiPkULO
J e d y n y  ś r o d e k  u p o w a ż n i o n y  s p e e i a l n i e  

Objaśnienia u SIÓSTR MlhOSJERDZiA.lOii.rueSL-Lłomhmjiie.w Pury.ti 
Skład g łó w n f ś ro # ó w  Sw. W incentego a Paulo l.p a ssag eS an iiiie r .P arS  

Pros^ekta bezpłatnie w aptece Pana Uuinetj Paryż-

W e Lwowie w ap tekach  P P . : Mikolas ha  i W ew iór- 
skiego. W K rakow ie w ap tekach  P P  : W iszn iew ­

skiego i R edyka

iPlaster W iihelur.^
w yłączny wyrób ap tek i [1J

Franciszka W ilh e lm a
c. i Ł  dostawcy nadwornego 

|w j ta k i rd ie n  ^usirya jYiższa
sku teczny  na zas ta rza łe  n ag n io tk i, odciski 
i t. p. j żeli n a  poprzednio  d o k ład n  e oezy- 
Rzezonem m iejseu p ła tek  jed w ab n y  lub skór­
kowy — tymżi napuszczony — się położy. 
Cena p u d e łk a  80 h . ,  tuzin  pudełek  7 K  , 

5 tuzinów  pudełek  30  K . 
P raw dziw y ty lko  w tedy, jeżeli na  opako- 
w n iu  herb m iasta  N eunk irehen  (dziew ięć 

Kośeiołow się znajduje.
Do n abycia  we w szystk ich  ap tek ach  lub 

u wy twórcy.

J t z a i k k a  s p o s o b n o ś ć !

Praktyczno-metodyczny kurs nauki ję­
zyka angielskiego, wysyła pisemnie 
w tygodniowych lekcyach z wymową, 
za wynagrodzeniem 2 kor. miesięcznie.

Vickers-Jankowski
nauczyciel w H oły n iu  obok K ałusza, 

poczta  w miejseu.

€. k. u przy w, galicyjski akcyjny

Bank hipoteczny
Oddział depozytowy

przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na rachu­
nek bieżący, przyjmuje do przechowania papiery 

wartościowe i udziela na takowe zaliczki.

Nadto zaprowadzono na w'7.ór instytueyj 
zagranicznych tak zwane

Depczyta schowkowe
( M a łe  t t e p o s i t s ) .

Za opłatą 25 do 35 zł. a w rocznie 
depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pan­
cernej scłi. wek do wyłącznego użytku i pod 
własnym kluczem, gdzie bezp ieczn ie  a dy 
s k rę tn ie  przechowywać można swoje mienie 
lub ważne dokumenty.

W tym ki.'runku poczynił Bank hipo­
teczny jak najdalej idące zarządz-nia.

Przepisy, odnoszące się do tego rodzaju ' 
depozytów, otrzymać można bezpłatn i w od- 1 
dziale depozytowym

Renty Państw ow e przeznaczone do 
ko i: w ersy i  przyjmujemy do zrealizo­
wania lub ostemplowania b ezp łatn ie , 
oraz służymy radą przy zamianie na 

inne walory

S o k a l  &  L i l i e n
&om bankowy 1 kantor wymiany

W yszły  z druku  podręczn ik i naukow s P. v. 
R eussnera: dawno oczekiw any i pożądany „Sam o­
uczek Polsko-R ossyjski11 Elem e.itarz, I. edycya po 
10, 36, 72 i 1 20 hal., k u rs  I. IV . ed y ey r 4 2 0  kor., 
Sam  uczek „Po tko  Angielski1' I. kurs X. edycya 
2 30 kor., k u rs  I I .  IV. edycya 3 60 kor. Am erykań­
ski Przewodnik IV. edyeya i  50 kor., m ały  16 hU . 
„Polsko-Francuski11 I. kurs edyeya V . i 60 kor 
„Sam ouczek Polsko-Niemiecki11 i. kurs XXI edyeya 
powiększona 2 40 kor. — O nadzw yczajnej łatw ości, 
p rak tyeznośei i użyteeznos i ,,Samc it.ika11 może 
św iadczyć przeszło  22 .000  Z w o len n ik ó w  m etody 
R eussneru i przeszło  2000 jego  uczniów osobistych. 
Skład głów ny w K sięgarn i Polskiej B. Polonii ukiego 
we Lwuwie, ul. A kadem icka 2.

Zakład
yvy eho wawczo-nauko wy

imiema Felicyi z W a s ile w sM  
B C B E ^ S ^ I j B J

pod kierow nictw em
Olgi F ilipp i i W andy  Z iw zię tów ny

we Lw ow ie, ul. Pańska 1. 5, I p.
Przyjm uje p en sjo n ark i sta łe  i uezeniee dochodzące. 
Z ak ład  obejm uje szkołę ludową, w ydziałow ą, liceum  
i p rzygoiow ania  do m atury . W szelk ich  w yjaśnień 

udzie lają  k ierow niczki zakładu.

ii"

Przyjechali dl* Ł w *w ».
D nia  18 lip e a  1903.

HO TEL GEORGE.
P P  I I .  h r. Szeliski z Knzowa, J . kr. 

z ru d o la  ros , M. h r. Leduehow ski z Wołyni»t ^ 
Fedorowicz z uk i a, W. F lo ry ań sk i z Worszawyi 
G aw roński z K ijow a.

HO TEL E U R O PE JSK I.
P P . A. M akowski z Zakopanego, J . Rak0,łS 

z H erraanow iee. —

Wystawy i McKea-

M iejska W ystaw a okazów  orziffl'
krajowego otwarta coaziennie w domu n i ^ '_  
Biesiadeckich (przy placu Halickim). 
wolny. Wszystkie Drzedmioty na sprzedać _ 

M uzeum im. Lubom irskich. W 
powszednie otwarte od godz. i) tej do Lj® j 
z południa, we wtorek i piątek od godz. b-*3 
do 5-tej, a w niedzielę przed południe® 
godz 11-tej ao 1-szej.

N ieu sta jąca  W y staw a zjeduoczoneg 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych , 
Lwowie, przy pi. św. Ducha 1. 'u, I. 
jest otwarta codziennie od godz. 10-tę’’ 
południem do godz. 5-tej pc południu. wstw 
od osoby kosztuje w niedzielę 30 hal., v  
powszednie 60 hal. Dla członków wstęp ff0. ■ 

Z ak ład  narodow y im. Oss*1 uS^jCJ  
Biblioteka otwarta codziennie od godz. “* ł 
rano do godz 2 giej po południu z wyjąiK 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet ® 
uet i medali polskich otwarty jest dla bW*. 
dzających codziennie w godzinach urzędów^ 
a nadto we wtorki i piątki także od
3-eiej do 5-tej po południu.

C E H i S I
lwowskiej Izby handlowej i

Lwów, dn ia  18. lipea  1903.

I .  A heye  z a  sz tu k ę .
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Banku gal. d la  handlu  i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Banku kred. gai. po 200 zł. w. a.

w l ik w id a e y i..................................
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(420 k r . ) ........................................
Koi. Lwów-Czcrn.-Jcssy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 
G arbarni w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. ,00 k o r . ) .............................
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 

ter Lipińskiego po 500 kor. . 
To w. d l i  gal. przediięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)
I I .  L is ty  z a s ta w n e  za 100 kor, 
Banku h. g. ęt w. a. wyl. z 10%

n n n 41/, % „ loS W ÓU 1.
„ „ „ 4 *  „ 601.p o 200k.
„ kraj. 41/,V  „ los w 51 1.
„ „ 4 %  „ los w 57 1.

Tow. kred gal. ziem. 4% (pierw­
sza o m i s y j ) ..................................

Tow. kred. galie. ziemsk. 4%
los. w 411/, l a t .............................
4% los. w 56 lat . . .

I I I .  O bllg f za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4j» v a. 
Buków, funduszu propin. 5 >  w. a. 
Komunalne Banku kr. 5 % (2 em.) 

n n n 41;, i ,  (3 eifl‘)
„ „ „ 4 -tŁ (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 
Pożyczki kr. 6% w. a. z. r. 1873 

po 200 kor. z ro­
ku 1893 . . . . . . .

Pożyczka m. Lwowa 4 % po 200 kor 
n n n 41/, % „ 20'j n

IV . L osy .
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.)

V. M onety .
D ukat c e s a r s k i ..................................
20 f r a n k ó w k a ..................................
1 r ru^ii rosyjskich srebrnych 
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich

I Ł

przemysłowe!
p łacą  |żądają
w alutą koron
K h.

535 —

570

400

111 25 
100 80 

J7 80 
101 70 
98 75

98 50

98 50 
98 40

K. fi

99 80 
103
101 70 
101 75
9^ 80
9o 80

99 30 
96 30 

101 50

77 -

11 24 
19 — 

250 — 
252 -  
117 10

317

260 -

580

350 -  

420 -

102 40 
99 45

99 10 

100 50

99 50 
99 50

100
97

84

11 40 
19 20 

254 — 
254 50 
117 80

Kurs giełdy wiedeńskiej,
D nfa 17. lip ea  1903.

A. O gólny dUifc p a ń s tw a . płacą
Jednolity dług państwa w banknot.

mai-listc J . . . .  100.45
'tv««ó-liRj.ei' ICO 40

żądają

100 65 
100.60

Jednolity dług państw a w srebrze 
luty-sierpiei . . . .
k v Y ie ch ń -o a źd z ie rn ik .......................

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr.
„ „ 18ti0 po 100 zł. 4 pr.
„ ,, 1864 po 100 zł. . . .
,t „ 1864 po 50 zł.....................

L isty zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr.

płacą żądają

101.85 
100.90 
i 30.—
154.75 
183.—
240.-
246.—
299.75

101.05 
101 10 
1 6 6 .-  
155.75 
186.50 
250.— 
250.— 
301.25

B. Dlng państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów  koronnych).

Austr. rent-,- złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r.....................................

Austr. ren ta  w wal. kor. wolna od
121.45

100.90

121.25
kor. wolna od 

podatku za 200 kor. 4 pr. . . .  100.70

C. Obligacje kolejowe.
oh Areykś J n r e c h ta  za 100 zł. 4 pr. 100.40 10140 

Kol. Cesarz. Elżbiety w złoeie wolne 
od podatku za 100 zł. 4 pr. . . . 119.50 

Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 58/, 
pr. (ostemp. akeye) . . . .  510.—

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100
zł. 5 lli p r ............................... 128.40

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostemp. akeyt) 5 p r..........i 0 \4 0

Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 
wome od podatku za 200 kor. 4 pr. 100.-50

ObHgacye pierwszeństwa (kolejowe).
Kol. Are. A lbrechta za 300 zł. 5 pr. 115.—

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  135 20
Kol. Czeskiej zaeh. za 200 1000 i

5000 zł. 4 p r..................................100.40
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r.......................................... 100.40
Koi. bukowińskiej lokaln. za 400 koi.

4 p r ....................................................100.10
Kol. galie, Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 p r..................................... 100.5
Kol. lY.-owsko-czern-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r...........................100.20
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 m arek 4 p r .........119.25

D .

512.—

129.40

101.40

101.40

135^50

101.40

101.40 

1 0 1 . 1 0  

101.50 

1 0 1  20  

120.25

B łn g  p a ń s tw a  (krajów  korony węgierskiej).

Węg. złota ren ta  za 100 zł. 4 pr. — . — —
„ „ „ w wal. kor. z?>, 200
kor. 4 p i .............................................. 99.35 99.55
„ obi. pr. reguł. Cisy za lOu zł. 4% 150 — 158.—
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 198.— 201.—
,  „ „ za 50 zł. (100 kor.) 1 9 3 . -  200. -

E. Obligacje indtempizaeyjne.
Kroaeyi i Sławonii ............................. 99.25 100.25
W ęgier za 100 «ł. 4 p r........................... 98 65 99.6-5

F . I n n e  p n b liezn e  pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p r...................................................... 2 7 7 . -  2 8 2 . -
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 107 10 108 10 
P o i kraj. Bukowiny i  r 1893 !o» i* 

irno ter  4 v  " 98 50 l>9 50

płacą żądają
Bukowińskie obi. propinaeyjno los za 

100 zł. pr. . . . . . .  103.— 104. —
Gai. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 p r . —

„ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr. 98.65 49 65
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 99.75 100.75

Pożyczka m iasta iiwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r.............................................  95.85 96.85

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r................................................................  —.— —

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr 86 75 88.75
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank 121.50 122.50

G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.).

an g lo  Austr. banku los w 30 1. 4 '/ ,  pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
'os 4 pr.

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los -5 pr.
„ „ „ „ los 50 1. 4 l/, pr. .
„ „ „ „ „ 60 1. za 200 kor.
4 p r .............................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
n „ n „ 4 pr. lo°. 41 lat
„ „ „ „ 4 pr. stare . .
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
41/* pr. 511/ , lat zwrotne . . .

B anku krajowego oblig. komun. 2 emi-
sya 5 pi . .......................

Banku kiajowego oblig. komun. 3 emi- 
sya 42 lat za 200 kor. 41/, pr.

Banku kr. losy 571/, 1. za 200 k. 4 pr.
Austro-węg. banku 40’-/, la t los. 4 pr.

„ „ „ 50 la t los 4 pr.

II . O ftligaeye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 
200 zł. 6 pr. . .

Tow. żegl. par. po Dun. Em r. 1386 4 pr.
Kol. póła. ees. Ferd. em. z r. 1886 4 oĄ

* „ „ „ * 138,7' 4 pr.
1883 4 pr.

„ „ ., „ „ 1891 4 pr.
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1334 »a

30u zł. 5 p r...................... .....
Kolej Lwów Czerń, z r. 1884 za* 300

zł. 4 p r......................................................
Gal. kol lok. wscbol. za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

•T. L o sy  (za sztukę)

Budapeszteńskie (Bas/lica) 5 zł. . .
Z akład kred. d la band. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. mk.........................................
Pożyczka m iasta Insbruku 20 zł.
Losy m iasta Krakowa 20 zł.

9J.40 10 \40
279. - 283. -
2 7 0 .- 275. -
104.75 105.75
98.25 99.25

111.50 112.40
10 L. - 101.75

9 3 .- 98.70
ku93.25 99 25

93.50 99.50
98.50 —. —

101.75 102 75

102 .-

101.50 102 50
98.75 99.75

100.75 101.75
100.75 101.7-5

Potyczka miasta
yt r j  TJ ir

iO

110.35 1! 1.35
116. — 117.—
101.15 10*3 ś
101.35 102.35
Ti)1.1.5 102.15
101.15 102.15

93.23 94.25

100. - 100.90

11 1.2-5 l l l ' ( 5
111.25 111.75
99.75 100 75

L8 85 19.85
4 3 9 . - 426 -
166 - 170.—

33.— 87. —
79 50 816 0
72 - 75 50
66.50 ;76 -

Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 
Czerw P'zyża węg. tow 5 zł. . . . 
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł. .
Salm a 40 zł. mk........................................
Pożyczka m iasta Salzburga 20 zł.
St. Genois 40 zł. mk................................
Pozyezka m. Stanisławow a 20 zł.

„ „ Tryestu 100 zł. mk. 4 - ', pr.
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . .

płaca
54.50
26.75
6 ' . -

7 s ! -  
265. —

82-'

200.

‘̂ 0
2710-:

732.'
52).
53-óT
26®-2
4ll-S

1606-J
6 2 7 ''

K. Akeye banków  (za sztukę).
B anku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 274 50
Peszr. banku handl. 500 zł. . . .  2700 —
Zakł. kred. d la  handlu i przem. . . 66 L 25
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 731, -
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . . 519.50
(Jalic. banku hipot. 200 zł. . . .  . 535.—

„ „ d la Uandl. i przem. 200 zł. 240 —
B a^ku dla krajów , koronnyeb 200 zł. 41 *.50

„ Austro-węg. 1400 k....................1.598. —
„ Związk. ( ńio.T ank) 200 zł. . 5 2 ’.—

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 245.— 34^'
Ziynosteńska banka 100 zł....................  251.— 25"-

L. Akeye Przedsiębiorstw  transportowyeb. 
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 420.— '1 '

„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 394.— 400'
Kolei półn. ees. Ferd. 1000 mk 5400.— 5 4 3 0 - 
Kołom. kol. lok. (ake. pierw .) 200 zł. —..—
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw .) 200 zł. —.—

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 5 75 .—
„ wsekod.-galie.-lekaln. 200 zł. . 392. —
„ państwowych 200 zł.........................—.—
„ południowej 20C zł........................... — .—
„ węg. galie I. 200 zł. . . .  .

Austr. Tow. żegi. n a  Dunaju 500zł. mk.

M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych

573
4J0-'

4 0 0 . -
8 7 9 . -

Tow. kopalń węgla w Briis: 100 zł. . 653.— 
Galie, karpa-tde naft. row. 500 kor. 1055 — 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 370 25 
Prag»kiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1630. -
Scbodnicy 500 kor....................................  727 —
Turech. zarz. tytoniow. 500 franków  — -
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . . 375.—

401 '
881 '

6 5 0 "

W

379- '

lN. W E K S L E .
Berlin za 10C marek 5 pr. . . 117.30
Londyn za 10 funt. szt 4 pr. . 239.25
Paryż za 100 franków  . . . .  95 .27 '/,
Petersburg za 100 rubli 4 A  pr. —
Niemieckie b a n k i .............................117.35
Włoskie banki . . . . .  9515
Francuskie b a n k i ..........95 12'/,
Szwajcarskie b a n k i ..........95 13 ';,

O. W A L U T Y .
Dukat c e s a r s k i ............. 11.33
Austr. węg. 8 guld. złota moneta —.—
2 C -fran k ó w k a ................... 19.04
2 0 -m a rk ó w k a ..................................
Rosyjski półim peryał . . . .
Niemieckie banknoty za 100 marek 
Włeskip banfcnoty za 100 lir 
R » i >  Ir-

117.59

* £ a

117-J 
95 ty

95 2®

A u g u s t  S o h e l l  .  n b  r g  i  S y n
Doiu bankowy i Santor wymiany 

Łwov)i<8, u l .  M n r  »la L ir flw U : Łw e

Kupuje i sprzedaje w powyższym spisie 
kursów notowane papiery wartościowe 

najkorzystniej.

Wydawnictwo gazety losowań *
Prenumerata rocznie we Lwowie z l  1 

na prowincyi zl. l -80 z dostawą-

■ »  5 tw. a :  n r  m■«  a e  j »  w .
Licytacye.

[5756 8 -3 J  
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 

ulica Jagiellońska 1. 15.
Godzmy urzędowe (tylfo w dnie pow­

ażę i  nie) przed południem c l  8 do 12 po

y e:
1903 od 10 do 12

połudicu od 2 do 6, w soboty po południu 
od 3 do 8.

L i e y t a c 
W t o r e k  21. lipea. 

godz. różne meble i sprzęty domowe.
Ś r  o d a 22. lipea 1903 od 1.0 do 12 godz. 

meble, urządzenie restauraeylne, aparat do 
piwa i różne wódki.

C z w a r t e k  23. lipea 1903 od 10 do 12 
godz. meble, rogi jelenie, fortepian, obrazy 
olejne i dywany perskie.

P i ą t e k  24 lipea 1903 od 10 do 12 
godz. meble, fortepian, ztote i srebrne ze­
garki i łańcuszki, srebro stołowe i inne
trt87 Inwn

S o b o t a  25. lipea 1903 od 4 do 8 godz.

tanie meble i sprzęty domowe, oraz 
garderoba męska i damska.

Sprzedać się mające przedmioty 
być oglądane w hali przed licyta"yą 
dżinach urzędowych.

Lwów, dnia 12. lipea 19u3.

star*

go-



K. u. k. Intendanz des 1. Korps in Krakau.

Sr p >  v. 1903.

• A V I S  O.

^°n Ber jYlilitarwrwaltung werDen nach taujmannischer Usance beschafft:
I. Fur (las Militanerpfleąsmagazin in Krakau:

1900 KuMkinctcr hartcs Brennliolz lieferbar u. z. 
ab iirar. Holzplatz in Bastion IV .:

itr fi^°na ê September 1903   . . . .  300 m .3
en Monaten Oktober 1903 bis inclusive Mai 1904 monatlieh je  . . 200 m .3

^ II. Fiir das Militar-Yerpflegsfilialinagazin in Bochnia:
. ^uMkmctcr liartes Brennliolz lieferbar ab iirariscben H olzplatz in  Bochnia:

Monaten Dezember 1903, Janner und Februar 1904 raonatlieh je , 20 m .3

. III. Fiir das Militarverpflegsmagazin in Olmiitz:
Kubikmeter bartes und 560 Kubikmcter weiches Brennliolz, licferbar ab 

iirar. H olzplatz in  Olmiitz u. z.
Monaten, September Oktober, November und Dezember 1903 je 200 m .3 hartes 

iQ , und je 50 m .3 weiches Brennliolz,
en Monaten Janner, Februar und Marz 1904 raonatlieh je  200 m .3 hartes und je 

100 ra.3 weiches Brennholz, 
żonate April 1904......................................................................  60 m .3 weiches Brennholz.

IV. Fiir das Militar-Yerpflegsfilialmagazin inTroppau:
kubikmcter bartes und 420 Kubikmcter weiches Brennholz, lieferbar ab iirar. 

^  Holzplatz in  Troppau u. z.
ijj Monate Oktober 1903 bis incl. April 1904 monatlieh je 60 m .s weiches Brennholz, 

eT1 Monaten Februar bis inclusive April 1904 monatlieh je  42 m .3 hartes Brennholz.

T. Fiir das Militarverpflegsinagazm in Tarnów:
kubikm cter bartes und 100 Kubikmeter weiebes Brennholz, lieferbar ab arar. 

H olzplatz in  Tarnów bezw. Grumniska bei Tarnów u. z . :
W t ^ onMen November, Dezember 1903 dann Janner 1904 raonatlieh je  200 m .3 

tes Brennholz, ira Monate Janner 1904 ......................................  100 m.3 weiches Brennholz,

YI. Fiir das Militar-Yerpflegsfilialmagazin in Troppau:
9 Heu, 250 q Streustrob und 350 q Bcttenstroh, lieferbar in  dic iirariscben 

bezw. in  die Tom Aerar gem ieteten Depóts in  Troppau u. z.
i^\^°U ate August 1903 ................................................................................  150 q Bettenstroh,

^ ^M onaten September 1908 bis inclusive April 1904 monatlieh je  50 q Heu je 25 q Streu-
Un i ,rUll(I ie 25 q Bettenstroh im Monate Mai 1904 .............................................. 50 q Heu

a 50 q Streustrob.
als Y  Die bezuglichen, deutlieh abgefassten Verkaufsantrage, welche an kein kiirzeres 
l9Qoln Inapegno von 12 Tagen gebunden sein diirfen, miissen bis liingstens 8. August 
M  §j U hr Vormittags bei der Intendanz des 1. Korps in Krakau eingebracht werden 
kijr D der Bezeichnung „Verkaufsantrag auf Holz, Heu etc. versehen sein. Dieselben 

entweder auf die ganzen vorstehenden Quantitiiten oder auf kleinere Partien, bei 
Verj i der Abstellungszeit gestelłt werden, und miissen mit einer 1 Kronen Stempelmarke 
°ffer D se' n ’ M ilitaverwaltung wiihrt sich das Becht, auch nur Teilquantitiiten der 

lei’ten Mengen anzunehmen.
§tei Zur Lieferung konnen gelangen ais hartes B ren iho lz : Both- und Weissbuehen, 
^6h ’ ^ err" und Weisseichen, ais weiches: Fichten (Bottannen), Weiss oder Edeltannen, 
itjj (Kiefern-) und Larehen-Hoiz, weiches fiir die April und Mai 1904 Lieferraten 

Bher 1903/1904 fiir alle iibrigen Lieferraten aber in den W intermonaten 1902/1903 
inCe UQd aufgearbeitet wurde, was durch Beibringung von Bestiitigungen der Holzpro- 

P t|n  zu erweisen ist.
bart Verkitufer nat in seinem Verkaufsantrage anzugeben, welche Baumgattung des 

ei|o d e r  weichen Brennholzes er abstellen wird.
und Stroh miissen die fiir die Verptiegung des k. u. k. Heeres vorgeschriebene

haben. Jeder Offerent hat anzugeben, weiches Gutgewichter per Meterzentner 
U "Łd Stroh gewahrt.

abge Biir jede in den festgesetzten Lieferungsterminen und in der bedungenen Qualitat
°sts e Brennholz, Heu oder Stroh-Bate wird die Zahlung in der Begei im Wege des

Uiit ])arcassenverkehres vom betreffenden Verptiegsmagazine sofort geleistet werden, 
l̂ OAVlsnahme der Dezember-Baten fiir Krakau und fiir Tarnów, welche erst im Janner 

4 Jezahlt werden.
^ er Intendanz unbekannte Unternehmer haben zu veranlassen, dass tiber ilire 

a Un<I Leistungsfahigkeit ein Zeugniss — wenn sie protokolierte Firm en sind, 
&ezjY r Handels- und Gewerberkammer, sonst aber von der zustandigen k. k. politischen 

e.horde (in Stiidten mit eigenen Statuten vom Stadtmagistrate) -— auf amtlichem 
°e bei der Intendanz des 1. Korps in Krakau rechtzeitig einlange. 

den j, | eselben haben uberdies die Erfiillung der eingpgangenen Verpiilichtung durch 
eMfali ® einer Kaution in der Hohe von 10 Procent des nach den genehmigten Preisen 

enden Wertes der erstandenden Lieferung zu versichorn. Diese Kaution hat der 
a'ifer mit <iem Verkaufsbriefe beizubringen.

Sonj Bemeinden, Produzenten und landwirtschaftliche Korporationen geniessen be­
s t i o / 6 Begun&igungen und Erleichterungen, welche allen landwirtschaftlichen Korpo- 
WeiSe 6n ńn Iutendanzbezirke bekantgegeben wurden und dortselbst erfragt beziehungs- 

_eiI1gesehen werden konnen.
i  Bfen Quittungs-Stempel zahlt die Heeresverwaltung.

&Uge 'B ezuglich  der Qualitat des Brennholzes, des Heues und des Strohes, dann der 
Mn} ?1Qen sonstigen Bedingungen bei der Abwickelung des vorstehenden Kaufgeschiiftes 

gilch auf das fiir diesen Bedarfsfall von der Intendanz des 1. Korps unter Nr. 4429 
kaUfm.: lu li 1903 ausgefertigte Usanceheft fiir Kilufe von Militiir-verpfiegs-artikeln nach 
^ilitaailIliscller Bsance berufen von welchem je ein Pare bei der Korpsintendanz, der 

Y^pflegsmagazinen in Krakau, Tarnów und Olmiitz, dann den Verpflegsfilialmaga- 
r°PPau und Bochnia, endlich bei den politischen Bezirksbehorden und den 

jjtschaftlichen Haupt-(Landes-) Vereinen zu Jedermanns E insicht aufliegt. 
geisCłjr -e^ ^en Militarverpflegsmagazmen in Krakau, Tarnów und Olmiitz konnen die vor- 

^ebenen Usancehefte gegen Erlag von 16. (sechzen) Hellern gekauft werden. 
s°lche' ^ acBtraglich oder im telegrafischen Wege einlangende Verkaufsantrage, sowie 

’ welche den gestellten Bedingungen nicht entsprechen, werden nicht beriicksichtigt. 
Hedii, ’ fe‘Ier Offerent ist an die Einhaltung der in diesem Usancenhefte enthaltenen 

SUngen schon mit der E inbringung des Offerts gebunden.

Krakau, am 6. Juli 1903.

C. i k. intendantura 1. korpusu w Krakowie.

Nr. 4429 z r. 1903.

DONIESIENIE.

Skarb wojskowy zakupi zwyczajem handlowym:
I. Dla magazynu zaopatrzenia wojska w Krakowie:

1900 metrów sześciennych twardego drzewa opałowego, mającego byó dostarczo- 
nem do rządowego składa drzewa w bastyonic I V :

w miesiącu iwrzesmu 1903   300 m. sześć.,
w miesiącach październiku 1903 do maja 1904 włącznie miesięcznie po 200 m. sześć.

II. Dla filialnego magazynu zaopatrzenia wojska w Boclmi:
60 metrów sześciennych twardego drzewa, mającego być dostarczonem narządo­

wym składzie drzewa w Bochni:
w miesiącach grudniu 1903, styczniu i lutym 1904 po . . .  20 m 3.

III. Dla magazynu zaopatrzenia wojska w Ołomuńcu:
1*00 metrów sześciennych twardego i  560 metrów sześciennych miękkiego drzewa 
opałowego, mającego być dostarczonem narządowym  składzie drzewa w Ołomuńcu

a mianowicie:
w miesiącu wrześniu, październiku, listopadzie i grudniu 1903 po 200 m .3 twardego 

i po 50 m.j miękkiego drzewa opałowego,
w miesiącu styczniu, lutym i marcu 1904 miesięcznie po 200 m .s twardego i po 

100 m .3 miękkiego drzewa opałowego,
w miesiącu kwietniu 1904 60 m ,s miękkiego drzewa opałowego.

IY. Dla filialnego magazynu zaopatrzenia wojska w Opawie:
126 metrów sześciennych twardego i  420 m 3 miękkiego drzewa opałowego, mają­
cego być dostarczonem na rządowym składzie drzewa w Opawie a m ianow icie:

w miesiącu październiku 1903 do kwietnia 1904 włącznie po 60 m .3 miękkiego drzewa 
opałowego,

w miesiącu lutym do kwietnia 1904 włącznie miesięcznie po 42 m .3 twardego drzewa 
opałowego.

Y. Dla magazynu zaopatrzenia wojska w Tarnowie:
600 metrów sześciennych twardego i 100 metrów sześciennych miękkiego drzewa 
opałowego, mającego być dostarczonem na rządowym składzie drzewa w Tarno­

wie ewentualnie w Gumniskacli obok Tarnowa a m ianow icie:
w miesiącach listopadzie lub grudniu 1903 i w styczniu 1904 miesięcznie po 200 m .3 

twardego drzewa opałowego,
w miesiącu styczniu 1904 100 m .3 miękkiego drzewa opałowego.

YI. Dla filialnego magazynu zaopatrzenia wojska w Opawie:
450 q siana, 250 q słomy mierzwej (na podściółkę) i  350 q słom y do łóżek, 
którą należy dostarczyć do skarbowych lub przez skarb wynajętych składów a

nrianowicie:
w miesiącu sierpniu 1903 150 q słomy do łóżek,
w miesiącach wrześniu 1903 do kwietnia 1904 włącznie miesięcznie po 50 q siana,

25 q słomy mierzwej (na podściółkę) i 25 q słomy do łóżek,
w miesiącu maju 1904 50 q siana i 50 q słomy na podściółkę.
1. Dotyczące dokładnie ułożone propozycye sprzedaży, które nie powinny na krótszy 

term in zobowiązywać nad 12 dni mają być wniesione najpóźniej do dnia 3. sierpnia 
1903 r. o godz. 9 przed południem w biurze Intendantury 1. Korpusu w Krakowie z na­
pisem „Oferta na sprzedaż drzewa (siana i t. d ) “. Oferty te mogą opiewać albo na całą 
wyżej podaną ilość albo na mniejsze partye z oznaczeniem czasu dostawy; podania te 
muszą być zaopatrzone marką stemplową na jedną koronę. Zarząd wojskowy zastrzega 
sobie prawo także i oferty na mniejsze ilości drzewa brzmiące przyjąć.

2. Odstawionem może być jako twarde drzewo opałowe: drzewo bukowe, grabowe, 
dębowe, jako drzewo m iękkie: świerkowe (smereka), jodłowe, sosnowe i modrzewiowe, 
a potwierdzeniem dotyczącego producenta ma być dowiedzionem, że drzewo w kwietniu 
i w maju 1904 odstawić się mające w zimie z roku 1903 na 1904, zaś resztę drzewa 
w porze zimowej 1902 na 1903 ściętem i ułożonem zostało.

Sprzedawca ma w swej propozycyi wyszczególnić, jaki gatunek twardego i miękkiego
drzewa opałowego zamierza odstawić.

Siano i słoma muszą być w tej jakości, jaka jest oznaczona w przepisach o zaopa­
trzeniu c. i k. wojska. Każdy oferent ma oznaczyć nadwyżkę, jaką może dać przy każdym 
cetnarze metrycznym siana i słomy.

3. Za każdą w ustawionych terminach i w umówionej Jakości, odstawioną ratę drze­
wa opałowego, siana lub słomy wypłaci dotyczący magazyn zaopatrzenia wojska uależytość 
natychmiast po odstawieniu przez pocztową kasę oszczędności, z wyjątkiem zapłaty 
w grudniu dla Krakowa i Tarnowa; ta zapłata nastąpi dopiero w styczniu 1904 r.

4. Intendanturze nieznani przedsiębiorcy mają się postarać o to, żeby świadectwo 
ich rzetelności i możności dostawy — wystawione, w razie jeżeli są protokołowaną firmą 
przez dotyczącą Izbę handlowo-przemysłową, w innym zaś razie, przez dotyczącą Władzę 
polityczną powiatową (w miastach o własnych zarządach przez M agistrat miasta) w dro­
dze urzędowej do Intendantury 1. Korpusu w Krakowie przed rozprawą przesłane zostało 
i mają zapewnić spełnienie swych zobowiązań złożeniem kaucyi w wysokości 10 procent 
wartości całej dostawy.

Tę kaucyę ma złożyć przedsiębiorca równocześnie przy spisamu listu ugodowego.
5. Gminom, producentom i stowarzyszeniom gospodarczym przyznanemi będą szcze­

gólne uwzględnienia i ułatwienia, które wszystkim stowarzyszeniom gospodarczym do 
wiadomości podanemi zostały, o których też tam dowiedzieć się lub je przejrzeć można.

6. Stempel do kwitu poniesie zarząd wojskowy.
7. Odnośnie do jakości drzewa opałowego, siana i słomy, tudzież innych ogólnych 

warunków przy załatwianiu obecnego interesu kupna odsyła się w zupełności do tych 
postanowień, jakie zawarte są w zeszycie warunków sprzedaży (Usance-Helft) wystawio­
nym przez Intendanturę 1. Korpusu pod L. 4429 z daty 6. lipca 1903 r. dla zakupna 
artykułów potrzeb wojskowych zwyczajem handlowym, którego to zeszytu jeden egzem­
plarz w biurze Intendantury 1. Korpusu, w biurach magazynów zaopatrzenia wojska 
w Krakowie, Tarnowie, Ołomuńcu i w filialnym magazynie prowiantowym w Opawie i 
Bochni, wreszcie w politycznych władzach powiatowych i stowarzyszeniach gospodarczych, 
głównych (krajowych) się znajduje i przez każdego przejrzanym być może.

W kancelaryi magazynu zaopatrzenia wojska w Krakowie, Tarnowie i Ołomuńcu, 
mogą być wydane na żądanie przepisane zeszyty warunkowe za złożenierr 16 nalerzy.

8. Podania cen nadeszłe zapóźno lub drogą telegraficzną, jakoteż takie, które wa­
runkom wymaganym nieodpowiadają, nie oęda uwzględnione.

9. Każdy oferent już od czasu wniesienia oferty jest obowiązany dotrzymać posta­
nowień zawartych w zeszycie warunków sprzedaży.

Kraków, dnia 6. lipca 1903.

‘Gazeta Lwowska* Nr. 163 z dnia 19. lipca 1903.
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L. cz. E. 53/3 (6) [5812 3 - 3 ]

Na żądanie Izaka Fischera w Podhaj- 
cach, odbędzie się dnia 31. lipca 1903 o godz. 
10 przed południem w sądzie* niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 22 licytacya realności 
objętej wyk. hip. 1. 38 ks. gr. gm. kat. 
Zarwanica dłużnika Prokopa Buchty własnej 
wraz z przynależnościami, składająeemi się 
z chaty z stodołą, chlewu i stajni.

Nieruchomość, wystawiona na licytaeyę, 
jest ocenioną na 824o kor., przynależności 
zaś na 122 kor.

Najniższa cena wynosi 2241 kor. 34 
ha]., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutkjl.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, biurze 
drzwi Nr. 17.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary sa  powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Wiśniowczyk, dnia 30. czerwca 1903.

L. 83.786. [5866 2 - 3 ]
OBWIESZCZENIE.

W  celu oddania w przedsiębiorstwo
dostawy szutru na gościńce państwowe w prze­
myskim okręgu budowniczym w latach 1904, 
1905 i 1906, odbędzie się 4 sierpnia 1903
w c. k. Starostwie w Przemyślu licytacya
ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1904 do­
stawić się mającego wynoszą za 4080 m 3 
26.216 kor. 50 bal.

W arunki przedsiębiorstwa przejrzane
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12 w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone ua blankietach urzędowych, któ­
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa­
trzone marką stemplową na 1 koronę i we 
wadyum wynoszące 5%  kwoty fiskalnej, z 
wyrażeniem cen jednostkowych nie tylko 
cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko­
wą bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwier 
dzenie ofert nastąpi bezwarunkowo według 
poszczególnych kamieniołomów lub szutro­
wisk.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytaeyę zwrócone, 
zaś po term in:e licjtacyi nie będą oferty 
przyjmowane.

Z e. k. Namiestnictwa.
Lwów, 6. lipca 1903.

L. cz. E. XX. 2537/2 (12) [5413 2 - 3 ]
Na żądanie B^schy Dreikurs, zastąpio­

nej przez adw. dr. Ludwika Zioną we Lwo­
wie, odbędzie się dnia 18. września 19' 3
0 godz. lo  przed południem, w sądzie niż-j 
wymienionjm, w sali 6, licytacja 17 600 
części realności pod lkons 4633/4 we Lwo­
wie położonej, lwh. 411/11. k«. gr. gm. m. 
Lwowa objętej, Antschla Stocka, względnie 
tegoż spadkobierców w 4/8 z 1/5 z l/o czę- 
ciach z całej realności oraz w 1/3 z 2/8 z
1 5 z 1/5 części, a Towarzystwa „Marbizei 
Thora“ w 1 8  z 1/5 z 1/5 części całej real­
ności powyższym wykazem hipotecznym ob 
jętej — własnych, wraz z przynależnościami, 
w protokole oszacowania bliżej opisanymi.

17/600 części powyższej nieruchomości 
wystawionych na licytaeyę, są ocenione na 
726 kor 75 hal., a to w uwzględnieniu cią­
żącej służebności, przynależności zaś na 6 kor.
02 hal.

Najniższa cena wynosi 366 kor. 39 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia,

przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. XX.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika dla doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy S. I , Oddział XX.
Lwów, dnia 24. czerwca 1903.

L. cz. E. 342/3 (5) [5829 2 - 3 ]
W sądzie tutejszym, w realnośei Hol- 

landra, odbędzie się każdym razem o godzinie 
9 rano, w dniach a) 4. sierpnia 1903 licy- 
tacya 1 7  części realnośei lwh. 591 i 725 
gm. Laszki gościńcowe, b) 10. sierpnia 1903 
licytacya realności wiejskiej lwh. 86 ks. gr. 
gm. Mościska.

Nieruchomości t», wraz z przynależno­
ścią, oceniono ad a) 1,7 lwh. 591 na kwotę 
250 kor. 70 hal., zaś 1,7 lwh. 725 na 18 
kor. 71 hal., ad b) na 1619 kor. 90 bal.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku, wynosi ad a) 1/7 
lwh. 591 kwotę 167 kor. 14 h a l, zaś 1/7 
lwh. 725 kwotę 12 kor. 48 hal., ad b) kwotę 
1079 kor. 67 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej 
szym.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Mościska, dnia 15. czerwca 1903.

L. cz. E. 190/1 (53) [5703 2 - 3 ]
Dnia 14. września 1903 o godz. JO przed 

południem, odbędzie się w tutejszym sądzie, 
biuro Nr. 28., licytacya dóbr Swoszowice 
wyk. bip. 1. 437 ks. tab. objętych, składają­
cych s:ę z gruntów wraz z drzewostanem 
i budynkami oraz zakładu kąpielowego wraz 
z przynależnościami, składająeemi się z in- 
wentirza gospodarczego, mebli, pościeli, klu­
czy itp.

Dobra te, ocenione są na 264.890 kor. 
90 hal., przynależności zaś na 34.670 kor. 
45 hal., ogrłem na 299.561 kor. 35 hal.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 199.708 kor., wadyum 
wynosi 29.957 kor

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych dóbr dokumenta można przejrzeć w są­
dzie tutejszym, biuro Nr. 27.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych dobrach bądź obe­
cnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd krajowy, Oddział VIII.
Kraków, dnia 28. czerwca 1903.

L. cz. E. 282/3 (6) [5850]
Na żądanie firmy Balsban A. Apfsl- 

griin w Stryju, odbędzie się dnia 31. lipca 
1903 o godz. 9 przed południem w tutejszym 
sądzie, Oddział II., licytacya 1/4 części real­
ności lwb. 15 ks. grunt. gm. Ruda objętej.

Nieruchomość ta, ocenioną jest na 660
koron

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku wynosi 446 kor. 8 h.

W arunki licytacyjne, które równocześnie 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenty może każdy, mający 
chęć kupna, w sądzie niżej wymienionym, 
Oddział II., przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych.

Prawa, w obec których niniejsza licy­
tacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
tutejszego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k Sąd powiatowy, Oddział II.
Ohodorów, dnia 4. lipca 1903.

L cz. E. 1140 3 (7) [5849]
Na żądanie Banku powiatowego w Tar­

nopolu, zastąpionego przez adw. p. dr. Glo- 
giera w Tarnopolu, odbędzie się dnia 14. 
sierpnia 1903 o godz. l l  przed południem 
w sądzie n :żej wymienionym, w biurze Nr. 1 
w Tarnopolu, licytacya: a) c-iala tab. lwh 
2924 kat. gm. Tarnopol objętego z pb. lkat 
1256, na której znajduje się dom pod Nr. 
Oi ns. 1339,a i pggr. 1. kat. 548/1 się skła­
dającego i b) ciała tab. lwb. 4317 kat. gminy 
Tarnopol objętego z parceli bud. 1. kat. 
2409, na której znajduje się dom pod Nr. 
Ocns. 1339/b i p. gr. 1. kat. 518/2 się skła­
dającego.

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione, a t o : ad a) na kwotę
10.963 kor., ad b) na kwotę 1220 kor.

Najniższa cena w ynosi: ad a) kwotę 
5481 kor. 50 h a l, ad b) kwotę 610 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 1.

Takie prawa, wobec których niniejsza li- 
eytacya byłaby niedopuszczalną, zgłosić należy 
do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju codo samej nieruchomości nie mo­
głyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnopol, dnia 24. czerwca 1903.

L. cz E. 430/3 (4) [5862]
Duia 24. sierpnia 1903 o godz. D '1̂  

przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 
7., sądu tut. licytacya całej r eal noś i  lwh. 
179 połowy realności lwh. 177 i 4/8 części 
realności lwh. 176. ks. gr. gm. kat. Kuaów 
z przynależytościami.

Dom z przynależytościami oceniono na 
2025 kor. 50 h a l, przynależytości zaś na 
400 kor.

Najniższa cena, uiżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1617 kor.

W arunki licjtaeyjne i inoe oduośae 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
Dędą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełromocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Siemień, dnia 27. czerwca 1903.

L cz, E s 77/3 (5) [5^61]
Na żądanie Lazara Rakowera w Kra­

kowie zastąpionego przez dra Bermana w K ra­
kowie, odbędzie się dnia 24. sierpnia 1903 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6., licytacya 
połowy realności lwh.  179 ks. gr. gm. kat. 
Rozwadów objętej wraz z przynależytościami.

Połowa nieruchomości wystawiona na 
licytaeyę jest ocenioną na 3300 kor., połowa 
przynależności zaś na 25 kor.

Najniższa cena wynosi 1662 kr. 50 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Odnoszące się do tej 
dokumenta, można przejrzeć w sądzi^

0. k. Sąd powiatowy, Oddział 1*.
Rozwadów, dnia 30. czerwca 1908.

Konkursa
LW. kr. 50715/903. [»86S

Ogłoszenie konkursu. , „o
W celu nadania ośmiu stypeńdy £js 

(600) kor rocznie z fundacyi śp 
i Hersylii Januszewskich, ogłasza się 
szem konkurs. zft8-

Stypendya z tej fundacyi są P; j^- 
czone dla ubogiej uczącej się młodz>®zD 
rodowości polskiej, wyznania chrześc:*a. 
go, nie tylko z teraźniejszego Kro  ̂
Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkie® 
stwem Kiakowskiem ale i ze wszJ 
części dawnego Królestwa Polskiego- _

Ubiegać się o te sty p en d y a  &og%-
1) młodzieńcy, którzy z doW® 

stępem ukończyli nauki w szkołach 
cznych lub przemysłowych w Galicy1 Z-nI1yclJ 
kiem Księstwem Krakowskiem lub w 1 ^  
prowineyach b jłe j Rzeczypospolitej ^  
a w celu dalszego kształcenia się w za-nI1ycll 
technicznym zamierzają udać się do J. ^  
wyższych zakładów po za obrębem Kro 
Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkie® ^  
stwem Krakowskiem, czy to w ^ ^ j n i i  
Austryacko-Węgierskiej, czy za gra 
tejża leżących}; ' eniu

2) młodzieńcy, którzy po uko: 
nauk w szkołach technicznych lub Pr ffenJ 
słowych w Galicyi z Wielkiem Ks\S $  
Krakowskiem lub w innych ProW1?a nr»' 
byłej Rzeczypospolitej Polskiej w .c na 
ktycznego wykształcenia się udają ‘eko- 
praktykę do jakiegokolwiek zakładu ^  ^  
dzielniezego lub przemysłowego, czy zjelDi 
kraju, czy za granicą, ażeby potem u rg- 
ojczystej przyczynić się do podniesie11 
kodzie! i przemysłu. nastąpi

W wypadku pod 2) w skazanym  & ^ . 
przyznanie stypendyum na dwa lat*) g' n* 
padkn pod 1) na dwa lata, na-dto stft 
dalsze jeszcze dwa lata, jeżeli styp akty- 
następnie w stąp i do jakiego zakładu P t y ­
cznego, czy to rękodzielniczego, czy P
słowego. hd&roff*'

Stypendya wypłacane będą °uu 
nym w równych kwartalnych rataCT.«fgrt^u 
pod warunkiem, że stypendysta co k za- 
wykaże się świadectwami, iż w obrauy 
wodzie należyte czyni postępy. , jych

Prawo nadawania stypendyc* • 
służy Wydziałowi krajowemu Król*'8'1 g sj§- 
licyi i Lodomeryi wraz z Wielkie® ĝ 0licy 
stwem Krakowskiem, we Lwowie . na- 
tegoż Królestwa urzędującemu. P ^ ^ y e g 0 
leży wnosić do tegoż Wydziału Hf- *aceg? 
najdalej do dnia 20. sierpnia roku ’ 
i załączyć do n ich :

1) metrykę chrztu kandydata i. jo-
2) świadectwo ubóstwa, podaje 

kładnie stosunki rodzione i majątkom 
dydata i jego rodziców; aim®^

3) świadectwa szkolne pr2^ faeso, a 
z obu półroczy bieżącego roku szkol g(j 
względnie, jeżeli petent studya ij1 z 0gt»' 
bieżącym rokiem szkolnym ukończy*) 
tniego reku jego studyów. vr»za'0-

Kandydaci winni w podaniu 'Y^oś®1 
oświadczyć, źe się przyznają do u a,r° 
polskiej. ' kłsdfl;3

Kandydaci winni w podaniu c 
wskazać, w jakim zakładzie naukowy® ^ o -  
studya odbywać, a w jakim zakładzi ktyk§ 
dzielniczym lub przemysłowym P p0d*c

iu»odbywać zamierzają Również na' ; ń:.yjn 
w podaniu dokładny adres, pod kto ^
być petentowi przesłana odpowiedz S u ­
danie wraz z dołączonymi do podaU 
mentami.

Z Wydziału krajowego-. z 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi _ 
z Wielkiem Księstwem KrakoWS . ^ 3. 

We Lwowie, dnia 20. czertf®4

L. 296. : [5'82i *
Ogłoszenie konkursu. pady

Na mocy rozporządzenia c- .Arekcya 
szkolnej krajowej ogłasza podpisana mfai*0' 
konkurs na 3 posady asystentów, 
wicie : b i od'

1. do rysunków geometryczuj 
ręcznych,

2. do konstrukeyi maszyn,
3. do chemii analitycznej. . r0ui® 
Z każdą z tych posad łączy . s wyst°'

neracya 1200 kor. rocznie. P0<*aal • nrz0/
sowane do c. k. Rady szkolnej kraj0 rzXc
słać należy na ręce Dyrekcyi i z zaw0'
w curriculum vitae, dalej w dowiw 
dowego uzdolnienia, jak a
dokładnej znajomości języka P° , ńLicki®1 

Kandydaci o studyach aka
mają pierwszeństwo. dnie®

Termin konkursu upływa z 
lipca 1903. . fl. koły

Z Dyrekcyi c. k. państwowej sz
przemysłowej. „mj.

W Krakowie, dnia 15. lipca

L,
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78761/n.

Na K O N K U R S
posady ekspedyentów przy c. k.

^ p o c z to w y c h . 
rami B k, u P̂ar^0Wie i Dziewinie z pobo­
rco™,, sy ^ stopnia i ryczałtem na słu-
%  tn Kulparkowa 840 a dla Dziewina

*or- rocznie.
Podsade « • /? la naUży wnieść o pierwszą, po 

p óźaisjrt?  jfj ,do 2-> zaś 0 następną naj 
poczt ł°i sierpnia b. r. co do Dyrekcyi 

n ‘6iegrafów vre Lwowie.
• *. Dyrekeya poczt i telegrafów dla 
T Gilicyi.

dnia 14. lipca 1908.

^  28&1- [5865 1 - 8 ]
• K O N K U R S .

SUj r*®gistrat miasta Śniatyna rozpi- 
i niniejszem konkurs na posadę 

rVharza miejskiego.
Płac Posady tej jest przywiązana 
. a  yf rocznej wysokości 800 kor. 
j w ątkiem  akty walnym 160 kor.

wynagrodzeniem za t|0jazcj c]0 rzeźni 
^rvn°Ĉe kor. Nadto pobiera we- 
\̂v -Z’ ewentualneg° wydzier-

pQr lenia za prowadzenie rachunków 
°ru 100% dodatku gminnego do

[5840 2— 3] j dkowej gal. Kasy oszczędności Nr. 150.129 
' na 2000 k o r , się należy, ażeby pretensye 

swe w przeciągu szes'ciu miesięcy w podpi 
sanej c. k. Izbie notaryalnej zgłosili, ileże 
po upływie tego terminu bez względu na 
ich pretensye nastąpi dewinkulacya tej kau- 
cyi i zewolenie na wydanie jej uprawnionym. 

C. k. Izba notaryalna.
We Lwowie, dnia 9. lipca 1903.

*Pły»;iii aJ.-cej z tego tytułu do kasy 
obowiązkiem jego jednak 

Prowadzić również rachunkiędzie

5°datku konsumcyjnego 4% od kwoty
I

J W u  opłat za rzeź bydła, a to bez
nego wynagrodzenia.

pr . °sada, będzie na razie nadana
hei lZorVcznie, a po roku nie nagan-

służby, nastąpić może stabilizacya.
tpi dodania zaopatrzone odpowiednie-
^ Pokumentemi, wnosić należy do
hi?! lstratu w terminie do 10. sier- 
PPia b. r .

Sniatyn, dnia 14. lipca 1903
Burmistrz Niemczewski.

Wyroki prasowe.
' CZl ?r. 202/8 (2) [5S70J
, w  OGŁOSZENIE.

”  Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 
vye t k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
p, k ^ ow*e, orzekł na mocy §§. 489 i 493 
Un; ‘ 1 §■ 37. ust. pras., że treść artykułów 
ąitoruZezonych w Nr. 28 czasopisma „Mo­
ll p 2 daia 12. lipca 1903 pod napisem: 
cWh ^ Tny °kólnik“ w ustępie od słów : „ma 
) ni^edya ie“ do u węzłów koleżańskich“, 

liów lustracya do rządów referenta persona­
l n a 1̂  C‘ ^ r‘ ®kart)u P- Gustawa Neu- 
d0 i .w ustępach od słów: „Tysiąc skarg11 
„ g j l u d z i o m 11 i od słów: „Ale tego“ do 
dyu3  % 8łodu“ i 3) „Nagły apel do Prezy- 
„Ż8 , .yyższego Sądu11 w ustępie od słów: 
Wiet-J1 do „urządzeń państwowych11, za-
& zat Znamiona występku z §. 3t)0 u. k., 
Pi>z em usprawiedliwioną jest zarządzona 
Wn C‘ tr- Prokuratora rządowego konfiskata 

§° ezMoPisma. 
dalSz skutek tej uchwały wzbronione jest 
z%  >, rozP0wszeehnienie tych artykułów, a 

nakład ma być zniszczony.
Lwów, dnia 15. lipea 1903.

' CnP- Pr. 20L3 (2) [5871]
B o r o . io n iE H e .

GteHH 6ro Be.inuecTBa Il/icapn! 
y ' .K‘ Uyfl KpaeBHH g.ia cnpaB KapHHx
aau. jJ 1®1 .pimHB Ha ni/jCTaBi §§. 489 i 493 
fcyjjy P- i §• 37 aaK. npac., mo 3nicT apTH- 
„ p g P  y^iufeHoro b  inejii 39 uacomicH : 

^ aMaKH“ 3 jiusl 8 .ihiihh 1903 ni/a, Ha- 
BiĄ ’. U „B cnpaBi cipafiiciB1 b  ycTyni 
isiĤ a'ai® ”dx ce xn6a ^yace ó o jih tl11 ąo 
B c0fi- t „BiBaT! em,e He 3riHeJia11 MicTHTt
B. R 1 3HaMeHa ad 1) npoBHHH 3 §. 3()2 
BUjjy’ a 2) 3.iouuHy 3 §. 65 a) 3. k . i npo- 
&aeBa 3 §■ 302 3. k. i npoTO ycnpaBe^H- 
l°pa ecTŁ sapn^acena uepe3 n;. k. IIpoKypa- 

AepacaBHOro K0H(j)iCKaTa cel naconacH. 
ecjj, Toro pimeHH sóopoHeHe
V aB^ Łuie mnpeHe xax apTHKyjiiB, a 3a- 

HaiŁzia  ̂ Mae 6j t h 3HameHaii.
•HtBilBi flfia 14. aanHH 1903.

Ł Rozmaite obwieszczenia.
CZ’c ll4 7 /03 [5839 3 - 3 ]

Wa ^  ' k- Izba notiryalua we Lwowie wzy- 
8zeg0 „{f kich tych, którzy w myśl pierw-
ńa inoc  ̂ ^  ust- fl0 ‘̂ s d̂z ł̂ ze im
Miśnie astaw°wego prawa zastawu zaspo- 
byie z kaucyi śp. Aleksandra Zaleskiego, 
W ąe Ci k- notaryusza w Przemyślanach, 
l tożoaeiẐ e*e 8^du krajowego we Lwowie, 

J> a składającej się z książeczki wkła-

L cz. A. 8 0/2 (3) [5033 3 - 3 ]
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym.

0. k. Sąd powiatowy w Haliczu zawia­
damia że dnia 28. lipca 1881 w Wiktorowie 
zmarł Hryń Medwid bez rozporządzenia 
ostatniej woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Pedia 
Medwida nie jest znanem, przeto wzywa się 
go aby w przeciągu jednego roku licząc od 
dnia niżej podanego zgłosił się w tutejszym 
sądzie i wniósł oświadczenie co do dziedzi­
czenia, w przeciwnym bowiem razie spadek 
zostanie przeprowadzony ze zgłaszającymi 
się dziedzicami i dla nieobecnego ustano­
wionym kuratorem Pediem Parcejem 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Halicz, dnia 30. kwietnia 1903.

L. cz. T. 34/3 (2) [5090 2— 3]
A m o r t y z a c j a .

Na wniosek p. Mojżesza Ilirseha 2-im. 
Riegelbaupta kupca w Bubowie wdraża się 
postępowame celem amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionej książeczki 
wkładkowe] gal. Kasy Oszczędności we 
Lwowie Nr. 46402 na nazwisko „Udel Hal- 
berstein.11 i na kwotę 200 koron opiewa-
jffeej-

Posiadacza powyższej książeczki wkładko­
wej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze swo- 
jemi prawami w ciągu 6 miesięcy w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu książeczka ta za nieietoiejącą 
uznaną zostanie.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział YII
Lwów, dnia 6. czerwca 1903.

L. cz. A 212 00 (9/IY.) [5073 2 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy Oddział IY. w Ko- 

pyczyńcłch zawiadamia, że Pałohna Purgal 
zmarła dnia 5. października 1899 w Pcsto- 
łówce bez pozostawienia rozporządzenia o- 
statniej woli. Między innymi powołaną jest 
do tego spadku Marya zam. Erul.

Gdy miejsce pobytu Maryi zam. Drul 
nie jest znane, przeto wzywa się ją  by w 
ciągu roku od daty tego edyktu licząc, do 
spadku się oświadczyła, gdyż innaczej prze­
wód spsdtoowy z ustanowionym dla mej ku­
ratorem M ikcł.jem  Furgalem w Postołówee 
przeprowadzonym zostanie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Kopyezyńee, dnia 9. marca 1903.

L. cz. A. 318/2 (9) [5076 2— 3]
O. k. Sąd powiatowy w Mostach wiel­

kich podaje do wiadomości, że doia 24. sty­
cznia 1882 umarł* w Butynach Chema Ko­
wal bez pozostawienia testam entu lub kody­
cylu.

Powołaną do* spadku, niewiadomą z 
miejsca pobytu Paraszkę Kowal zam. Mroczko, 
wzywa się, ażeby w ciągu roku od ogłosze­
nia tego edyktu pisemnie lub ustnie wniosła 
oświadczenie się do spadku, gdyż w prze­
ciwnym razie przewód spadkowy ukończony 
zostanie ze zgłaszającymi się spadkobiercami 
i ustanowionym dla niej kuratorem Hryaiem 
Kowalem.

O. k. Sąd powiatowy.
Mosty Wielkie, daia 10. kwietnia 1903.

G. Z!. T. 21/3 (4) [5091 2— 3]
Auf Ansuehen des Ferdinand Dzida, 

k. u. k Wafunmeister im k. u. k. Infeterie- 
Rgmte Nr. 95 in Stanislau wird das Yer- 
fabren zur Amortisieruiig des, dem Gesueh- 
steller angeblich inY erlust geratenen, vom 
k. u. k. 95 lu ft. Rgmts.-Commando in Lem 
berg, ausgestfellten Depositenscheines ddto 
Lcmberg 15. April 1902 beziiglich da dort- 
selbst deponirten Sparcassabik-hels Nr. 5192 
der Sparcassa in Pilsen auf den Betrag von 
400 Kronen eingeleitet.

Der Inhaber des erwahnten Depositeu- 
scheines wird daher aufgefordert, seine 
Rechte binnen 1 Jahr, 6 Wochen, und 3 
Tagen geltend zu machen, widrigens die 
Urkunde nach Yerlaf dieser F rist fńr un- 
wirksam erklart wiirde.

K. k. Landesgerickt in O. R. S.,
Abth. VII.

Lemberg, &m 25. Mai 1903.

L. cz. T. 35/3 (2) [5093 2 - 3 ]
A m o r t y z a c j i .

Na wniosek pp. Michała Bohosiewicza 
i dr. Teodora Bohosiewicza wdraża się po- j 
stępowanie celem amortyzacyi wnioskodaw­

com rzekomo zaginionej książeczki udziąło 
w ej Towarzystwa wzajemnego kredytu w 
Krakowie Nr. 198 przez lwowską Filię te­
goż Towarzystwa wystawionej, a na imię 
Michała Bohosiewicza i Krzysztofa Bohosie­
wicza i na kwotę 800 złr., względnie 1861 
kor. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki udzia­
łowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie 1 roku, 6 miesięcy i 3 dni 
książeczka ta za nieistniejącą uznaną zostanie.

O. k. Sąd kraj. cyw., Oddział VII.
Lwów, dnia 4. czerwca 1903.

L. cz. A. 413,2 (3) [5130 2 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy w Kozowie po­

daje do wiadomości, że śp. Marya Hryńkie- 
wiczowa z Taurowa zmarła z pozostawieniem 
rozporządzenia ostatniej woli,

Do spadku powołane są Naśeia Mrzy- 
głód i Paźka Choma, a gdy miejsce ich po­
bytu nie jest znanem, wzywa się ich, by w 
przeciągu roku, licząc od daty tego edyktu 
zgłosiły się w tut. sądzie i wniosły oświad­
czenie do spadku, gdyż w przeciwnym razie 
zostanie przewód spadkowy przeprowadzo­
nym ze zgłaszającymi się spadkobiercami 
i z ustanowionym dla nich kuratorem p. 
adw. Friedem z Kozowy.

Kozowa, dnia 28. października 1902.

L. cz. T. 6/3 (2) _ [5120 2 - 3 ]
O g ł o s z e n i e .

Na żądanie Sary Aschkenazy z Żu- 
rawna wdraża się postępowanie amortyzacyj­
ne względem zaginionej rzekomo żądającej 
książeczki Banku zaliczkowego „M erkur11 
w Żurawnie Nr. 4/03 na imię „Sara 
Aschkenazy11 a na kwotę 1000 koron opie­
wającej.

Posiadacza rzekomej książeczki wzywa 
się, ażeby w przeciągu jednego roku tę 
książeczkę przedłożył lub prawa swe do niej 
zgłosił, gdyż w przeciwnym razie książeczka 
ta po upływie roku uważaną będzie za po- 
zoawioną wszelkiej mocy.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Stryj, dnia 5 czerwca 1903.

L. cz. T. 31/3 (2) [5092 2— 3]
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek p. Racheli Lind wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawczynię zgubionej książeczki 
wkłsdkowej galicyj. Kasy oszczędności Nr. 
142.807 na nazwisko Rachel Lind i kwotę 
200 kor. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu książeczka ta za nie­
istniejącą uznaną zostanie.

O. k. Sąd kraj. cyw., Oddz. YII.
Lwów, dnia 6. czerwca 1903.

L. cz T. 8/3 [3 i 4) [5054 2—3]
O. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

wzywa Marcina Węglarza syna Wawrzyńca 
urodzonego w Łętowej pod Nd. 75 dnia 17. 
listopada 1814, k tó rj w roku 1835 miał o- 
dejś do służby wojskowej i od tego czasu 
wszelki słuch o nim zaginął, aby w prze­
ciągu jednego (I) roku a najpóźniej do dnia
1. lipca 1904 dał o sobie wiadomość, albo­
wiem po bezskutecznym upiywie tego ter­
minu na ponowny wniosek interesowanych 
uznanym zostanie za zmarłego.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 15. maja 1903.

L. cz. A.413/3 (1) [5060 2 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy w Tarnowie wzy­

wa niewiadomą z miejsca pobytu Konstancyą 
ze Skórków Gańdurową ażeby w przeciągu 
jednego roku zgłosiła się w tym sądzie 
i wniosła deklaracyę do spadku po Michale 
Skórce z Skóce z Błonia, gdyż w razie prze­
ciwnym zosłanie spadek przeprowadzony ze 
zgłaszającymi się dz edzieami i kuratorem 
Wojciechem Skórką dla niej ustanowionym. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 2. czerwca 1903.

L. cz. A. 60/2, 183/2, 406/2, 415/2, 690/2, 
782/2. [5170 1 - 3 ]

O. k. sąd powiatowy, Oddział IY. w 
Borszczowie zawiadamia ż e :

1) dnia 27. grudnia 1901 zmarł w Ko- 
zaczyźnie Teodor Curkan bez pozostawienia 
ostatEiej woli rozporządzenia;

2) w roku 18‘̂ 5 zmarła w Strzalkowcadi 
Marya Iwasiuk bez pozostawienia ostatniej 
woli rozporządzenia

3) dnia 8. kwietnia 1902 zmarł w Tar- 
nawce Nykoła Michasiów bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporządzenia;

4) przed 7 laty zmarła w Głęboczku 
Maciej Dziędziara bez pozostawienia ostatniej 
woli rozporządzenia;

5) dnia 30. czerwca 1902 zmarł w Ła­
nowcach Wasyl Ziółkowski z pozostawię; 
niem ustnego ostatniej woli rozporządzenia-

6) w roku 1894 zmarła w Zwiahlu 
Juliana zam. Szypowska bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporządzenia.

Gdy miejsce pobytu ad 1) A nny l-o 
Szczerban 2-o Korpan i Zofii zam. Kisił, ad
2) Antoniego i Maksyma Iwasiuków, ad 3) 
Józefa Mafteja i Mykiety Michasiów, ad 4) 
W awszyńca Dziędziary, ad 5) Teodora Ziół­
kowskiego, ad 6] Piotra i Karola Szypow- 
skich nie jest znanem, wzywa się ich aby 
w przeciągu roku od daty tego edyktu zgło­
sili się w tut. sądzie i wnieśli oświadczenie 
do spadku, gdyż inaczej spadek będzie prze­
prowadzonym ze zgłaszającymi się dziedzi­
cami i kuratorem ad 1) dr. Michałem 
Darnudiakiem, ad 2 .-6  dr. Izydorem F rie­
dem dla nich ustanowionym.

Borszczów, dnia 18. czerwca 1903.

L. cz. A. 409/2 (6) [5146 1 - 3 ]
Michała Długosza z miejsca pobytu 

i życia niewiadomego zawiadamia się, że 
Anna Długosz z Lipy matka jego zmarła 
w Lipie dnia 10. listopada 1902 bez pozo­
stawienia ostatniej woli zmarłej.

Celem wniesienia oświadczenia do spa­
dku wzywa się go ażeby do roku tem pe­
wniej w tut. sądzie się zgłosił i swe 
oświadczenie do spadku po śp. Annie Dłu­
gosz wniósł, gdyż w przeciwnym razie spa­
dek ze zgłaszającymi się spadkobiercami 
i ustanowionym dla niego kuratorem Woj­
ciechem Długoszem przeprowadzonym zo- 
stani e.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bircza, dnia 30. marca 1903.

Praes. 12785. [5868 1 - 3 ]
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
podaje do powszechnej wiadomości, że p in  
Maryan Glazarewiez reskryptem c. k. M ini­
sterstwo sprawiedliwości z dnia 24. kwietnia 
1903 1. 9499 notaryuszem w Cieszanowie 
zamianowany, złożywszy dnia 7. lipca 1903 
przysięgę służbową, urzędowanie swe rozpo­
cząć może.

Lwów, dnia 7. lipca 1903.

L. 93.961.
OBWIESZCZENIE

c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z 16. 
lipca 19U3, L. 31.997 o zarządzeniach wele- 
rynarsko policyjnych co do przywozu zwierząt 
racicowych (bydła rogatego, owiec, kóz, świńj 
z Węgier do królestw i krajów reprezentowa­

nych w Radzie państwa.
Z powodu zawleczenia pomoru do tutej­

szego obszaru zakazuje c. k. Ministerstwo 
spraw wewnętrznych przywozu świń z po­
wiatów sądowych Orsova, Teregoya (komitat 
Krasso-Szóreny) na Węgrzech do królestw 
i krajów reprezentowanych w Radzie państwa.

Następnie na podstawie zarządzenia wy­
danego przez c. k. Starostwo w Nowymtargu 
z powodu panującej zarazy pyska i racic za­
kazany jest przywóz zwierząt racicowych 
(bydła rogatego, owiec, kóz, świń) z grani­
cznego powiatu sądowego Liptó-Ujvar (komitat 
Liptó) na Węgrzech do tutejszego obszaru.

Natomiast znosi się wydany zakaz przy­
wozu przeżuwaczy (bydła rogatego, owiec, 
kóz) z granicznych powiatów sądowych Szo- 
lyva (komitat Bereg) Rajka (komitat] Moson), 
Felsopulya (komitat Sopron) jakoteż przywozu 
świń z powiatu sądowego Naszód (komitat 
Besztercze-Naszód), i z granicznego powiatu 
sądowego Szepes-Ofalva (komitat Szepes) na 
Węgrzech.

Zniesienie zakazów z nazwanych powia­
tów nie narusza zakazu przywozu przeżuwaczy 
(bydła rogatego, owiec, kóz) z gmin Szolyva 
(powiat sądowy Szolyya), Kópcsóny, Nemetjar- 
falu (powiat Rajka) Csava (powiat sądowy 
Felsopulya), w których panowała zaraza py­
ska i racic) następnie zakazu przywozu świń 
z, gminy Lechnic. (powiat sądowy Szepes- 
Ofaha), w której panowała róża wąglikowa 
na Węgrzech, jakoteż z gmin sąsiednich 
obowiązującego na mocy ugody według art.
I. ustępu 2 rozporządzenia ministeryalnego z 
22. września 1899 (Dz. u. p. Nr. 179 aż 
do czterdziestego dnia po wygaśnięciu zarazy.

Wydany zakaz przywozu świń z powiatu 
sądowego Szolyya (komitat Bereg) Rajka 
(komitat Moson), Felsopulya (komitat Sopron) 
również pozostaje w mocy.

Oo się podaje do powszechnej wiado­
mości z powołaniem się na rozporządzenie
e. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z 10. 
lipca 1 03, L. 30 640, ogłoszone tutejszem 
obwieszczeniem z 12. lipca 1903, L. 90.547 
(„Gazeta Lwowska11 z 15. lipca 1903 Nr. 159).

Powyższe zarządzenia wchodzą natych­
miast w życie.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 17. lipca 1903.
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panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie

sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 10. do 17. lipca 1903.

Epizoocya Powiat M i e j s c o w o ś ć

Zaraza pyska Kołomyja Gwoździec stary.
i racic Nadwórna Mikuliczyn.

Wąglik Di ohobycz Wola jakóbowa.

Podnajce Burkanów, NowosiOłka
Nosacizna Tarnopol Tarnopol.

Trembowla Podhajczyki, W ierzbowiec.
Zaleszczyki Duninów (ob. dw ).

Borszczów Wysuczka.
Brody Szczurowice.
Brzozów Przysiętnica.
Buczacz Folwarki, Koropiec, Ostra, Sawałuski, Zielona.
Chrzanów Jaworzno.
Czortków Bazar (gm. i ob. dw.), Dżuryn, Zalesie, 

ćwików, Kłyż, Olesno, Oleśnica, (Kozubów), Swa- 
rzów, jTargowisko.

Dąbrowa

Dolina Czołkany, Nowosielica, Wołoska wieś.
Drohobycz Gaje wyżnę, Opaka, Rabczyce.
Horodenka Głusz ków.
Jarosław Ciernierzowice (ob. dw.), Nowa Grobla, Surochów, 

Święte.
Jasło Brzyska, Łazy dębowieckie, Mytarz, Opacie.
Jaworów Cetula, Jażów nowy, (Wola jazowska), Kurniki, S.e- 

diiska, Siarzyska
Kałusz Wojniłów.
Krosno Czarnorzeki, Faliszówka, Lipowica, Lubaiowa
Lisko Hoszcwczyk, Sereduie małe.
Lwów Piaski (cb dw.), Winniki.
Mielec Radomyśl, Ruda.
Mościska Makuniów.

Parchy Nadwórna Majdan graniczny ad Majdan średni, Osławy białe,
Osławy czarne, Zarzecze

Nisko Kamień.
Przemyślany Sołowa
Przeworsk Siennów (ob. dw.).
Rohatyn Słobódka konkolnicka.
Ropczyce Brzeźnica.
Skałat Grzymałów, Hlibów, Kałaharówka.
Stanisławów Jamnica.
Stary Sambor Łcpuszanka.
Stryj Chromochorb, Dołhołuka (ob. dw.) Łany sokołow­

skie, Orawczyk, Strzałków.
Tarnopol Borki wielkie.
Tarnów Bobrownki małe, (ob. dw.), Głów, Kobierzyn, (ob. 

dw.), Lichwin (ob. d w ), Siedliska (gm i ob. dw.) 
Tarnów, (Strusina).

Tłumacz Worona.
Trembowla Budzanów (ob.dw.) Iwanówka, Laskowce, Plebanówka.
Turka Jawora.
Zaleszczyk Dźwiriacz.
Złoczów Zarudzie, Zborów.
Żółkiew Kupiczwola (ob. dw.).
Żydaczów Hanowee, Sulatycze.

Otręt Horodenka Chmielowa, (Zarwanica), Czernelica.
Przemyślany Uniów

Szelestnica Jasło Harklowa.

B^ody Berlin, Hrycawola, Koniuszków.
Czortków Kolędziany.
Dobromil Komarowice.
Horodenka Isakćw, Niezwiska.
Podgórze Krzęcin.

Róża wąglikowa Rawa
Rudki

Bełżec (ob. dw.), Tematyska. 
Zagórze.

Tarnobrzeg Zbydniów.
Tarnów Bobrowniki (ob. dw.), Lęg ad Partyń.
w ieliczka Łazany (ob. dw.), Raciborsko.
Zaleszczyki Burakówka, Tois-ie.
Złoczów Opaki.

Biała Kaniów.
Bób/k?, Dzwinogród.
Bochnia Zabierzów.
Borszczów Bilcze złote (gm. i ob. dw.), Borszczów, Chudy- 

kowce, Głęboczek, Jezierzanka, Kapuśńńce, Kon-
staneya, Kozaczyzna, Łanowce (ob. dw.), Ole- 
ksińce, Pauiowce, Piszczatyrice, Śkała, Wierzch-
niakowce, Zielińce.

Brody Sznyrów.
Buczacz Browary, Jazłowiec, Nowosiólka jazłowieeka (ob. 

dw.), Skomorochy.
Cieszanów Młodów, Nowe Sioło, Oleszyce miasto, Podeniszezy- 

zna, Ziłuże.
Czortków Szwajkowce.

Pomór świń Jarosław Nielepkowiee, Wiązownica.
Kolbuszowa Kupno, Krzątka, Raniżów. WoJa ranizow*ka. 

Kłokoczyn.Kraków
Lwów Dublany (ob. dw
Nisko Jeżowe, Kończyce, Rudnik, Zarzecze.
Pilzno Jodłowa.
Podhajce Sokolniki.
Przemyślany Dusanów.
Rohatyn Dyćiatyn (ob. d w ), Kołokolin, Nastaszczyn, Żurów 

(gm. i ob. dw.).
Skałat Iwanówka, Touste.
Stanisławów Halicz, Końezaki nowe, Maryampol miasto.
Stary Sambor Suszyca mała, Wołcza dolna.
Strzyżów Różanka (Dobrzechówk* ob. dw.).
Tarnopol Bajkowce, Bor wielkie, Czerniechów, Ihrowica, 

O bam ńce, Petryków, Stechnikowce, Szlachcińce,
Zarudzie

Epizoocya P o w i a t M i e * j s c o w o ś ć

Pomór świń Trembowla
Zaleszczyki

Iwanówka.
Burakówka, Lisowce (ob. dw.).

Wścieklizna

Buczacz
Dobromil
Horodenka
Nadwórna
Przemyśl
Przemyślany

Komarówka (ob. dw ). 
Dobromil.
Rakowice.
Majdan graniczny. 
Maćkowice.
Dusanów.

Cholera drobiu Tarnów Tarnów, (Stara Dąbrówka).
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Zarazem zwraca się uwagę na panujące w innych krajach (państwach) chorohJ 
raźliwe zwierzęce:

Bukowina.
N o s a c i z n a :  Dornawatra (pow. Kimpolung), Onuth (pow. Kocm&ń). (
P o m ó r  ś w i ń :  Tolowamica (pow. Gurahumora), Iwankoutz, (pow. Kocmai)i 

niowce miasto.
Czechy.

'' do
i
T a to ,
Ulec.

i

L.

Piawło,

'  W
T ljO ;

.  gruch
Z a r a z a  p y s k a  i r a c i c :  Jolensdorf i Ober - Leutensdorf (pow. Brux),^ j oł-

1

i Flevh (pow. Dux), Grosssehoba (pow. Eger), Neudek (pow. Graslitz), Jokes (P0^f0id*u 
chimstal), Zwetbau (pow. Karlsbad), Gross-Bow i Horażdowitz (pow. Strakonitz)> ® 
pow. Cieplice).

N o s a c i z n a :  Budetssh (pow. Karolinenthal).
M oraw a.

N o s a c i z n a :  Dedkowitz (pow. Kremsier).
Szliisk. pjjgge

P o m ó r  ś w i ń :  Baumgartes, Perstetz i Szimoradz (pow. Bielsko), Einsiedel 
(pow. Freudenthal), Cieszyn (pow. Cieszyn).

Węgry. y
Z a r a z a  p y s k a  i r a c i c :  w 278 miejscowościach 1946 zagrodach. Z Ljsc-

pada na graniczące z Galicyą komitaty: Maramaros 24 miejsc. 155 zagród, Saros 4 ®,
37 zagród, Trencsćn 1 miejsc. 6 zagród, Ung 4 miejsc. 10 zagród, Zemplen 6 
42 zagród.

Rosy a .
(Gubernia kielecka).

P a r c h y  u k o n i :  Powiat Andizejowski, gm Mierzwin, miejsc. Belk pu<r P)D 
ski, gm. Pińczów, miejsc. Szczypiec pcw. Stopn cki gm. Pawłów, folwark P aw łów .

(Gubernia radomska).
P a r c h y  u k o n i :  powiat sandomierski, gm. Turki, miejsc. Konary.
W ą g l i k :  Powiat sandomierski gm. Wilczyce.
K s i ę g o s u s z :  w guberniach Tyflis i Elizabetpol.

Niem cy.
Z a r a z a  p y s k a  i r a c i c :  w 28 gminach 112 zagrodach.
Z a r a z a  p ł u c n a :  okręg rządowy Bydg szcz gmina Gniezno.
P o m ó r  ś w i ń :  w 1227 gminach i 1767 zagrodach.
N o s a c i z n a :  w 18 gminach i 19 zagrodach.
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Z e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 17. lipcp 1903

L. 92.330.
OBWIESZCZENIE.

Ze względu na obecny stan zarazy py­
skowej i racicowej w kraju, c. k. Namiestni­
ctwo, znosząc swe obwieszczenie z 9. lipca 
1903 L. 88.384, ustanawia następującą zapo­
wietrzoną przestrzeń, która obejmuje gminy 
z przysiółkami i obszary dworskie:

1. z powiatu politycznego Kołomyja: 
Chomiakówka, Czechowa, Gwoździec mały, 
Gwoździec miasto, Gwoździec stary, Kułacz- 
kowce, Ostapkowce, Podhajczyki;

2. z powiatu politycznego Nadwor­
na: Jabłonica, Mikuliczyn.

Te obszary są zamknięte dla wprowa­
dzania i wyprowadzania żywych zwierząt ra­
cicowych (bydła rogatęgo, owiec, kóz, świń) 
bez różnicy wieku.

W tym obszarze zamkniętym wzbro­
nione jest:

aj Odbywanie targów oraz wystaw na 
zwierzęta racicowe (bydło rogate, owce, kozy 
i św inie);

b) Ładowanie i wyładowywanie tych 
zwierząt na staeyach kolejowych: Gwoździec 
i Mikuliczyn, leżących w zamkniętym okręgu.

Przewóz zwierząt racicowych przez zam­
knięty obszar dozwolony jest wyłącznie koleją 
i to bez przeładowania.

Obrót wewnętrzny w obszarze zamknię­
tym dozwolony jest o tyle, o ile właściwe 
starostwa, z powodu wybuchu zarazy pyskowej 
i racicowej w pewnych miejscowościach, nie 
wydały specyalnych zarządzeń ograniczają­
cych.

Starostwa w Kołomyi i Nadwornie 
upoważnione są udzielać, w wypadkach 
uwzględnienia godnych, pozwoleń na przy­
wóz zwierząt racicowych celem aprowiza- 
cyi większych miejsc konsumcyjnych rejonu 
zamkniętego na natychmiastową rzeź, przy 
zachowaniu przepisów ogólnych o ruchu tych 
zwierząt i przy zarządzeniu właśrtiwych środ­
ków ostrożności.

W celu zapobieżenia zawleczenia tej 
zarazy do państwa Niemieckiego i utrzyma­
nia wolnego eksportu zwierząt do tego pań­
stwa, zmienia się aż do odwołania obwieszcze­
nia z 28. lutego, 23. czerwca i 30. lipca 
1902 L. 22.805, 69.507 i 88.885 oraz z 9. 
stycznia 1903 L. 1541 o tyle, że z powiatów 
politycznych Bohorodczany, Buczacz, Dolina, 
Gorlice, Gryoów, Horodenka, Jasło, Kałusz, 
Kołomyja, Kosów, Krosno, Lisko, Myślenice, 
Nadwórna, Nowy Sącz, Nowy Targ, Pecze- 
niżyn, Sanok, Śniatyn, Stanisławów, Stryj, 
Tłumacz, Turka, Zaleszczyki i Żyv iec, wolno

wywozie bydło rogate do Niemiec ^  
specyalnem pozwoleniem c. k. Na'jfcies f̂lflr0[aO 

Z innych powiatów politycznych . ^jec 
bydło rogate i nadal wywozić do ^ ^ i f l '  
z zachowaniem przepisów w powołany-3. 0 i 
szczeniach c. k. Namiestnictwa, tudz 
obwieszczeniu z 6. października 1902 b - ł  
umieszczonych. .^e '

Przekroczenia niniejszego ro2-P°r. 
nia, które wchodzi w wykonanie dę1 Na­
stępnego po ogłoszeniu w urzędowej »^  a 
zecie Lwowskiej1', będą karane wer hJ$ p. i 
ustawy z dnia 24. maja 1882 (Dz-

51). . iado'
Co się podaje do pow szechnej

! r»ei

mości.
Z c. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 18. lipca 1903.

L. ez Cg. II 4 3 (2)
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Przeciw Biffi! Golet 2-voto Sikau-' je.
L

niem własnem i jako matce' i opieknnc^.jfl).
letnich Mariem, Salamona, Judy /V01J ^
i Małki Godelów, których miejsce P ̂  k- 
jest nieznane, wniesionym został do jje- 
sądu obwodowego w Brzeżauach P.rZ0i^i * 
bekę Freundlich, właścicielkę r& te la o ś^  * 
Kleszczównie pozew o uznanie wierzJ 
600 kor. z pn. za umorzoną. pieiT

Na podstawie pozwu wyznaczono r  
szą sudyencyę na dzień 2, lipca J9d ^  *

Del Am slr7AŻiJnia nraw niesPa w.Celem strzeżenia praw gfls p.
miejsca pobytu pozwanych, ustanawia 0̂. 
dr. Pohla, adwokata w B rz e ż a u a c h

rem. , -e W
Tenże kurator zastępywac bgu 

randów w rzeczonej sprawie na 3(3 
i niebezDieczeństwo, dopóki o n i  w są . flUją.
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie za - 

C. k. Sąd obwodowy, Oddzi 
Brzeżany, dniu 13. czerwca

L. cz. C. III. 230 3 _ . > miej',
Przeciw niewiadomemu z ż jcl.a fliosła, 

ca pobytu Justynowi Bumierzo' 1 
io tutejszego sądu Paraskwieja ”  z **do tutejszego sądu 

pozew o 600 kor. g gid*
U stną rozprawę wyznaczono na 

pnia 1903 godzinę 9 rano. KasZ° ^
Kuratorem ustanowiono J “aa 

w Staremmieście. TTr
C. k. Sąd powiatowy Oddz.

Leżajsk, dnia 6. lipca 19C3.



1 I w S 180''3 w  (5855i
SeJ nnw  ,a s’f niewiadomych z miej-
Wt!L-y Stefana Zarębskiego i Semania
^ to] !0’ Sy"ów Pedia’ że M,chał ZalV.b- 
nim 11 z Kopyczyniec wniósł przeciw

i i

roi b- J ’ JM-icnat ziaręn-
nim D Łlk z Kopyczyniec w niósł przeciw  
ści Da Ze7  0 UZnanie i wpis prawa w łasno- 
5/1q n„r2e?z P°woda co do niewydzielony"*1 
i ; c £ SC! , w hl- 1532, 5/15 części whl. 15 whl. 21 fii t Qło M 10o2, o/ro części wni. j ooo 
źe lo°rn7 2164 ks- gr. gminy Kopyczyńce, 
27. gj ozPr&wy wyznaczono termin na dz eń 
kuratorP>rila 199*5 i dla nich ustanowiono ku­
piec. adw- dr. Pohrillego z Kopyc-zy-

Ozer

^* k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
rczyńce, dnia 25. czerwca 1903.

Ł. cz,
'pŁ J  250/3 (1) [5858]Maga.r* Clw niewiadomym z miejsea pobytu 

P&WłovBl?rPwolek, Maciejowi Machalskiemu, 
nemu J  . ,acb<“-hkiemu i Pawłowi Słomia- 
z Żołt .aie®li Noe Sonntag i Izaak Stempel

ffU

6 r
te&lunj; . P°z®w o zniesienie współwłasności& r h-416 gm' kat- zołyaia-rozprawa odnędzie się dnia 20. 

1 r 1903 godz. 9 rano.
®“̂ IlnWlAnTr rł 1 o oł-ł*fłArrz»ai 7 ^w io n y  dla, strzeżenia praw po 

kuratorem dr. Szpunar adw. waheuej auiitl°rem ar. bzpunar aaw. w 
się ^  6’ będzie ich zastępował dopokąd 
nie u8ty  ? ttie zgłoszą lub pełnomocnika

$ '  k. Sąd powiatowy, Oddział II.
^ ncut, dnia 3. 1 pca 1903.

L,
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I- 118/8 (1) [584*]
Pobytu fZ„0®iw nieznanym _z życia i miejscaJLH UZCAUaUJf 1U u J  I ' J
*ttei d a tn ■ Ksawerze Witkowskiej, Salo- 

ard?ckiej, Antoniemu Zagórskiemu, 
AUry«ne .Kowalskiej, Józefowi Gottesmauowi,
M Qjf Ue z Mrozowskich Świrskiej, Chaimo- 
M ItA °w'ejowi czyli Geelowiczowi, Pawło-

■o f .  
et** 
foU*°

!Ż 1 1.741

Abrjij f°w°lsk'ema, Józefowi Kwapińskiemu, 
:%]p'* Hubinowiczowi, Piotrowi Plesz- 

SeweryQOwi, Władysławowi i Au- 
sio*j vj.Ja newskim, Franciszkowi hr. Ło- 
ii#tłk  i/^ °w i Podgrodzkiemu, Teresie hr. 
5*®hafW8' '6b Augustynowi Witkowskiemu, 
ł^skie*^rpusban°wskiemu, AntoniemuKucz- 
%ńst*lU’ Marcelemu Grekowi, Antoniemu 

skiąj ikl6Inu. Konstancyi z Bukowskich S <ir- 
, 4e’iio/ 7 annie z Bukowskich Świrskiej, 

ryan°-W* Jelonka, Iwanowi Swirskiemu, 
^nieS^16 z Szawłowskich Sobolewskiej, 
Czjlj 2i^rakowskiej, Antoniemu Zagórskiemu 
3 “kiett, k'emu svno',F', Karolowi Sucho- 
skienu * Htlroneli Dendor, Janowi BiliJ- 
JtiiU ’ Aun.e, Emilii i Ignacemu Kowal- 
i 1srki# .nt°niemu Sklepmskiemu, Józefowi 
l,5toWlWlQZC ,Wl Barbarze Wróblewskiej, Ja- 
bjiiâ i . "Wirskiema, Nikodemowi Gintowt 
M i *n .Oskiemu, Ludwiee Marini, Pawło­
wi ] îr Horemba, Eustachemu, Zofii i Kor- 
i?Sinie j^owi"Zom, Michalinie Hrycyk‘ewicz,

ąndripai ow;cz Anoktetowi, Innocentemu
Ski-*0^ 1’ Franciszkowi i Janowi Len-

“r°»i Julianowi Eomanowiczowi, Pio- 
^low- daflowi Mochnackim, Chaimowi 

r aUrzv *• H}ra baumowi, Mojżeszowi Pipes, 
* Karolowi Urbańskim. Salomei

1 j  -■> • Onufremu Łodyńskiemu, Ozya 
°seh i Herschowi Ohirer, wniesio­

nym został do c. k. sądu obwodowego w 
Brzeżanach przez dr. Ludwika lHasiewicza, 
Marcina Harasimowicza, Zofię Mironowicz, 
Eustachego Mironowicza, Michalinę z Miro­
nowiczów Gurków i Kornelię z Mironowiczów 
Rudnicka pozew o uznanie zgaśnięcia preten- 
syj intabulowanych na dobrach Obelnica 
lwh. 116.

Na podstawie pozwu wyznaczono pierw­
szą audyencyę na dzień 14. lipca 1908 r.
0 godzinie 9 rano w sali rozpraw Nr. 12.

Celem strzeżenia praw nieznanych z ży­
cie i miejsca pobytu pozwanych, ustanawia 
się p. dr. Czajkowskiego, adwokata w Brze- 
żanacL kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Brzeżany, dnia 4. lipea 1908.

L. cz. Ow. III. 613/8 (5) [5842]
Przeciw Leszkowi WIśn-owskiemu przed­

tem w Teaczynku zamieszkałemu, którego 
obeene miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym zostało do c. k. sądu krajowego jako 
handlowego w Krakowie przez Leona M ań­
kowskiego podanie egzekucyjne o zajęeie 
papierów wartościowych w Banku galicyj­
skim dla handlu i przemysłu w Krakowie 
przechowanych.

N a podstawie tego podania wydano ts. 
uchwałą z dnia 22. czerwca 1908 1. cz. C. 
III. 6i 3/3 (3).

Celem strzeżenia praw Leszka Prus 
Wiśniowskiego ustanawia się pana dra Kazi­
mierza Smolarskiego adwokata w Krakowie 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywae będzie dłu­
żnika w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 22. czerwca 1908.

L. cz. 0. II I  149/8 (2) [5864]
Przeciw Janowi Wilkowi w Wiclowsi, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu powiatowego w 
Tarnobrzegu przez Ittę Steiniia.dt z Tarno 
brzegu pozew o zniesienie współwłasności 
realności lwh. 178 ks. gr. gm. Wielowieś 
objętej.

Na podstawie pozwu wyznacza się au­
dyencyę na azieri 28. sierpnia 1903 o 9 rano.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Jana Wilka, ustanawia się 
pana Walentego Niedzielę w Wielo wsi ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywae będzie nie­
wiadomego z miejsca pobytu w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnobrzeg, dnia 13. lipca 1908.

Doniesienia prywatne.

844]

l-W' 
łbytB

p •c-
fle'

w
n o

ier*

sb $ 
ię P'
r»t«-

k r
kos

1857) 

io9‘a

S a n a t o r y u m
f^ ‘Zone z wodoleczniczym pensyonatem dr. Kołaczkowskiego

^  ~%ł* r  S z c z a w n i c y .
Wyborna i zdrowa. — Ceny przystępne za wszystko z kuracyą.

L. Lustra plaster dla iur .rstów
uznany za najlepszy środek przeciw nagniotkom i t. p. 

Skład główny
AptB ka L  Schw enka, ^ie^eń-M eidli.ig.

Należy żądać plaster dla turystów za K 1*20.
Do u abyeia  w ap tek ach  we wowie: h  E h rb ara , J . P ie  is-Pora*yńskiego, J . P e ise ra , 
K. KrzyżaDowakiego, P . M ikolascha, Z. R uckera , J . W ew ió rsk teg o ; w. Tarnopolu: 
L. P lc ia e h m 'n » , J. K rzy żm o sfs tieg o ; w Czortk i\,e : L. N ossa; w J a t ie :  R. P a ich a ; 
w Kołomyi: L. B s te n z la ;  w Przem yślu: W. M ańkow skiego; w Rzeszowie: A. K ur­
p ińsk ieg o ; w Sam borze : J. L ep ian k iew ieza ; w Czerniowcaeh : G rabow ieza i H erolda.

C. k. upruyw.

lcza
L301, ul, Franciszkańska 111,

iak° specyalaość wagi wszelkiego rodzaju, w dowolnych rozmiarach,Cpyrri a j a^  uw »i it uŁiuiikii/g — — —  ii ; j ł

^ a ło ć c i  ciężaru dla c. k. kolei, Zakładów przemysłowych, handlów, 
targów*'ck miejskich i gospodarstw wiejskich.

* Gazet* Lwowski« Nr. 168 z dnia 19. lipca 1903,

Najbogatsze w stal i kwas węglowy, jakoteż silne kąpiele borowinowe. Leczenia
ziniiią wodą i źętyczm i.

O  H  1 N T  A
w Karpatach bukowińskich — stacya kolejowa w miejsca u zbiegu Dorny

i Bystrzycy złotej.
Monumentalny budynek kąpielowy, wodociągi górskie, kanalizacya, oświetlenie elektry­

czne. Miejsca gier i zabaw, tor dla kolarzy, koncerty, wycieczki do miejscowości rumuń­
skich, siedmiogrodzkich i węgierskich, wózkami, konno i tratwami. Skuteczne leczenie w nie- 
domaganiach nerwowych, kobiecych i serca, na brak krwi, przeziębienia naczyń wrzody. 
Prospekty darmo, informacye lekarskie udziela radca cesarski Dr. Artur Lobl, lekarz 
c. k. Zakładu kąpielowego.

Z magazynu Julfdsza Grossego
w  K r a k o w i e .

Największy zbyt lierbaty w lkraju. Gdzie nie ma proszę pisać wprost.

74 f u n t o w a  p a c z k a  
K. 1, 1*20, 1-40, 160 
i wyżej.

Tudo Ce y l o n  dosko­
nała K. 1*30 i 1-70.

Okr uc hv  hal. 70, 80, 
K. 1*—' i 1*20.

Wszystko waga Ne t t o ,  
funt cłowy czyli 500 
gramów nie zaś 420 
funt wagt rossyjskiej 
o 20 °/0 mniejszej.

Proszę wszędzie żądać: 
Herbaty »MONOPOL* 
z Raczka.

N a  w s z y s t k i e
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIRi, PISMA HUMORY­

STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALF, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
prowincyę po cenach redakcyjnych....................................... - - -

yijeneya dzienników i ogłoszeń St. S o k o ł o w s k i e g o
 ~ ~  L w ó w , P a s a ż  J K a u s n ia i ia  9 .:

Ogłoszenia do wszystkich pism n a j t a n i e j .

tuau tuau
L. 613

M o n  . i i i r  s
Kasa oszczędności w Horodenee rozpisuje niiiiejszem konkurs na 

posadę buchaltera do objęcia z dniem 15. sierpnia 1903.
Posada nadaną będzie w pierwszym roku prowizorycznie, z roczną 

płacą 1600 koron, poezem nastąpid może stabilizacya z prawem do 
emerytury i do podwyższenia rocznej płacy.

Podania wnosić należy na ręce Dyrekcy do dnia 1. sierpn a 
r, 1903 z dołączeniem:o

1. metryki urodzenia na dowód nie przekroczonych lat 40,
2. świadectwa, źe kandydat posiada teoretyczną i praktyczną 

znajomość rachunkowości podwójnej i egzaminu z rachunkowości 
państwowej,

3. Znajomość języków krajowych,
4. świadectwo moralności i opisu dotychczasowego życia
Pierwszeństwo mieć będą kandydaci z praktyką w kasie oszczędności.

Horodenka, dnia 16. lipca 1903.

Zl. 70/1903.

Verkiindigung.
Der gefertigte stelivertretenóe Matiiken- 

fiihrer des Koszthelyer Matrikenbezirkes gibt 
kund, dass:

1. Johann, Kasimir Haas, ledig, rom. 
katholisch Beamter des Landesyersieherungs- 
anstalt, wohnhaft in Lemberg, geboren in 
Neusandez Galizien Ósterreich, Sohn des 
Ignaz Haas und dessen Gattin Ludovia Sta- 
roniewii.z.

2, Amalia, Angela Imrik, ledig, romisch 
katholisch, wohnhaft in Koszthely, geboren 
in Keszthely am 25. April 1881, Tcchter des 
óohann Imrik und dessen Gattin Laura Bó-
szórmenyi,

die Ehe schliessen wollen.
Es werden hiemit diejenigen aufgefor- 

dert, die von etwaigeu Ehehindernissen, wel- 
che die Eheschliessenden Partheien betreffen 
oder aber von solchen Umstanden Kentniss 
haben welche Uirstande die freie Einwilli- 
gung den eheschliessenden Parthein aus- 
schliessen, dies dem gefertigten Matriken- 
fiihrer (otellvertreter) direkt, oder im Wege 
der Gemeinde Vcrstehung anzumelden.

Diese Verkundigung geschieht in Keszt­
hely und in Lemberg, im Wege der „Lem- 
berger Zeitung".

Keszthely, den 14. Juli 1903.

Vass Miklós
stelivertretender Matrikenfiihre r .

II. 70/1903.
Kihirdetes.

A keszthelyi anyakonyyi keriilet allulirott 
anyakonywezetó helyettese kihirdeti, hogy:

1. Haas Kasimir Janos, ki csaladi alla- 
pot .ra nezve nótlen es a kinek vallasa rom. 
kath., Allana (foglalkozasa) Lembergi tarto- 
manyi biztositó intćzet hivata!noka, lakó- 
helye Lemberg (Galiczia), sziiletósi helye 
Neusandez (Galiczia), sziiletósi ideje 1864. 
evi november h3 7. napja, s a ki Haas Igniez 
ós neje Staroniewicz Ludovi ca fia.

2. Imrik Amalia Angyalka Angela, ki 
csaladi allapotara nezve hajadon es a kinek 
yalasa rom. kath., lakóheiye Keszthely, szii- 
letesi helye Keszthely, szuletesi ideje 1881. 
óvi april hó 25. napja, s a ki Imrik Janos 
es neje Boszormenyi Laura leanya, egymassal 
hazassagot kotni szandekoznak

Felhivatr.ak mindazok, a kiknek a ne- 
vezett hazasulókra ronatkozó valamely tórvć- 
nyes airadaiyról vagj a szabad beleegyezóst 
kizaró korulmónyrol tudomasuk van, Sogy 
ezt alulirott anyakiinywezetonel (helyettesnel) 
kozvetleniil, vagy a kifiiggesztósi hely kozse- 
gi elóljarósaga (ilietoleg anyakonywezetiije) 
ut)an jelentsók be.

Ezt a kibirdetest a kóyetkezo helyeken 
kell teljesiteni, u. m. Keszthelyen ós a Lem- 
bergben megjeleno „Lemberger Zeitung“ czi- 
mii lapban.
Kelt Keszthelyen, 1903. evi julius hó 14. napjan.

Vass Miklós s. k., 
anyakónywezeto helyettes.
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3YSTRA obok B ielska
Ś l ^ s ł s :  s f U L s t r s r a c D s i .

Kąpiele słoneczne, powietrzne i świetlne,

Fabryka maszyn rolniczych
JU L IU SZ A  CARO W A

P r a g a  -S u lim a
z a ł o ż o n a  - w  r. 1S S 2

podaje niuiejszem do wiadomości, iż uddała 
wyłączne zastępstwo swoich wyrobów maszyn 
i narzędzi rolniczych wszelkiego gatunku, naj­
nowszej konstrukcyi firmie »Dom Rolniczym D 
Blumenkranza w Tarnowie i uprasza o łaskawe 
wczesne zamówienia, również sprzedawać będzie 
firma powyższa wszelkie nawozy sztuczne, żużle 
Tomasa, oraz maszyny do szycia najlepszej ja­
kości po nader niskich cenach. Cenniki darmo 

i opłacone.

Od roku 1868

leczniczo-Jb.ygienicznych mydeł BERGERA
z fabryki G. Helia i Spółki w Opawie

używa się w ‘ ra ju  i za  g ran icą  z najlepszym  skutkiem .
Ztoty medal, Paryż 1900 r.

Bergera 40 proc. mydło smołovcove i Bergera mydło siarczano-smołowcowe
nrzesiw  wyrzutom  skórnym  oraz dolegliwościom  skórnym .

Bergera mydło glicerynowo-smołowcowe i Bergera mydło smoło »cove panama
przi iw w sz e lk ie  n ieczystościom  skóry jako  m ydło do m ycia  i do kąpieli.

Szczególnie u lubionem i śą także -a s tęp u jąe e  m y d ła : Mydło toaletowe, mydło boraksowe, mydło 
nafłowo-siarczane d la  osób n ie  znoszących woni sm ołowca, przeciw  dolegliw ościom  skórnym ; mydło siar- 
czane, mydło z kwiatem siarkowym i mydło s'arczano-pias owe, mydło przeciw piegom, mydło petrosulfo- 
we przeciw  czerw oności tw arzy  i sw ędzeniu skóry: oraz mydło tanninowe.

Bergera pasła do zeb^w w tuokach N r. 1 do zw ykłych zęrów. N r. 2 dla palących, ost wybornym  
środkiem  do czyszczenia zębów.

Wszystkie mydła Bergera z fab ry k i G. H elia  i Spółki, od 30 la t rozpow szechnio­
n e , m ają  jako  oznakę prt. -dziw ośei, odbity  tu  znak oehronuy a n a  etykiecie czerwony 
podpis i rm y  G. H eli & Comp.

Dostać m ożna we Lwowie w ap tekach : Jakób  B eiser, K arol Dliii, P io tr M ikolasch, Jakób  P iepes 
P o ra ty ń sb i, Zygm unt E ucker, C. S k lep ińsk i, K. P ilew sk ', E d w ard  B ruckner, J . P in e les , Szym on H ay, 
dr. T. Z arzycki.

W d ro g u e ry a :h : P io tr M ikolasch i Sp G riinspann, S. T rau n fe lln e r, Izydor E ruch tm ann , Leszek 
Sładow ski, ja 1 itez we w szystkich ap tekach  Galieyi.

Ogłoszenie lic y tacy i
i i w w s k a  F i l i a

Banku galic. dla handlu i przemysłu
Oddział zastawniczy

ulica Jagiellońska 1. 3.
podaje do powszechnej wiadomości, iż zapadłe z dniem ostatnim 
maja 1903 zastawy, t. j. od Ni. 27.310 do Nr. 33.350, dnia 5.

6. sierpnia 1903, w godzinach od 9-tej do 3-ciej przez publiczną 
licytacyę (w myśl §. 19 i nast. regal. oddz. zast.) najwięcej dają­

cemu za gotówkę sprzedane zostaną.
UWAGA. W dniu licytacyi prolongat nie przyjmujemy.

L w Ó W , dnia 8. lipca 1908. Przed ru k u  nie płacim y.

i K A N T O R  W Y M I A N Y
U Lwowskiej Filii

Banku galic. dla handlu i przemysłu |
został przeniesiony do nowo urządzonego 
lokalu w parterze (ul. Jagiellońska 1. 3) 

gdzie również przeniesiono
O d d z i a ł  w e k s l o w y .

Pierwotnie w parterze znajdujący się

Oddział wkładkowy
® został napowrót do tego samego lokalu przeniesiony.
£3

s j  "t S U  2TTL I  O  TJL G  t  ę  2 ?  TJL J  ©  z  p e - w n o ś c i ą ,  p o -------
S k ład  v e  W ie d n iu , X V I I I .  L a d e n b n rg tra s ie  46 . P rospek ty  M O S  A l l i ,  _,"H
darm o. P o sy łk a  n a  próbę 12 sztuk za zaliczką  3 K. opłatn ie.

l i b e r u m
PISMO ILLU3TRO WANE 

POŚWIĘCONE POLITYCE, LITERATURZE 
I SZTUCE WYCHODZT 1.110. i 20. KAŻDEGO 
MIESIĄCA I JEST DO NABYCIA W BIURACH 
DZIENNIKÓW KSIĘGARNIACH I TRAFIKACH.

WARUNKI PRENUMERATY:
Z przesyłką w AUSTRYI: rocznie K 7, półrocznie K 8.70, Kwartalnie K jj 
W NIEMCZECH: półrocznie M 8.70, kwarfalnie M 2. W INNYCH P-" 

ST W ACH półrocznie Fr. 4.80, kwartalnie Fr. 250.
NUM ER PO JED Y N C ZY  2 0  H A LER ZY .

A D EE S E E D A K C T I I  AD M INISTEACY 1:

K R A K Ó W , K O T E L  C E N T R A L N Y , u l .  B a s z t o ^ ’
Skład na Lwów:

Biuro dzienników i ogłoszeń ST, SOKOŁOWSKIEGO
Lwów, Pasaż Hausmana. _

Tygodnik Mód i Powieści
Pismo illustrowane dla Kobiet

3 Ł ,  3  E . 8 0  4
ZygoDmk JU ) i powieści S 2 T 5 S S J J ;
styczne i teatralne, korespondencye, kroriki tygodniowe i t. d W każ̂ Y111 
numerze dział praktyczny p. t.: =

poradnik dla Kobiet

we Lwowie 
kwartalnie

obejmujący rady i wskazówki z
dżiny hygieny, pedagogiki, gospoda#^

domowego etc. --------------   —  . -------------------------------------------------- ,

Co tydzień rycina kolorowana jttód paryski^
nie zależnie od stałego dodatku z wzorami mód i robót kobiecych. Co &ie
siąc W IELK A TABLICA Z KROJAM I i ^

, r0lcU
spondencya z Paryża. ---------  ■ -  • Kilka razy o°

Form y 2 bibułki.

: Lwów,
Redaktor Jan

9

I L U S T R p C Y A  P C L i K f l
ilustrowany tygodnik

pod redakcją Ludwika Szczepańskiego w Krako#,f
r o z p o c z y n a  n o w y  r o k  w y d a w n i c t w a .

Najlepsze i najtańsze pismo dla rodzin polskich ni© 
się z szablonem cenzuraln rm pism w  arszaw skieb  

3 0  aktualnych ilustracyj w każdym numer*®

Ci

Po wieści
oryginalne; „P R U SK I H U Z A .R “ wstrząsająca dramatycznością p o w ieść  w sp ó łczesn a  tl® 
Gruszeckiego, „W N A S Z E J  L E T N IE J  ST O L IC Y “ wielce zabawna nowela osnuta

współczesnych stosunków zakopiańskich. ^

Artykuły literackie, popularno naukowe. Mody ilustrowane. ^P° 
Abonament kwartalny H koron O O  halerzy.

S«tłeid główny na Lwów: n

f  i p e f i  St SoM otóiep , w Pasażu Hamana i
Premium bezpłatne „llustracyi Polskiej o

w  naj
H a ż i l y  u o w y  abonent otrzyma począkowe arkusze powieści „Pruski Huzar1 1 »
.etniej sto licy"; K a ż d y  r o c z n y  i  p ó ł r o c z n y  abonent otrzyma bezpłatnie sen 

powieść H. J. Weisa „Gdy śpiący się. zbudzi" z 12 ilustracyami.
Wa*0Abonenci „Ilustracyi Polskiej" mają prawo nabywać wspaniałe Album 

Katedra i zamek po restauracyi" za cenę 5 koron (cena zwykła 8 koron). tek^
obrazującego naszą świetność narodową, literatura nasza nie posiadała. „W A W .Tonu^09* 
>rzez dra J. Żuławskiego i Józefa Nekandę Trepkę, ilustracje kolorowe S f  * -.0 
i Hemryksj Uziębły —  50 czarnych ilustracyj — na najlepszym kredowym ^we ^ Qj0p  
oprawa w płótno angielskie pomysłu H. Uziębły. Dla bonentów „Ilustracyi" 
z przysyłką 5 koron 70 h a ie rz j;. ^

I L U S T R A G Y i  P O L S H A “  n i e  o g l ą d a  s i ę  a n i  n a  r » s y j 8 M  ^  
n a  p r n s k ą  c e n z u r ę ,  j e s t  z a t e m  j e d y n e m  i l u s t r o w a n e m  
które w iern ie  obrazuje bieżące życie literack ie  i s p o ł e c z n e  ?  11

Powi
**«wi

Adres;

Ł
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Bwiecie starosamborskim, stacya klimatyczna w podgórzu karpackiem, 
aJ^ce kąpiele. W pensyonacie całe utrzymanie, mieszkanie i usługa 

dziennie 4 kor. od osoby.
'es •■ R u d n i c c y ,  T o p o l n i c a  p ,  Ł t p u s z a n k a

C ł i o m i n a .

Fernolendta
c - z e r i s i d ł o  d o  i m t ó w ,  najlepsze  ezern id ło  n a  św ieeie, jakoteż k r e m  
na ja sn e  obuwie, da ją  n a jp iękn ie jszy  połysk  i czy n ią  skórę trw ałą . W szędzie 

do nabycia. C .  k .  n | * r * y w .  F a b r y k a  założona w r. 1832. 
S k ł - t d :  w d  W i e d n i u  I . ,  S r l i u l e r s t r a s s e  S I .  

O dznaczenia: we Wiedniu, w Paryżu : złote medale, w Londynie, w Rzymie, 
w Ostendzie: Grand Prix.

Znakomity S Y R O P  F O R G E T  
Uśmierza K A S Z L E , K A T A R Y , BEZSEN N O ŚĆ !
w  KRAK O W IE w  A p te k a c h  : P P . W IS H H B W B K IB O O  1 E E D Y S A . 
W e L W O W IE w  A p te k a c h  : P F . M IK O IA S C H A  1 W B W IO B S S IE O O

i  R U C K E R A .

C .it.

W r o n y .

GRANDE-GRILLe

C E L E S T iN "
^  od rodzim ej-

Celcstins w chorobach nerek, 
cierpieniach dróg moczowych 
w dnie i cukrzycy.

Grandę - G rille : w kol ka ch
wątrobnych i kamykach żół­
ciowych w zastojach w za­
kresie organów jamy brzu­
sznej.

Sporządzona pod kontrolą .kom isy! przemysłowej Tow. lekarskiego.
Zakład fabryczny wód mineralnych sztucznych pod firmą:

A. Hzący i Chmurskiego w Krakowie.
Do n abycia  w ap tekach  i d rogueryaeh . Sk ład  d ia  Lw ow a: ap tek a  J. W ew iórskiego.

? / S ą o  g L U s W i f A f l E  D L A  K O jH E T

Rozpoczynając 45 ro k  wydawnictwa, Redakcya „TYGODNIKA MÓD i POWIEŚCI" podaje do 
wiadomości zarys zmian i reform, jakie postanowiła przeprowadzić w piś nie z nadchodzącym rokiem 1903. — 
Reformy te polegają:

A a  rozszerzeniu o bjętości p ism a,
A a  zw ięk szen iu  w sp ó lp ra co w n ictw a,
A a w a żn ych  u lep szen iach  w d ziale  m ody,
A a  w p row ad zen iu  stałej ru itr y h i, k tó r a  p. 11.:

„Poradnik dla kobiet"
tworzyć ma informację jak najwielostronniejszą, jakiej życie kobiety w rodzinie i na zewnątrz tej rodziny wymaga.

Przekonani jesteśmy, że ta nowo wprowadzona część pisma pojęta obszernie i gruntownie, wyświ idezy 
rzeczywiste usługi.

Poradnik dla kobiet obejmować będzie:
Informacye z dziedziny hygieny,
Dział pedagogiczny,
Informacye dotyczące pracy, dostępnej kobiecie,
Dział technologii gospodarskiej i przemysłu domowego,
W reszcie część kulinarną.

Nadto zwiększamy treść pisma o  4  s t r o n y

i obniżamy cenę prenumeraty na 3 JC. kwartalnie, z przesyłką 3 JC. 60 h.
Dział literacki obejmuje Beletrystykę, Sprawozdania krytyczne z literatury własnej, Ruch umysłowy 

obcy, Kwestye społeczne, Najwybitniejsze zadania chwili bieżącej, Postęp wiedzy i sztuki, szereg stałych ko- 
respondencyj z Paryża, Londynu i Włoch, Stałą rubrykę kronik miesięcznych.

Dział oryginalnych powieśd.
Niezależnie od podwojenia usiłowań naszych, aby te tylko wzory sukien, okryć i w ogóle strojów, 

kobiecych, (około 2.000 rysunków rocznie) okazywały się w piśmie naszem, kióre wytrzymać będą mogły jak 
najsurowszą krytykę dobrego smaku, zamierzamy tygodniową

planszę mód odtąd dawać kolorowaną
w mniemaniu, że linia i kształt połowicznie tylko wywiązują się z zadania, barwa zaś, jako dopełnienie jest dla 
oka warunkiem prawie niezbędnym.

Wreszcie nadmieniamy, że ilekroć moda przyniesie zasadniczą jaką zmianę w kroju sukien, która dla 
naszego świata kobiecego stanowić może nowość, tylekroć dołączymy jej

Formę z bibułki
wraz z niezbędnemi, wedle okoliczności, objaśnieniami w tekście dla mód przeznaczonym niezależnie od 
dwunastu w ielkich arkuszy z krojam i i wzorami robót kobiecych.

Warunki prenumeraty:
we Lw owie:

Kwartalnie 
Półrocznie 
Rocznie .

3 kor. 
6 kor. 

12 kor.

hal.
hal.
hal.

w  G a l l e y i  z przesyłką pocztową:
K w a r ta ln ie ................................. 3 kor. 60 hal.
P ó ł r o c z n ie .................................7 kor. 20 hal
R o c z n i e ...........................................kor. 40 hal.

R e d a k t o r :

T s i n .  S ł z i i - w s l z l .

P renum eratę na G alicyę przyjm ują:

ełspetycya T y g o iia  I i  i Powieści we Lwowie, Pasaż Mrnm 9, oraz wszystkie księgarnię.
Num era okazow e i prospekta w ysy ła  g ra t is  G łów na ekspedycya we Lwowie,
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H r Otwarte

w Pasażu Mikolaseha
-i <3 1a.lf.c3r 2Łiu.ęrte3 

Jtajaowszy francuski

Chromo-fotoskop
=  Świat i życie w barwnych 
=  obrazach plastycznych. =  

Widoki natury =  podróże =  Stolice świa­
ta =  Wyprawy n rk o w e  =  Wypadki Histo­
ryczne =  Ohrazy *  postąpn cywilizacyl =  
Sztnka i nauk9 =  itd. itd.

=  Zmiana obrazow co tygodnia =

Od 1 . lipea 1903

Q rc c y  ̂  - - -  - -  - -  - -
W stęp J O ot.

Otwarte o? 10-tej rano do 10-tej wieczór.

fABNfKA ASTAL1W im. SZELIG I-ŁYSZKIEW ICZ*

Drobne ogłoszen ia
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

Z H l e s z c z j c k i e  morele światów j  sła*y_ eo
dziennie świeże, w ysyła  w koszy k ach  po 5 kg. 

franco  za zaliczką K 3'3*--. E. Kazwanowna Zaleszczyki.

K a m i e n i c z k a  jednop ią trow a przy 111. F ra n ­
ciszkańskiej 1 10 je s t  do nabycia . W iadom ość 

n  w łaściciela.

M O R E L E  codziennie świeżo rwane 
wysyła w koszykach 5 kg. franco za 
zaliczką po 8 kor. 40 hal. D. KRATZ 

właściciel ogrodów, Zaleszczyki.
A D R E S Y

w szelkich zawodów we w szystkich k ra jach  w eelu 
naw iązan ia  stosimkó handlow ych pod gw araneyą  
porta dostarcza Iu te rn  t. A drossen B ureau Josef 
Rosenzweig u. Sohne, W iedeń I , B eaherstrasse  3, 
Telefon 16.881. B udapeszt V. N a d a r u tcza  13.

P rospek ty  darmo

£2pilepsj a.
Kto cierpi padaczkę kurcze i t. p stany ser 
wowe niech zażąda gratis d tyczącą broszury 
ze Schwanen-Apothek*, Frankfurt a. M

Wszystkie istniejące przewodniki 
miejsc kąpielowych, jakoteż rozkłady 
jazdy dostarcza odwrotnie Biuro dzien­
ników Sokołowskiego we Lwowie, Pa­
saż Hausmana 9.

W e b o  g i ę l i .
Bracia Tercyarze św. Franciszka posłu 
gujący ubogim, Lwów, ulica Klepa- 
rowska 15 — wózek zabiera meble do
naprawy 1 rozwozi naprawione i nowo 

zakupione.

Poszukuje się lokalu
składającego się z dużej sali, odpowiedniej 
na wieczorki i przedstawienia, tuazieź 3 
lub 4 pokoje na bmro dla Towarzystwa. 
Reflektanci, mający podobny lokal lub 
ewentualnie mogący przerobić takowy 
z jakiegoś domu buźko miasta — zgłoszą 
się listownie: Karol Doroszyński, w dru­
karni Wł. Łozińskiego, Lwów, ul. Czar­

nieckiego 1. 12.

K O P E R N I C K I  i  S Y  J i

o p ty cy  i  m echanicy,
L w ó w , p la c  H a l i c k i ,  polecają

po cenach najtańszych okulary, ewikiery, W n ety , 
barom etry , ciepłom uerze, m ik rosiopy , drzw onki ele­

k tryczne  ete.

N ap raw y  n a jta ­
n iej i na jrych le j

Zam ów ienia 
z p row iucy i za­
ła tw iam y punk­

tu a ln ie

Kupujmy u źródła krajowego!
F u n t na jw yborn ie jszych  eukrów deser. z łr. 1'20. ..
F i r n  herbatn ików  m ieszanych  z łr 1.
F u n t czekolady doskonal ij po et. 70, 80 i z łr . 1. 
Cacan udtłuszczone proszkowane za lecane  przez  pp.

lekai-Ly po ct. 40, 7u i z łr . 1 '50.
H erbaty  C hińsko-rossyjskiej św ietnej paczka  et. 50

poleca

TRE1JSR
w łaśeieiel parow ej fab ryk i czekolady i eukrów  we 
Lwowie u l .  Kopernika 1. S>, obok P asażu  M iko- 

lascha.
Zam ówienia z prow>neyi wymyła S 'j  odw rotną pocztą 

za pobraniem .

Morele (Aprikozy)
duże, szlachetny gatunek, wysyła w ko­
szykach 5 kg franko za zaliczka 8 kor. 

40 hal.
I  . F r i i . * ,  Z a l e s z c z y k i .

Miejska Szkoła techniczna I
Budownictwo

Inźynierya
f e i s n i g

w Saksonii

Elektrotechnika

Budowa maszyn

i Początek półrocza zimowego 
dnia 19-go października 

2 2  I D ^ r s l r c j r a . : W a rz a J J1
Programy 
bezpłi tnie

Cierpiący na
przepuklinę

popełniają 

Ł b p o l r i ę
przeciw ko swemu zdrowiu, je ś li  n ie  spruboją 
mego w ynalazku. Bez operaeyi. D osta łem  zło ty  
m eda l! D em onstrow ałem  przed p. profesorem  
G usseubau°rem . P rosp ek ta  pod dysk reeyą  g ra tis . 
€ a r i  T i » e l ,  speeyalłsta , Wiedeń VI., Amer- 

linpatrasse 19.

Menele
doborowe, troskliwie opakowane
(każdy owoc w osobnej bibułce) w ce­
nie po 8 koron 60 halerzy za kosz 
5-cio kilowy, franco do każdej poczty, 

wysyła 
Zakład sadowniczy

Sraui Ifiem cM sIii
w Gkopsch św. Trvjcy

poczta-telegraf

naturalne czyste nie- 
zaprawiane alkoholami, 

węgierskie, austryacki:., francu­
skie, reńskie, hiszpańskie, w naj­

lepszej jakości po cenach najtańszych 
polaca handel herbaty, ksw y 1 wina

f i l., y n  -s-|
\ Ł  i  l i .  U

: ’ O
I w ó '

5.00C do I O.OOb koron
wynosi czynsz roczny za lokal w śródmieściu 
Lwowa; przy ul. Kopernika płacę tylko 1.000 
kor. rocznego czynszu, przeto sprzedaję taniej 

jak wszędzie a to:
Kołdry na wełnianej wacie po zł. 8 50, 4-50, 

6, 7, 8, 9, 10, 11, 12 do 14.
Kołdry jedwabne atłasowe po zł. 12*50, 14, 

16, 18, 20, 22, 24, 28 do 32.
Nowość, kołdry podwójne, obie strony do 

użytku, bardzo praktyczne i ładne tylko o 1 
do 2 zł. drożej od cen powyższych. 

Nowość, kołdry na puchu podwóme nadzwy­
czajnie lekkie i ciepłe wełniane i satynowe 
po zł. 16, 18, 20, 22; jedwabne atłasowe 
po zł. 20, 25, 28 do 40.

Największy wybór tylko w specyalnej pra­
cowni kołder i materaców

J ó z e fa  S c L u r t e r a
Lwów, ul. Kopernika 1.5.

Now y porost włoSÓ^‘j
1 ^ 61]

•   — —-  - -  M,i<* i1
Tysiąca lak a rzy  w k ra ju  i zagrani®9 porósł 

wod§ do włosów „L o v aerin “ p rzy  słaby®! je 
włosów n a  głowią i brodzie. „Lovacrin“ n_ .rost'* 
czyznom, kobietom i dzieciom  wspaniały P 
sów, czyni każdy w łos gęstym , dfug1.111' v nu 
lśn iącym  i jedw abisto m iękkim . UćrzymyD.^ypa®*" j 
dzieńezej świeżości i p iękności, e h r ;n i P 1 ( 
n ia , u trzym uje  skórę w czystości i zd r ■ ’ 0t)“
b i f t f f f l  < P v f i T A n i n  P r i r A r l t x r ł » i 7 o 6 n i a  n a i w i a ł f i  ^

C

biega ły sien iu . Przedw cześnie osiwia le
m ają przez „L ovaerin“ swą daw ną błr trLva0r^ .

„„.-U— „ Z JU :.____ łnotT. „Wc rin “ je s t  najlepszym  środkiem  na włosy. » 
jes t wypróbow any i uznany przez komisy"

 . . . . . . . . . . . . . .   *SfSi pow agi lek a rsk ie .
Cena dużej flaszki „L iv a c r im “ 

eej n a  p a rę  m iesięcy, kosztuje 5 kor., -  kor 
k o r ,  6 flaszek 20 kor. F laszk a  n a  prób? * , „ J- 
sy łka  za pobraniem  poztowem lub por*®®1 
słaniem  należy tosci. E u ro p ejsk i sk ład

M. F E IT J1
W IE D E Ń  VI., M ariah ilferstrasse  ■ ^ „ j, 

W e L w o w e  głów ny sk ład  u J ikóba ^  : ,gp.i 
H a licka  18, w d ro g u ery i P io tra  Mifcola® pin®" 
w sklepie G abryela S tarka, w aptece .oyfcgtśS' 
lesa R ynek 29, w d roguery i J . Szrenzla.^
27, w aptece  Z. R uekera , w ap tece Ig Il; 
w Gródku.

W yszczególmouy 180 pier^s 
odznaczeniami- 

T y s i ą i e  
Zalecony przez weterynarzy i hodoflr 

U znany  jako  najlepszy,

%  W

i

fi% p
J  oe:

aQym

oiei

C l i i t b  d l a  n s ń w  5: klg. pocztą ker. 3 — . 50 klg. kor. 22-—.
i n a jtań szy  środek odżyw iający d la  psów.

P .» i ta r s e s  d l a  i l o l n u  5 klg pocztą kor. 2 8 0 , 50 k lg . kor. 21 '— doskonały  pokarm  dla k‘ 
P o k a r m  d l a  p t a c t w a  w p u d e łk ach  po kor. 1-— , — -60 i — 30 d la  ptaków  owadożerny®11"

FATTiNGEtt 4  6

> b ,  
lek

■ii

5.000 do 10.000 korun
wynosi czynsz roczny za lokal w śródmieściu 
Lwowa; przy ul. Kopernika płacę tylko 1.000 
kor. rocznego czynszu, przeto sprzedaję taniej 

jak wszędzie a. to:
Materace czysto włosienne po zł. 14. 16, 18, 

20, 22, 24 do 32.
Materace z morskiej rośliny po zł. 6 50, 7, 

8 do 10.
Materace sprężynowe, sienniki, poduszki, po­

szewki, prześcieradła i t. p.
Nowość, maszyna parowa odczyszczą poduszki 

pierzane najzupełniej po 30 ct. za klg. Tylko 
2 zł. kosztuje przerąb anie materaców za 3 
poduszki Drelichy na materace metr po 
ct. 50, 60, 80, 90, zł. 1 do L50.

B roszury  n a  żądanie bezpłatnie.
Wiedeń, IV., Wledner Haupstr. & M

O strzega się p rzed  naśladoWź

©
L w ó w ,  u l .  A k a  uem i*i, n a  1 . 1 4 ,&

E O R D T A N .

Największy wybór tylko w specyalnej pra­
cowni kołder i materaców

J ć t e i a  S c h u r t e r a
Lwów, ul. Kopernika 1. 5.

B  _ O  41

wszelkiego rodzaju, Łaski nabojo­
we i patrony ostre Proch, śrut, 
kule, kabzle i przybitki. Przybory 
myśliwskie, łowieckie i do szer­
mierki. Ognie sztuczne, lampiony 

balony powietrzne. Fakle smo­
łowe do pochodów i wszelkie arty­
kuły sportowe poleca w najwięk­

szym wyborze
MT i najten iej ‘IK

główny magazyn bioni

Alfreda Dzilcowskiego
c. i k. nadwornego dostawcy

we Lwow ie 
ul. Karola Lu d w ika  I. 3.

Cenniki lllustr. na żądanie bezpłatnie.

Pierwszorzędny Zakład fotograficzny pod kierownictwem artysty opJ - -  Kii
długoletniego pracownika ze światową sławą słynnych Zakładów R e n tl iD #  
w Paryżu i Fabre w Marsylii i t. p. poleca zdjęcie wszelkiego r ZuL
i formatu po cenach jak najprzystępniejszych. Specjalne powiększenia ,Lhalp 

Platine, Brom, również w barwach pastelowych lub olejnych.

a  © @ © @ © ©  © a © © © ® © © ©  © © © © © ©  ^

S Z C Z i L - W l S T I C A
Zakład zdrtjowo-kąpblowy i inhalacyjny.

I
TJr t r

<k>
w

K urauya wodolec«niezh i kefirowo-żentyeana. P ierw szorzędna górska s taeya  klim atyczna- ^  
dzen ia  postępowe. De&iuf keya m ieszkań trosk liw a. Sezon od 20. m aja  do 20. września 
n a jsiłilie js-e  alkaiiczno-slonswe ze znanych ze skuteczności zdrojów Józefiny, Magdaleny 1

fana we w szystk ich  han d lach  wód m in e ra ln y ch  i ap tekach.

Pi

m
Z m ó w ie n ia  n a  wody i m ieszkania  przyjm uje

D yre k cys. Z a k ła d u  gółiieg®'

P ie rw s za  kra jo w a  fafaryaa w yrobów  z  p a p ie ż

4  W. iJli.ilBrJOWSKIBk *
L w ó w , Gmach hr. Skarbka

(dawne Side sejmowe) 
p o k ca

Komrtr, m m  listowe, Jutu i  i o f f l  cysaretowe 1 1. 1
inn,vchDo nabycia w sklepie przy p l. M&ryaekim 1. 8, oraz w 

handlach papierowych we Lwowie i na prowincyi. 
CenrLlADi i  " w zio i - y  w y s y ł f i .  s i ę  o ć L w r o ta a i©1

Z drukarni Wł. Łozińskiego, ul. Czarnieckiego 1. 12. Telefon Nr, 527. (Zarządca Wł. J. Weber.) Papier f t b r y l i i  papieru J . F ia łk o w s k ic h -


